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W  spraw ie  operacyjnego leczenia w ypadnięcia  m acicy  n staruszek.

Z kliniki po łożn icze j  i cho rób  k o b iec y ch  U. J.  K. w e  L w o w ie .
D y r . :  P ro f .  Dr. Kazim ierz  B o c h e ń s k i .

I O ddz ia łu  Po ło ż .-G in ek o lo g iczn eg o  P a ń s tw .  Szpit.  w e  L w o w ie .

J e s t  r zcczg  n iezm ie rn ie  t ru d n ą  na p o d s ta w ie  p iśm ienn ic tw a  
w y r o b ić  sobie  zdan ie  o w a r to ś c i  p o sz c ze g ó ln y c h  m etod  o p e r a ­
cy jnych ,  m a ją cy c h  na celu n a p ra w ę  n ie p ra w id ło w y c h  położeń n a ­
rząd u  rod n eg o .  W y n ik i  b o w iem  o p a r te  są  z a z w y c z a j  na  n iew ie l ­
kiej ilości p r z y p a d k ó w ,  czas  o b se rw a c j i  n iek iedy  n ied o s ta teczn y ,  
dobor  p rz y p a d k ó w  c z ę s to k ro ć  n ie w ła śc iw y .  Jeże l i  w  do d a tk u  
uw zględn i  się różn ice  w technice  o p e racy jn e j  o raz  nas taw ien ie  
o p e ra to ra  na  p e w n ą  m etode  o p e racy jn ą ,  su b ie k ty w iz m  w  o cen ia ­
niu jej w a r to śc i ,  to rz ec z y w iś c ie  nie ła tw o  w y c ią g n ą ć  z z e s ta w ień  
s t a ty s ty c z n y c h  p e w n e  wnioski.

N a jw y m o w n ie jsz y m  p o tw ie rd z en ie m  słusznośc i  tego  pog lądu  
je s t  z e s ta w ien ie  V a n d e r  V e 1 d e ‘a, z k tó re g o  w yn ik a ,  żc 
w  p iśm ienn ic tw ie  g ineko log icznem  p o dano  d o ty c h c z a s  p rzesz ło  
200 m e to d  o p e rac y jn y c h ,  s łu ż ą c y c h  do n a p r a w y  s ta ty k i  n a rząd u  
rodnego .

W o b e c  tej m nogośc i  m e to d  w y ro b i ł  się logicznie u sp ra w ied l i ­
w io n y  s c c p ty z m ,  n a w e t  w  odnies ien iu  do m etod  p ra w d z iw ie  w a r ­
to śc io w y ch ,  c z ę s to k ro ć  zapom nianych, '  k tó re  dla p ew n e j  g ru o y  
p rz y p a d k ó w  o k a z a ły  się b a rd zo  k o rz y s tn e .

Co sic  t y c z y  m echan izm u  p o w s ta w a n ia  n iep raw id ło w o śc i  
w  s t a ty c e  n a rz ą d u  rodnego ,  to g łó w n ą  rolę,  zda je  się , o d g r y w a  
usposob ien ie  danej  kob iety ,  a  u sposobien ie  to zależne  jest  od k o n ­
sty tucj i ,  jaką  k ob ie ta  posiada.  U jaw n ia  się to usposob ien ie  w r o ­
d zo n ą  n iedom ogą  tkanek ,  w c h o d z ą c y c h  w  sk ład  a p a ra tu  w ię za d lo -  
w e g o  i p o d s t a w y  m iedn icy  N iedom oga  ta  sp ra w ia ,  żc  tkanki nie 
m o g ą  pod o łać  w ię k sz y m  w y m a g an io m ,  czę s to  n a w e t  w  p r z y p a d ­
kach, gdzie  w y m a g a n ia  te  nie p rz e k ra c z a ją  g ran ic  f izjologicznych. 
W y p a d a n ie  m ac icy  i p o c h w y  jes t  poprostu  n a s tę p s tw e m  fizjolo­
g icznego  u razu .  O d  tych  s a m y c h  c z y n n ik ó w  z a le ż y  w  dużej m ie­
rze  t rw a ło ś ć  w y n ik ó w  leczen ia  c h iru rg icznego .

Nie jes t  m oim  zam ia re m  o m aw ian ie  w s z e c h s t r o n n e  w  p ra cy  
niniejszej s p r a w y  p o w y ż sz e j  — chcę jedynie  z w ró c ić  u w a g ę  na 
jeden m om ent .

M ianow ic ie  m am  z a m ia r  o m ó w ić  jedną  g ru p ę  p rz y p a d k ó w ,  
k tó re ,  zd an iem  mojem, zas łu g u ją  na w y o d rę b n ien ie .  S ą  to p r z y ­
padki w y p a d a n ia  m ac icy  u s ta ru sz ek .  C ierp ien ie  t r w a  p rz ew a ż n ie  
s z e re g  lat,  cho re  są  na jczęśc ie j  w y n i s z c z o n e , w y c ień c zo n e ,  ze 
zm ianam i w  sy s te m ie  k rą ż e n ia  i w  płucach .  W  p r z y p a d k a c h  tych  
w  w y b o r z e  m e to d y  o p e rac y jn e j  n a le ży  u w zg lędn ić  p rzed e -  
w s z y s tk i e m  w iek  chorej ,  s top ień  w y p a d a n ia  m ac icy ,  a  co się  t y ­
c z y  m e to d y  ope racy jn e j ,  to n a leży  w y b r a ć  taką ,  k tó ra  w  dan y ch  
w a r u n k a c h  dać m o że  n a jk o rz y s tn ie jsz y  w y n ik ,  a co n a jw ażn ie jsze ,  
b ędz ie  dla o p e ro w a n e j  na jłagodnie jsza .

Z p o śró d  w ie lu  m etod  o p e rac y jn y c h ,  m o g ąc y ch  mieć  tu ta j  z a ­
s to so w an ie ,  na jczęśc ie j  s to s o w a n e  są :  p la s ty k a  śc ian  p o c h w y
sp o so b em  H e g a r a w r a z  z p la s ty k ą  k ro c za  sp o so b em  L a w  s o n- 
T  a i t e ‘a, p la s ty k a  p o ch w y  z nas tęp o w em  p r z y sz y c ie m  m ac icy  
do  pow łok  b rz u szn y ch ,  p rz em ie sz c ze n ie  m ac icy  p om iędzy  p ę ch e rz  
a p o c h w ę  sp o so b em  S c h a u t y - W e r t h e i m  a, w re sz c ie  w y ­
cięcie m ac icy  p rz ez  po ch w ę  z n a s tę p o w ą  o p e rac ją  p las ty c zn ą  
p o ch w y .

P o w sz ec h n ie  s to s o w a n a  p la s ty c zn a  op e rac ja  p o c h w y  sposobem  
H e g a r  a  w ra z  z p la s ty k ą  k ro c za  d a je  naogót w ynik i  nic na jgo rsze .  
S t a ty s ty k i  D o r n a ,  S  e 11 h e  i m a, o p a r te  na  m a te r i a le  kliniki 11 e- 
K a r a, w y k a z u ją  85% t rw a łe g o  w y leczen ia .  Z n o w s z y c h  z e s ta ­
w ień  w y m ien ić  n a le ży  s t a ty s ty k ę  S t o c c k l a, w  k tó re j  au to r  
w y k a z u je  91,5% t rw a łe g o  w y leczen ia .  G rupu jąc  n a to m ias t  m a te r ­
iał s t a ty s ty c z n y  w e d łu g  s topn ia  w y p a d a n ia  m ac icy ,  w y k a z a ł  
S t o e c k e 1, żc w  p r z y p a d k a c h  c a łk o w i teg o  w y p a d a n ia  m ac icy  
i p o ch w y  o p e ra c ja  H e g a r a, n a w e t  w  połączeniu  z op e rac ją  
A l e k s a  n d r a - A d a  m s a, daje  ty lk o  12,5% d o b ry c h  w y n ik ó w .

P la s ty c z n a  o p e rac ja  p o c h w y  w r a z  z p r z y sz y c ie m  m ac icy  lub 
szyi m ac icy  do pow ło k  b r z u sz n y c h  daje  oko ło  63% d o b ry c h  w y ­
ników. J e s t  to jed n a k  z ab ieg  p o w ażn ie jszy ,  w y k o n a n ie  k tó reg o

u s ta ru sz e k  nie jest  obo ję tne  i c zę s to  n iem ożliw e  z p o w o d u  licznych 
p rz e c iw w sk a z a ń .

W  ocen ian iu  w s k a z a ń  i w y n ik ó w  po in terp o silio  u to ń  panuje  
naogół  d u ż a  rozb ieżność  poglądów . W  e r t h e i m, p osługu jąc  się 
sw o ją  o ry g in a ln ą  techn iką ,  miał 12,5% n a w ro tó w ,  K r o n i g
1 F r a n z  no tu ją  a ż  33%. Nie jes t  to w  doda tku  z ab ieg  n iew inny ,  
g d y ż  śm ie r te ln o ść  p o o p e rac y jn a  w e d łu g  s t a ty s ty k  z b io ro w y ch  
w ynos i  3,8%. Dla operac j i  p las ty c zn e j  je s t  to śm ie r te ln o ść  og rom na.  
W  doda tku  zab ieg  ten techn iczn ie  nie n a le ż y  do ł a tw y c h  i p o w o ­
d o w ać  m oże  n iek iedy  z n a c z n y  u raz  p o o p e racy jn y .

Nadm ienić  w r e sz c ie  n a leży ,  że  w sp o m n ian i  a u to ro w ie  s to so ­
wali z ab ieg  ten n ie ty lko  u s ta ru sz ek ,  ale  p r z e w a ż n ie  u osób  m ło d ­
szy ch .  C a łk o w ite  w y c ię c ie  m ac icy  p rz e z  p o c h w ę  z n a s tę p o w ą  
p la s ty k ą  śc ian  p o c h w y  daje  b a rd z o  złe w ynik i  i pos iada  obecnie  
już n iemal ty lk o  h i s to ry c z n e  znaczen ie .  S ta ru sz k i  z w y p a d n ię tą  
m ac icą  zg ła sz a ją  się do operac ji  z a z w y c z a j  w  s ta n ie  n a jw y ższe g o  
zan iedban ia .  S ą  to p r z e w a ż n ie  o so b y  z n a jn iż szy ch  i na jb iednie j­
szy ch  w a r s t w  spo łecznych .

W  poszuk iw an iu  za  n a jp ro s ts zą  i na j łagodn ie jszą ,  a ró w n o ­
cześn ie  i sk u te cz n ą  m e to d ą  o p e rac y jn ą ,  z ac zę l iśm y  s to so w a ć  
w  ty ch  p rz y p a d k a c h  op e rac ję  p la s ty c z n ą  N e u g c b a u c r a ,  t. z w. 
e ly ttro rrh a p h ia  s. K olporrliaphia  m ed iana  w y k o n a n ą  p o ra ź  p ierw szy  
przez  a u to ra  w  W a r s z a w i e  w  roku  1867.

J a k  w iadom o,  polega  ona  na  o k rw a w ie n iu  i zeszy c iu  ze  so b ą  
obu ścian pochw y,  z pozostaw ien iem  dw óch  b ocznych  k a n a łó w  dla 
od p ły w u  w y d z ie l in y  m acicznej .  P o  o d p o w ied n iem  zeszy c iu  o k r w a ­
w ionych  ścian pochw y, do lna  lin ja szw u  p rzeb ieg ać  będzie  w o d ­
ległości 3— 4 cm od w e jśc ia  do p o c h w y .

Z a u to r ó w  z a g ra n ic z n y ch  w y k o n a ł  ten  zab ieg  L e o n  F o r t  
w  roku 1877 w  P a r y ż u ,  m odyfiku jąc  go jedynie  o tyle,  że w yc ina ł  
ze śc ian  p o c h w y  nieco w ięk sze  p ia ty .  O p e rac ję  tę n a zw a ł  
„ c la iso n n em en t du  va g in " . Z as łu g ą  1 e  F o r t a  jest,  że pod jego 
w p ły w e m  c h iru rd z y  f ran c u sc y  poczęli  w y k o n y w a ć  tę operac ję ,  
ud o sk o n a la jąc  jej s t ro n ę  techn iczną  i z w y n ik ó w  o p e ra c y jn y c h  byli 
zadowoleni.

A n d r e  i B o r d i e r  ogłosi li  s t a ty s ty k ę  z b io ro w ą ,  obe jm ującą  
42 p rzy p ad k i .  W y n ik  d o ra ź n y  d o b r y  w e  w s z y s tk ic h  p rz y p ad k a ch ,  
o w y n ik a c h  t rw a ły c h  nie m o żn a  nic p e w n eg o  pow iedzieć ,  g dyż  
cza s  o b se rw ac j i  b y ł  n ied o s ta teczn y .  S c h w a b e  w  roku  1916 p o ­
daje  w ła sn e  w yn ik i  o p e rac y jn e ,  o p a r te  na  31 p rz y p ad k a ch .  C z as  
o b se rw a c j i  w y n o s i ł  od 2 do 8 lat. Z o p e ro w a n y c h  24 zg łos i ły  się 
do b ad an ia  k o n tro lnego ,  n a w r ó t  s tw ie rd z o n o  w  8 33%. T a k ą  sam ą  
ilość p rz y p a d k ó w  o p e ro w a n y c h  w  ciągu  lat 14 podaje  B o r j e s o n  
z kliniki E ssen -M ó lle ra .  T y lk o  w  jed n y m  p rz y p ad k u  nastąpił  
n a w ró t .  C z as  o b se rw ac j i  w y n o s i ł  na jmniej 1 rok, na jd łużej  4 lata. 
B r o c ą  i N o r a  w  roku  1925 ogłosili w ynik i  z oddz ia łu  L c- 
j a  r s ‘a w  P a r y ż u .  Z pośród  38 o p e ro w a n y c h  p rz y p a d k ó w  ty lko 
9 zgłosiło  się do  b ad an ia  k o n tro lnego .  C zas  o b se rw a c j i  w y n o s i ł  od
2 do 11 lat. W  żad n y m  p rz y p ad k u  nie s tw ie rdz i l i  n aw ro tu .

M a te r ja ł  n asz  obe jm uje  21 p rz y p ad k ó w ,  o p e ro w an y c h  w klinice 
poł.-giu. i na  oddz ia le  poł.-gin. Szpit.  pow szechnego  w e Lwowie.  
W iek o p e ro w a n y c h  w a h a ł  się p rzec ię tn ie  w  g ran icach  od 60 do 
80 lat. P o c z ą tk o w o  w y k o n y w a l i ś m y  ten zab ieg  w  znieczuleniu  
k r z y ż o w e m  niskiem, później p rz ek o n a l i śm y  się, że da się on w y ­
ko n a ć  bezboleśn ie  n a w e t  b ez  żad n eg o  znieczulania .

O p ró cz  operac ji  N e u g e b a u e r a  w  U  p r z y p a d k a c h  w y k o ­
na liśm y  d o d a tk o w o  w  znieczuleniu  m ie jsco w cm  p las ty k ę  k rocza  
z zeszy c ie m  d ź w ig ac za  sposo b em  L  a w  s o n - T  a  i t c ‘a. P r z e ­
b ieg  p o o p e rac y jn y  w e  w s z y s tk ic h  p r z y p a d k a c h  n a d z w y c z a j  
k o rz y s tn y .

Z pośród  21 o p e ro w an y c h  10 m ieszk a  w e  L w o w ie  i te  zg ta-  
s z a ly  się  od czasu  do czasu  do kontro li .  U 2 nas tąp i ł  n a w ró t  do 
roku. O p e ro w a l i śm y  je ponow nie  w  ten sam  sposób .  Z pośród 
z am ie jsc o w y c h  8 zgłos iło  się do b a d an ia  kon tro lnego .  U 4 s tw ie r ­
dz il iśm y n ieznaczne  w y p u k le n ie  ty lne j  śc iany  p o c h w y ,  nie w y m a ­
g a jące  leczen ia .  C z as  o b se rw ac j i  w sz y s tk ic h  d o ty ch c za s  o p e r o w a ­
n ych  p rz y p a d k ó w  w y n o s i  od 1 roku  do  4 lat.

W ynik i ,  jakie u z y sk a l i śm y  są  tak k o rz y s tn e ,  żc u w a ż a m y  o p e ­
rację  N e u g e b a u e r a  u s t a ru sz e k  za  m etodę  w y b o ru .  O w yn iku  
tej operac ji  d e cy d u je  p rz e d e w sz y s tk ie m  odpowiedni  dobór  p r z y ­
p ad k ó w ,  o raz  techn ika  o p e racy jn a .  D b ać  n a leży  b a rd zo  o to, by  
p ła ty  w y c ię te  z p rzedn ie j  i ty lne j  śc ian y  p o c h w y  b y ły  jed nakow ej
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wielkości,  w p rz e c iw n y m  b o w iem  raz ie  p o w s ta je  po icli z eszy c iu  
fatd, pod k tó ry m  g ro m ad z ić  się  m oże  w y d z ie l in a  z  pow ie rzchn i  
p rzy ran n e j ,  m o g ąca  o s łab ić  s z w y  i sp o w o d o w a ć  rozejśc ie  się r an y .  
l a m o w a n ie  k rw a w ie n ia  w inno  b y ć  b a rd zo  dok ładne .  P r z e d  p r z y ­
s tąp ien iem  do operac ji  n a le ż y  o d p ro w a d z ić  w y p a d n ię tą  pochw ę,  
i z a z n ac zy ć  k leszc zy k a m i  K o ch era  ,2 puiiKty na p rzedn ie j  śc ianie  
podhw y i 2 p u n k ty  na  tylnej ścianie,  o d p o w iad a jące  l injom cięcia 
gó rnego  na p rzedniej  śc ianie  p o c h w y  i do lnego  na tylnej śc ianie,  
a b y  po zeszy c iu  śc ian  p o c h w y  p o w ie rzch n ie  p r z y ra n n e  s p o c z y ­
w a ły  in silu  jed n a  na drugiej .  Z ab e z p ie c z y m y  się w  ten sposób  od 
nadm ie rnego  nap ięcia  jednej ze śc ian p o c h w y .  S z e w  o s ta tn i  p o ­
p rzeczny ,  z a m y k a ją c y  św ia t ło  p o c h w y  i u t r z y m u ją c y  na sobie 
w  znaczne j  m ie rze  c ię ża r  o d p ro w a d zo n e j  pochwy i m ac icy ,  winien  
być  w ę z e łk o w y ,  j e d w ab n y ,  re sz ta  s z w ó w ,  ł ą c zą c y ch  boczne  śc iany  
p o c h w y ,  w ę z e łk o w e ,  k a tg u to w e .

P o ró w n u ją c  różne  m e to d y  o p e racy jn e ,  s to so w an e  w naszej 
klinice w p o dobnych  p rz y p a d k a c h  o raz  w y n ik i  d o raźn e  i odległe,  
d o ch o d z im y  do wniosku ,  że  w  p rz y p a d k a c h  c a łk o w i teg o  w y p a ­
dania  m ac icy  u s ta ru s z e k  operac ji  N e u g e b a u e r a n a leży  sie 
p ie rw sz e ń s tw o .  P r z e m a w ia  na jej k o rz y ść  p ro s to ta  sam eg o  zabiegu, 
z a d a w a ln ia ją ce  w ynik i  odległe ,  a  dalej okoliczność,  że zab ieg  
t r w a  b a rd zo  k ró tk o  i m ożna  go w.\ konać  b ezbo leśn ie  bez 
znieczulenia.

W y n ik  operac ji  z a leży  w  znaczne j  m ie rze  od sposobu  w y ­
cięcia  odpow iedn ich  p ia tó w ,  tudzież  do k ład n eg o  i s ta ra n n e g o  
z e s z y c ia  b r z e g ó w  rany .  Inne niemniej w ażn e  szc ze g ó ły  w technice  
o p e racy jn e j  s ta ja  s><? dopiero  w idoczne  po sz e rć g u  w y k o n a n y c h  
op e racy j .

P o n ie w a ż  w  p o d ręczn ik ach  ginekologii  o p e rac y jn e j  z n a jd u ju n y  
ty lk o  d o sy ć  p o b ieżny  opis tej operac ji  bez  rycin,  i lu s tru jący ch  jej 
poszczeg ó ln e  e tapy ,  d la tego  też  d o łąc za m  ry c in y  z p r a c y  B r o c  q a 
i. N o r a ,  k tó re  w  zupełnośc i  w y ja śn ia ją  s t ro n ę  techn iczną  tej 
m etody .

O b j a ś n i e n i e  r y c i n :

Ry-c. 1. W y cięc ie  p ła ta  b łony  śluzowej z p rzedniej  śc iany 
p ochw y .

Ryc. 2. Wy-cięcic p ła ta  b łony  ś luzow ej  z ty lnej ściany pochw y .
Ryc. 3. Z eszycie  do lnego b rzeg u  ran p rzedn ie j  śc ian y  p o c h w y  

z g ó rn y m  ty lne j  śc ia n y  p o c h w y  szw am i  w ę z e łk o w e m i  s t ru n o w e m u
Ryc. 4. Z eszy c ie  b o czn y ch  b r z e g ó w  sz w a m i  w ę ze łk o w e m i  

s t ru n o w em i.
Ryc. 5. Koniec operacji .  Z eszy c ie  g ó rn eg o  b rzeg u  ranyr p rz e d ­

niej śc ian y  po ch w y  z do lnym  tylnej śc ian y  p o c h w y  szw am i 
jed w ab n e m i  w ę ze łk o w e m i .

Dr. M ie cz y s ław  SZAJNA, sek .  Szp ita la .  Kołomyja .

Rozm ieszczenie  cukru grono w eg o  w  krwinkach i w  osoc/.u u ludzi 
zdrow ych  i w stanie  gorączki.

Ze Szp i ta la  P o w sz e c h n e g o  w Kołomyi.
D yr . :  Dr. S ta n is ła w  K a 1 i n i e w  i c z.

B ad an ia  K o s k o w s k i e g o 1) nad ro zm ieszczen iem  su b s tan -  
cyj c z y n n y c h  k iw i  d o p ro w a d z i ły  go do wniosku ,  że  su b s tan c je  te 
znajdują  się w c z e rw o n y c h  c ia łk ach  krw i.  Po d o b n ie  S z a b u n i e- 
w  i c z p o t w i e r d z i ł  badan ia  innych  a u to ró w ,  że  ciała, z a w ie r a ­
jące  w o lne  g ru p y  am in o w e  w znaczne j  częśc i  z a w a r t e  są  
w  k rw in k ach .

F a k ty ’ tc d o w o d z ą ,  że c zy n n o ść  c ia łek  c z e rw o n y c h  ma zn ac z ­
nie s z e r s z y  zak res ,  niż się d o ty ch c za s  p rzy p u szc z a ło .  M ianow icie  
m ogą  one p rzen o s ić  i p r z e c h o w y w a ć  w  sobie cały: sz e re g  su b s iau -  
cyj o s i lnem  dzia łaniu  biologicztiern.

S u b s tan c je  te w ięz ione  w k rw in k ach ,  nie w y w ie ra ją  żadnego  
dz ia łan ia :  dop iero  uwoln ione  z nich ■ po ich ro zp ad z ie  - rozw i-  
.iają ''Swój w p ły w  na ustrój.  J e s t  r z e c z ą  zupełnie  możliwą, że 
w sp u m n ian e  c ia ła  p rz ec h o d zą  do o socza  i za  życ ia  c z e rw o n y c h  
c ia łek ;  m ianow ic ie  p rz e c h o d zą  p rz ez  ich b łonę k o m ó r k o w ą  na 
z e w n ą t rz  —  t. zn. do o socza ,  a s tąd  do tkanek .  M ożliw ość  ta 
istnieje, bo p rzec ież  t r a n s p o r t  i p rz e c h o w y w a n ie  ró ż n y ch  su b s ta n -  
cyj  w k rw in k a ch  o d b y w a ć  się musi w  ten sposób, że subs tanc je  te 
p rzech o d zą  w p ie r w  p rż e z  b łonę k o m ó rk o w ą  do ich w n ę t rza .  Zatem  
b łona  k o m ó rk o w a  c ia łek  cze rw ony  cli jest  dla tych  ciał p r z e ­
puszcza lna .  Z agadnien ie  to sp ro w a d z a  się do tak ie j  z asadn icze j  
p o d s ta w y  biologicznej,  jaką  jes t  p rz ep u sz c za ln o ść  b ło n y  k o m ó r­
kowej.  P rze jś c ie  d anego  c ia ła  do w n ę t r z a  kom órk i  za leży  od tej

') Pol. Oaz.  I ek. Nr. 37 i 38, 1929 (wspólnie  z Kulikowskim ), - -  
lArl, Gaz.  Lek. Nr. 13, 1931 (wspólnie  z G ed ro y c iem ).

•) Pol.  Gaz.  Lek. Nr. 3. 1931.

p rzepuszcza lnośc i ,  to też  s tan  p rzep u szcza ln o śc i  b ło n y  k o m ó rk o w e j  
c ia łek  c z e r w o n y c h  zad e cy d u je  o tein, c z y  d a n a  su b s ta n c ja  d o s ta ­
nie się do ich w n ę t rza .  S ta n  p rz ep u szcza ln o śc i  w sz y s tk ic h  ż y ją ­
cy ch  k o m ó re k  jes t  ich c z y n n o śc ią  fizjologiczną, u lega jącą  zm ianom  
pod w p ły w e m  n a jro z m a i ts zy c h  z e w n ę t r z n y c h  i w e w n ę t r z n y c h  
czy n n ik ó w .  K om órki  ustro ju  z w ie rz ęc eg o  umieją  w  n ies łychan ie  
su b te ln y  sposób  re g u lo w a ć  p rz ep u sz c za ln o ść  s w y c h  błon  k o m ó r ­
k o w y c h :  tern b ron ią  się p rz ed  w e jśc iem  do ich w n ę t r z a  su b s tan cy j ,  
nie b ę d ą c y c h  ro d z im y m  sk ładn ik iem  kom órkoyyym. Dla tego cały 
s z e re g  ś ro d k ó w  stosowali . ,  oh w  leczn ic tw ie  d ro g ą  us tną  lub poza ­
je l i tow ą nie os iąga  żad n eg o  e fek tu :  c ia ła  te  b o w ie m  nie p r z e d o ­
s ta ją  się  p rz e z  o b ro n n y  w a l  błon k o m ó rk o w y c h  do w n ę t r z a  k o ­
m órek .  Np. sole w ap n ia  s to so w a n e  w p ro s t  na m ó zg  k o ta  w y w i e ­
ra ją  b a rd zo  silne dzia łanie ,  b ieg u n o w o  odm ienne  w s to su n k u  do 
dz ia łan ia  soli potasu .  So le  te  podane  d ro g ą  d o u s tn ą  lub d o ży ln ą  nie 
w y k a zu ją  ani śladu p o dobnego  w p ły w u  na mózg. P r z y k ł a d ó w  ta ­
kich jest  wiele.  M o żem y  jed n a k że  w p ły w a ć  na p rz ep u szcza ln o ść  
b ło n y  k o m ó rk o w e j  dla danej  substanc ji ,  dod a jąc  do niej tak ie  cia ło, 
k tó re  zmieni s tan  tej p rzepuszcza lnośc i  Na tej z asad z ie  op iera  się 
n iew ątp l iw ie  s y n e r g e ty c z n e  dz ia łan ie  wielu l ek ó w  (np. sy n e rg e -  
ty cz n e  kom binac je  ś ro d k ó w  z n ieczu la jący ch  m ie jscow o, jak k o k a ­
iny lub n o w o k a in y  z ch lo rk iem  potasu  *).

Ja k  w sp o m n ian o ,  p rzep u sz c za ln o ść  błony- k o m ó rk o w e j  k o m ó ­
rek  ży ją cy c h  zm ien ia  się pod w p ły w e m  wielu z ew n ę t r z n y c h  
i w e w n ę t r z n y c h  c zy n n ik ó w .  Do c z y n n ik ó w  tych  w  us tro ju  zw .e -  
rzęcy in na leżą  też  Stany ch o ro b o w e ,  w jakich znajdują  się te 
u s t ro je  pod w p ły w e m  n a jro z m a i ts zy c h  szkód. M ożność  ok reś lan ia  
zmiany' p rzep u szcza ln o śc i  błon  k o m ó rk o w y c h  w tych  zm ien ionych  
w a ru n k a c h  w y ja ś n i ła b y  n iew ątp l iw ie  n ie jedną  z ag a d k ę  p a to g en e-  
tyczną .  N a j ła tw ie j  zmiany- te  d a ły b y  się s tw ie rd z ić  na c ia łkach  
c z e rw o n y c h .  Nie w y m a g a ją  one b o w ie m  sz tu czn e j  izolacji, jak  k o ­
mórki,  z w iąz an e  z sobą  w  tkanki o raz  zdo lne  są do dość  d ługiego 
p r z e b y w a n ia  w  w a ru n k a c h  z e w n ę t rz n y c h ,  co jest  n iezbędnem  dla 
e k sp e ry m e n to w a n ia .  To  też  p rz ep u sz c za ln o ść  b ło n y  k o m ó rk o w e j  
c ia łek  c z e rw o n y c h  dla ró żn y ch  su b s ta n c y j  in v itrn  b y ła  p rz ed m io ­
tem wielu badań.

T em a te m  tej p r a c y  je s t  zagadnien ie ,  ,iak zach o w u je  się ro z ­
m ieszczen ie  cukru  g ro n o w eg o  w krwi w s tan ie  gorączk i .  Pu n k te m  
w y jśc ia  tego  tem a tu  jes t  za łożen ie ,  że b łona  k o m ó rk o w a  c ia łek  
c z e rw o n y c h  jest  p rzep u sz c za ln a  dla cukru  g ro n o w e g o  w  obu k ie ­
ru n k ach  - do ich w n ę t r z a  i na  z ew n ą t rz .  P rz e p u sz c z a ln o ść  do 
w n ę t r z a  w y n ik a  też  z p rac  H a n s e n 'a  i W i e c h m a n n  a ' ) ,  
którzy^ s tw ierdzi l i ,  że c ia łka  c z e rw o n e  i o socze  z a w ie ra ją  ró w n e  
ilości cukru .  C uk ier  ten zatem  musi d o s ta w a ć  się do w n ę t r z a  k r w i ­
nek p rzez  ich b łonę  k o m ó rk o w ą .  Do o socza  n a to m ias t  w ra ca łb y  ten 
cuk ie r  a lbo  po ro zp ad z ie  c ia łek  cze rw o n y c h ,  a lbo też  p rzech o d z i łb y  
z p o w ro te m  p rz ez  b łonę  k o m ó rk o w ą .  O czy w iśc ie  to p o w ro tn e  
p rzech o d zen ie  z a le ż a ło b y  w zn aczn e j  m ie rze  od s tanu  p rz e p u sz ­
czalności  b łony  kom ó rk o w e j,  k tó ra  w  ró ż n y c h  s tan ach  ustroju 
(choroby  i z d ro w ia )  musi -być  inna. Zależnie  od ow e j  zmienionej 
p rzep u szcza ln o śc i  zmienić  się pow inno  ro zm ieszczen ie  cukru  g r o ­
no w eg o  w  stan ie  gorączk i.  C z y  tak jes t  istotnie,  w y k a z a ć  m a ta 
p r tlca.

B ad an ie  sw e  ro z p o cz ą łe m  od oznaczan ia  rozm ieszczen ia  
cu k ru  g ro n o w e g o  u o so b n ik ó w  zdroyyych o raz  c h o ry ch  niego- 
rą ćzk u jący ch .  W  b ad an iach  s w y c h  w y k lu c z y łe m  jedynie  cho ry ch  
na c u k rzy c ę ,  s t a ra jąc  się poza  tern w y s z u k iw a ć  o ile m ożności  
różne  p rzypadk i  ch o ro b o w e .  P o s łu g iw a łe m  się  m e to d ą  k o lo ry ­
m e try cz n ą  F o l in 'a -W u.  Z n a jąc  jej  b tędy ,  p rz y jm o w a łe m  za  m ia ­
rod a jn e  różn ice  p rzyna jm nie j  kilku p ie rw szy c h  miejsc dz ies ię tnych .  
R ó w n o cześn ie  u badany ch o so b n ik ó w  o z n ac za łem  ilość c z e rw o n y c h  
c ia łek  i hem oglobiny ,  celem  w y k lu c ze n ia  m ożliwości  zn aczn ie j ­
szeg o  ro zp ad u  c ia łek  c z e rw o n y c h .

Pon iże j  z e s ta w io n a  tab l ica  pozyyala z o r jc n to w ać  się w u z y s k a ­
nych  w y n ik a ch .  (Tab. I).

Nie u w zg lędn iono  w  tej tab licy  pici b a d a n y c h  osobn ików , 
g d y ż  ta  nie o d g r y w a  tu żadnej roli. Podobnie  opuszczono  liczby 
c z e rw o n y c h  c ia łek  i hem oglobiny ,  p o n iew aż  nie odbiegały- one od 
ilości p ra w id ło w y c h .

Z p o w y ż sz eg o  zes taw ien ia  widać, że ilość cukru  u osobników 
z p ra w id ło w ą  ciepło tą ,  bez  w zg lęd u  na to, c z y  są to ludzie zdrow i,  
c z y  też  chorzy-, jes t  ró w n o m iern ie  ro zdzie lona  m iędzy  c ia łk a  c z e r ­
w o n e  i osocze.  R ó w n o m ie rn o ś ć  ta  jes t  posun ię ta  do tak iego  s to p ­
nia, że n a su w a  p rz y p u szc z en ie  o s tan ie  r ó w n o w a g i  m iędzy  ilością 
cukru, z a w a r tą  we w nę trzu  c iałek czeryvonych, a z n a jd u jąc ą  się  
w- osoczu.

:l) K ę d z i e r s k i  i S z a j n a :  Pol.  Gaz. Lek. Nr. 23 i 24, 1928. 
H i 1 a  r  o w i c  z i S z a j n a :  Pol. Gaz.  Lek. .Nr. 33 i 34, 1928.

')  H a n s  e n  u.  W i e c h m a n n :  cyt.  z. Handbuch. d. n. u. p 
l^hysiol.  VI/I. B lut p rzez  E. A d le r ‘a).
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Ja k  przedstaw ia  się ta  Kwestja u osobników gorączkuiąct cli? 
(T ab  II).

T a b l i c a  I .

d

h-5
R o z p o z n a n ie

k l in ic z n e C iep ło ta

I l o ś ć  c u k r u  g r o n o w e g o  
w  1 c m 3 k r w i  w  m g

w całe] 
k r w i w o s o c z u w cze rw ,  

c ia łk a c h

1 Z d r o w y  . . 3G, 5 - 3 6 ,9 1,0 0,50 0,45

2 W r z ó d  ż o ł ą d k a 36,4 -36 ,7 0,96 0,50 0 48

3 W r z ó d  ż o ł ą d k a 3 6 ,5 -3 6 ,9 1,10 0,50 0,55

4 P o s t r z a ł  . . . . 36 4 - 3 6 ,8 0,90 0,40 0,45

5 Z d r o w y  . .• . . 36,5—- 36,7 1,10 0,58 0,52

6 Z i m n y  r o p i e ń 36 6 - 3 6 ,9 0,98 0,49 0,46

7 B r a k  s o k u  żo łąd . 36.4 - 36 8 'o O 0,50 0,48

8 Z d r o w y 3 6 ,5 -3 6 ,8 1,10 0,50 0,55

9 Z łam anie  k. udow ej . 3 6 ,4 -3 6 ,9 1,00 0,52 0,57

cu k ru  g ro n o w e g o .  C uk ier  ten p rzechodzi  do o so cza  w  m iarę  z u ż y ­
w a n ia  się cu k ru  o so c z a  p rz e z  tkanki.

O ko liczn o śc io w o  w y k o n a łe m  o znaczen ie  ro zm ieszczen ia  cukru  
g ro n o w e g o  w  k rw in k a c h  i w  osoczu  osób  ra k o w a ty c h :

T a b l i c a  I I I .

d
1—i

R o z p o z n a n ie
k l in i c z n e C ie p ło ta

I l o ś ć  c u k r u  g r o n o w e g o  
w 1 c m 3 k r w i  w m g

w całe j  
k r w i w o so c z u w c ze rw ,  

c ia łkac l i

1 C a r c in .  v e n t r i c u l i s t a n  b e z g o r . 0,90 0,60 0,30

2 Ca. v e n t r .  h e p a t i s 5ł 0,85 0,70 0,20

3 C a .  m a i n m a e  . .
-

1 00 0,80 0,20

R ozm ieszczen ie  cu k ru  w  k rw i  o so b n ik ó w  ra k o w a ty c h  by ło  
w  m y c h  p rz y p a d k a c h  id en ty czn e  z  ro zm ieszczen iem  u osób go ­
rą cz k u ją c y ch .  C z y  p rz y c z y n ą  tego  są  zm iany  w  przem ian ie  niu- 
terji, c zy  też  jakiś inny  czy n n ik  —  ro z s t r z y g n ą ć  nie m ożna  ze 
w zg lęd u  na w ie le  sp rzeczn o śc i  i n ie jasności,  p an u ją cy c h  w  nauce  
o n o w o tw o ra c h .  Zb> t m a ta  ilość prz .ypadków p o zw ala  mi z re sz tą  
ty lko  na z a re je s t ro w a n ie  tego  faktu.  B y ć  m oże  że wie le  ob jaw ó w

T a b l i c a  I I .

L. p. R o z p o z n a n i e  k l in i c z n e C iep ło ta
c z a s

t r w a n i a
g o r ą c z k i

I l o ś ć  c u k r u  g r o n o w e g o  w 1 c m 3 
k r w i  w m g

w ca łe j  
k r w i w  o so c z u w c ze rw ,  

c ia łk a c h

1 in f i l t r .  tb e .  ap .  u t r .  . . . 3 6 ,9 -3 7 ,8 2 m ies . 1,10 0,80 0,20

2 R n e u m o n i a  c r o u p ........................ 3 8 ,5 -3 9 ,5 3 d n i 0,90 0 70 0,20

3 P n e u m o n i a  c r o u p .................. 3 9 ,2 -3 9 ,8 2 d n i 1,00 0 60 0,30

4 P ł e u r .  e x u d .  t b e ....................... 3 7 ,2 -3 8 .0 2 ty g . 1 10 0,70 0,25

5 PhJegun. m a u u s ....................... 3 8 ,2 -3 9 ,0 5 d n i 1,00 0,80 0,20

6 P o i y a r t h r i i i s  r l i e u m .  c h r o ń . 3 6 ,9 -3 7 ,8 3 m ies . 0,90 0 60 0,30

7 E n d o c a r d i t i s  a e u t a  r l i e u m .  . 3 9 ,2 -3 9 ,8 2 t y g . 0,88 0 50 0,2

8 F u n g u s  g e n u s  . . . 3 6 .9 -3 7 ,8 4 t y g . 1,00 0 70 0,30

9 P e r i t o n i t i s  e x s u d .  tb e . 3 7 ,2 -3 8 ,3 2 m ies . 0,90 0 60 0,30

10 I c t e r u s  c a t a r r h a l i s 3 7 ,5 -3 8 ,5 6 d n i 0,90 0,70 0,20

P rz y to c z o n e  w a r to śc i  w sk a z u ją  na s ta le  p rzesu n ięc ie  cukru  
g ro n o w e g o  z k rw in e k  do o so cza  u o so b n ik ó w  g o rą cz k u ją c y ch ,  przx~ 
czem  ogólna  ilość’ cu k ru  nie u lega  zmianie .  Z a z n ac z y ć  należy',  że 
zm nie jszen ie  się ilości cuki u w  k rw in k a c h  nie jes t  sp o w o d o w a n e  
zw ięk szo n e m  z ap o t r z e b o w a n ie m  ich na  cu k ie r ;  w ty m  p rz y p ad k u  
b o w ie m  nie z w ię k sza ła b y  się  ilość cukru  w  osoczu  i to n iemal 
śc iśle  o u b y te k  k rw in ek .  R ó w n o c z eśn ie  z a ś  b ad an ie  ilości c ia łek  
c z e rw o n y c h  i hem o g lo b in y  nie w y k a z a ło  z w ięk szo n e g o  ro zp ad u  
k rw in e k  w  czas ie  t rw a n ia  gorączk i.  Tak t  ten p rz e m a w ia  za tein, 
że  cu k ie r  g ro n o w y  p rzechodzi  w  czas ie  t rw a n ia  g o rączk i  z c ia łek  
c z e rw o n y c h  do o socza  p rz ez  b łonę k o m ó r k o w ą  k rw in ek .  Ternu 
z ac h w ian e m u  s ta n o w i  ró w n o w a g i  m iędzy  ilością cu k ru  w  k rw in ­
kach i w  osoczu  o d p o w ia d ać  musi zm ien iona  w  g o rą c z c e  p rz e p u sz ­
cza lność  b łony  k o m ó rk o w e j  c ia łek  c ze rw o n y c h .  Z m iana  ta  polega 
a lbo na zm nie jszonej  p rzep u szcza ln o śc i  b ło n y  k o m ó rk o w e j  c ia łek  
c z e rw o n y c h  dla p rzech o d zen ia  cu k ru  g ro n o w e g o  do icli w n ę t r z a ,  
a lbo też  na  w ięk sze j  m ożliw ośc i  p rzech o d zen ia  cu k ru  p rzez  tę 
b łonę  na z e w n ą t rz ,  t. zn. do osocza.

Uzyrsk a n e  w y n ik i  p rz em aw ia ją  za  tern, że c ia łka  c z e rw o n e  
o d g ry w a ją  rolę sp ich le rza  dla cukru  g ro n o w eg o ,  -skąd m oże  on 
p rz ech o d z ić  do osocza,  a s t ą d  do tkanek .  W  stanie  go rączk i  tkanki  
p o t rzeb u ją  w ięce j  cukru ,  jako  m ate r ja łu  pa lnego ;  w zw iąz k u  z tern 
s tó ł n a jp ra w d o p o d o b n ie j  w z ro s t  ilości cukru  g ro n o w e g o  w  osoczu.

J e s t  w ięc  zupełnie  m ożliw em , że cuk ie r  m a g a z y n o w a n y  w w ą ­
trob ie  pod  pos tac ią  glikogenu, u lega  da lszem u  m a g a zy n o w an iu  
w  c ia łkacli  c z e rw o n y c h ,  ale  już pod postac ią  g o to w e g o  do spa len ia

c h orobow ych ,  w y s tę p u jąc y ch  np. w n.edokrw is tościach , sp o w o d o ­
w an y ch  jes t  zm ian am i  p rzepuszcza lnośc i  błon k o m ó rk o w y c h  i r o z ­
m ieszczen iem  ró żn y ch  su b s ta n c y j  w  k rw i  (np. soli, k w a s ó w  am in o ­
w y ch ) .  Spec ja ln ie  w a żn e m  jes t  to zagadn ien ie  dla n iedokrw is tośc i  
p i e rw o tn y c h  i b ia łaczek ,  gdzie  zm iany  w  k rw i  łączą  się „ is to tn ie"  
ze  zm ianam i w innych  tk ankach .

SPRAW OZDANIA Z KAZUISTYKI I SP O S O B Ó W  LECZENIA.

Dr. S ta n is ła w  KALINIEW ICZ. Kołom yja .

O aparacie Harterła.

Ze Szp ita la  P o w s z e d n ie g o  w  Kołomyi.
D y re k to r :  Dr. S. K a  1 1 ii i e w  i c z.

S to so w an ie  c ew n ik ó w  p ę c h e rz o w y c h  na s ta łe ,  dla t rw a łe g o  
d re n o w an ia  dolnych J r ó g  m o czo w y ch ,  znajduje sw e  z a s to so w an ie  
po zab iegach  o p e rac y jn y c h ,  b ą d ź  też  dla innych w s k a z a ń ,  jak 
p rzy .  t. zw .  p rz e ro śc ie  s te rc z a  s tan ach  zapa ln y ch  i t. d. Niema 
m ałego  szp i ta la  p row incjonalnego ,  w k tó ry m  ten p rosty ,  a  często  
tak z b a w ie n n y  zab ieg  nie z n a laz łb y  z a s to so w an ia .

C e w n ik  z a ło żo n y  na s ta łe  w y m a g a  pilnej pielęgnacji ,  a b y  na ­
leżycie  spe łn ia ł  sw e  zadanie ,  z w ła szc za  s ta łe  u t r zy m an ie  jego 
drożności ,  p rz e m y w a n ie  sk rz e p ó w  lub zbitych g rudek  w y d z ie l in y  
:ropnej, w y m a g a  n ieraz  wie le  żm u d n eg o  zachodu.
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P o  o p e rac jach  w y c ięc ia  t. zw .  p rz e ro s tu  s t e r c z a  s t a ły  i d o b ry  
o d p ły w  w y d z ie l in y  rannej  ma w p r o s t  z a sad n icz e  zn ac ze n ie  dla za ­
pobiegnięcia ogólnem u zak a że n iu  (u ro sep s is ) .  Z n ak o m ity m  ś ro d k iem  
pom ocn iczym , u ła tw ia ją cy m  n iepom iern ie  z ad an ie  u t r z y m a n ia  s t a ­
łej d rożności  c e w n ik a  jes t  a p a r a t  p o d an y  p rz ez  H a r t c r t a, 
w Polsce ,  p rz y n a jm n ie j  wedle  moich w iadom ości ,  nie s to so w an y .

Działanie  a p a r a tu  H a r t e r t a  po lega  na  zasad z ie  w o d n e j  
pom py  ssącej .  K o n s tru k c ja  jes t  n a d z w y c z a j  p ros ta ,  w y d a te k  g r o ­
sz o w y .  K ons trukc ję  objaśni najlepiej z a łą c z o n a  s c h e m a ty c z n a  
rycina.

1. Z b iorn ik  na  w o d ę .  2. D ren ik  g u m o w y  z a o p a t r z o n y  w  jak iko lw iek  
p rz y rz ą d  reg u lu jący  d o p ły w  w o d y  k rop lam i ze  zb io rn ika  do 3. tj. 
bańki  szklanej.  4. R u rk a  szk lan a  długości 70— 80 cm  o ś re d n icy  
św ia t ła  1.3 mm p o łączo n a  z b a n k ą  d ren ik iem  g u m o w y m .  5. Kolba 
szk lana  w  k tó re j  w y t w a r z a  się p różn ia  i do  k tó re j  s p ły w a  m ocz  
p rzez  rurkę.  6. T a  ru rk a  je s t  po łączo n a  d re n e m  dowolnej długości 

z cew nik iem .  7. D ren  g u m o w y  ł ą c z ą c y  b a ń k ę  z kolbą.

S p o só b  u ży c ia  nie w y m a g a  ró w n ie ż  o b sz e rn e g o  om aw ian ia .  
J a k o  zb iorn ik  w o d y  s łu ż y  k a ż d y  i ry g a to r .  B ańk i  szk lan e  i rurki 
m o żn a  n a b y ć  w  firmie Pau l  H a a  c k, W icu  ( ia re l l ig a s se  4. P o  o p e ­
racji  w y c ięc ia  s t e r c z a  z p o w o d u  t. zw . p rz e ro s tu  postępu ję  w  ten 
sposób ,  że  p o z o s taw ia n i  d ren  (cew n ik  P e z z e r a )  za ło żo n y  przez  
pow łok i  do p ęch e rza ,  dren  ten  jes t  p o łąc zo n y  ze  z w y k ły m  a p a r a ­
tem  k ro p lo w y m , nape łn io n y m  g o rą cy m  sol. p h y s io l.  NaCl. C ew nik  
d o c h o d zą cy  do loży  s te rc z a  po łączo n y  jes t  z a p a r a te m  ssący m .  
S p o só b  ten u w a ż a m  za  zupełn ie  w y s ta r c z a ją c y  dla u t r zy m an ia  
„ cz y s to śc i"  w  p ęche rzu ,  m a  on ró w n o c ze śn ie  duże  z n ac ze n ie  he- 
m o s ty p ty c z n e  w  p i e rw sz y c h  ch w ilach  po operacji .

W  k a żd y m  razie  nie m am  w p r o s t  dość  g o rą c y c h  s łó w  na po ­
lecenie s to so w an ia  a p a ra tu  H a r t  e r  t a ;  kto go raz  zas to so w a ł ,  
nie o dstąp i  od niego nigdy.

SPRAW OZDANIE POG LĄD OW E.

Dr. L udw ik  FLECK. L w ó w .

O pojęciu gatunku w bakterjologji.

(Dokończenie) .

P r z e jd ź m y  p o k ró tce  k o n k re tn e  p rz y k ła d y  zmienności  w  w a ­
ru n k ach  lab o ra to ry jn y c h .  W ś r ó d  g ro n k o w c ó w  z n an e  są  z jadliw e 
szczep y ,  sz tu cz n ie  p rz e z  G e i s s e g o  o t r z y m a n e  z  n iez jad l iw ych  
sap ro f i tów .  P o n a d to  opisa ł  N c u m a  n ii g r o n k o w c a  z łoc is tego ,  
k tó ry ,  jak  się  zdaje,  s am o rzu tn ie  w y t w a r z a ł  s ta le  o d m ian y  białe , 
żó ł te  i ró ż o w e .  S  t i n e 11 i p rzek sz ta łc i ł  p rz e z  p a sa że  z w ie rz ęc e  
g ro n k o w c a  z łoc is tego  na b iałego.

W ś r ó d  p a c io rk o w c ó w  zn an e  są  sz c z e p y  p rz e jśc io w e  m iędzy  
p a c io rk o w cem  ro p n y m , a m le k o w y m  ( H e i n  e m a n u  i S  e i t z) 
i p n eu m o k o k am i  (K r u s  e, P a n z i n  i, L e v y  i S t e i n m c t z ,  
S c h e r e s c h e w s k y ,  K u c z y ń s k i  i W o l f f  i inni).  K r u z c  
i P  a u z i n i p rzeksz ta łc i l i  też  p n eu m o k o k a  w  p a c io rk o w c a .  P a c io r ­
k o w iec  h em o l i ty czn y  daje  się  p rzem ien ić  w  z ie len ie jącego  p rzez  
p a sa ż  na  m y sz y  już  w  c iągu  kilku godzin  ( M o r g c n r o t h  i inni). 
O t r z y m a n y  sz c ze p  je s t  c z a se m  t r w a ły  i ró w n o c ze śn ie  ze zm ianą  
zdolności  hem o li ty czn c j  zm ien ia  s w ą  j a d o w ito ść  i w r a ż l iw o ś ć  na 
r iw an c l  i w u c y n ę .  S  c  h o 11 in ii 11 c r p rz y zn a je ,  że  zm ian a  ta k a  
je s t  m ożl iw a ,  doda je  n a w e t  n o w y  sp o só b  o t r z y m y w a n ia  jej (nitki 
z h o d o w lą  stre p t. hem ol. w  pochwie zd row ej  kob iety )  ale uw aża ,  że 
ta k  o t r z y m a n y  szczep  nie jes t  id en ty c zn y  z jego  StreptocO ccus v iri- 
d a n s s. s. P a c io rk o w ie c  płonicy  Dicków u w a ż a n y  jes t  za  o d m ianę  
p ac io rk o w ca  hem oli tycznego .

W ś r ó d  pueu m o k o k ó w  o d ró ż n ia  się g łów nie  na  pods taw ie  p rac  
a u to ró w  a m e ry k ań s k ic h  ( D o  c h e  z, A y e r y  i inni) c z t e r y  ty p y ,  
z k tó r y c h  t r z y  są  se ro lo g iczn ie  o k re ś lo n e ,  a c z w a r t y  p rz e d s ta w ia  
g ru p ę  nie jednoli tą ,  p rzy p u szc z a ln ie  sap ro f i ty c zn ą ,  b ę d ą c ą  w e d łu g  
Y a  m  a g u t i fo rm ą  w y jśc io w ą  dla t rz e c h  poprzedn ich .  Z nane  są 
p rz ek sz ta łc en ia  typu  1 w  typ  II. P o m ię d z y  ty p em  111 a  strep to -  
co ccu s m u co su s  is tnie je  conajrnniej b a rd zo  bliskie pokrew ieństw o.

W ś r ó d  m en in g o k o k ó w  znalez iono  ( E a s t w o o d ,  G r i f f i t h  
i inni) d w a  ty p y  lub w e d łu g  innych  ( G o r d o n ,  N i c o 11 e i inni) 
cz te ry .  S ą  sz czep y  p rze jśc io w e  i n ie typow e.  P o n a d to  m a m y  pseudo- 
m eningokoki L i e b e r k n e c h t a  i p a ram en in g o k o k i  D o p t e r a.

J o t  t e n  opisuje c z t e r y  t y p y  g o n o k o k ó w ,  ró ż n e  co do zjadli-  
wości, w łasnośc i  odporn o śc io w y ch ,  a tak ż e  pod w zględem  w y w o ­
ł y w a n e g o  o brazu  kl in icznego. K a  n d i b a  opisał o dm ianę  zbliżoną 
k sz ta ł t e m  do p u e u m o k o k ó w .  P o m ię d z y  gonokokam i i m eningoko- 
kami is tn ie ją  p e w n e  w spó lnośc i  se ro log iczne .

C o  do  in nych  d ro b n o u s t ro jó w ,  w a ż n e m  jest,  że  K l e i n  zna laz ł  
d w a  ty p y  pa łe cz e k  d żu m y ,  ludzką  ba rdz ie j  p o d łu żn ą  i s z c zu rz ą  
b a rd z ie j  ow a lną .  G o t s  c h 1 i c h w y h o d o w a ł  z p rz y p a d k u  p r z e w le ­
kłej dżu m y ,  obok ty p o w y c h  pałeczek,  szczep  zupełnie  n ie ty p o w y  
i n iez jad liw y,  k tó r y  d a w a ł  su ro w ic ę  z lep ia jącą  pa łeczk i  d ż u m y  
i po k i lk u ty g o d n io w y m  pob y c ie  w  lodow ni nag le  zm ien ia ł  się w  t y ­
p o w y  i z jad l iw y  sz c ze p  dżu m y .  J e s t  to p r z y p a d e k  b a rd z o  p o u c za ­
jący ,  bo b ez  zna jom ości  p rzeb ieg u  tej z m ia n y  i ź ró d ła ,  z k tó reg o  
hodow lę  za łożono ,  b y ło b y  rozpoznan ie  szczep u  niem ożliwe.

C o do laseczk i  w ąg l ik a  p rz y p o m n ę  ty lko,  że  m iędzy  buc. aiUhra- 
c is  a  buc. p sc iu lo u n th ru c is  is tn ie ją  p rze jśc ia  i m ożna  w n iek tó rych  
p r z y p a d k a c h  dow oln ie  o zn ac za ć  d a n y  d ro b n o u s tró j  albo jako  ru ­
chom ą  laseczkę  w ąg l ika ,  albo też jako  c h o ro b o tw ó rc z ą  laseczkę  w ą ­
glika rzekom ego.

Co do cho le ry ,  pam ię ta ć  t rzeb a  o dwóch, w zględn ie  czterech  
ty p a c h  kolonij ,  dalej o szczep ie  p rzec in k o w ca  t i l -T o r  (G o t-  
s  c h i  i c l i ) ,  ró ż n ią cy m  się pod w zg lędem  hem olizy  i toksycznośc i  
od „ p ra w d z iw y c h "  p rzec in k o w có w  cholery ,  dalej o p o k re w n y m  
yibrio  N asil; i vibrio K adi-K jii. P o n a d to  o sz czep ach  zbliżonych  do 
c h o ro b o tw ó rczeg o  dla gołębi Yibrio M iec zn ikó w ,  t. j. o pa rach o lc rze .  
W resz c ie  o n iew innych przec inkow cach  w odnych ,  k tó ry c h  nie m ożn a  
napew no  odróżn ić  od ty p o w eg o  z a r a z k a  c h o le ry  ( E r m o l j e w a ) .  
„ S k o ro  o d k ry to  z a ra z e k  cho le ry ,  w y d a w a ły  się  w ła snośc i  jego  tak 
c h a ra k te ry s ty c z n e ,  że  m o żn a  było u w a ża ć  odróżn ien ie  jego  od 
innych  b a k te ry j  za  sp ra w ę  ła tw ą .  Od tego  czasu  znalez iono  w o to ­
czeniu cz łow ieka  ta k  n iep rze jrzan e  z a s tę p y  p rzec inkow ców , że od- 
d a w n a  już  nie n a d a je  się im o sobnych  n a zw "  ( L e h m a n n  i N c u -  
m a n n ) .

Influenca p rzed s taw ia  spec ja ln ie  zm ienną  dziedzinę .  W ed łu g  
J o r d a n u  i S  h a r p a  zachodzi  tu c ią g ła  zm ien n o ść  i k a ż d y  poje-  
d y ń c z y  szczep  pa łe cz e k  inf luency p o s iad a  w  p e w n y m  stopniu  sw oją  
indyw idualność .

M aczu g o w ce  b łon icy  (C o ryn eb a c t. (liph teriae)  w y k a z u ją  sze reg  
ty p ó w  m orfo log icznych  ( Ż u p n i k )  co do w y g lą d u  kolonij  
(S c li i c k i E r s e 11 i g),  tw o rz en ia  b a rw ik a  (P  r z e w  o s k i) 
i w łasnośc i  se ro log icznych  ( L a n g e r ) .  W a ż n e m  jest,  że to k sy n a  
je s t  jednoli ta  i ta  s a m a  u w szy s tk ic h  szczepów  jadow itych .  F i lo g e ­
n e ty c zn y  z w iąz ek  z m aczu g o w cam i rzekom obłon iczem i,  k tó re  nie- 
z aw sze  d a ją  się  o d ró ż n ić  od z a ra z k ó w  błonicy , u w a ż a n y  jes t  za  
pew n y ,  F  o x, B e r n h a r d t  i S  c h m i t z zdołali  p rzep ro w ad z ić  m a ­
czugow ce  b łon icy  w  rzekom obłonicze .  N ie k tó rz y  au torow ie ,  u w zg lę ­
d n ia jąc  b ra k  o s t ro  z az n ac zo n y c h  granic ,  chcieliby m ów ić  o p a ra -  
dyfterj i ,  analogicznie  do  p a raco li ( L u b i ń s k i ,  B o h d a n o w i -  
c z ó w  n a i Ł  a w r y  n o w  i c z), jeśli d a n y  sz c z e p  p rz e k ro c z y  p e w n e  
g ran ice  w a h ań .

P rą tk i  g ru ź licy  w y k a zu ją ,  ja k  w iadom o, kilka ty p ó w  (ludzki,  
byd lęcy ,  ptasi,  z im n o k rw is ty c h  i inne),  f i logenetyczn ie  z w ią z an y c h  
ze  sobą . W  p r a k ty c e  n iez aw sz e  is tnie je  ca łk iem  o s t ra  g ran ica  po­
m iędzy  niemi. C iekawe, acz  n iepotw ierdzone ,  są  p ra c e  K o 11 e g  o, 
S c h l o s s b e r g c r a  i P f a n n e n s t i e l a  nad  zm ian am i szcze ­
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pów  k w aso o p o rn y c li  saprof i tów , k tó re  szczep io n e  m aso w o  św inkom  
m orsk im  n a b y w a ły  z jad l iw ośc i  i u p o d o b n ia ły  się  do  szczepów  g ru ź ­
liczych. N ie k tó rz y  au to ro w ie  tw ie rd za ,  że  m ożna  p rzem ien ić  g ru ź ­
licę s s a k ó w  na  p tas ią  i n a o d w ró t  ( N o c a r d ,  B a n g ) .  O t r z y m y ­
w a n o  też  s z c z e p y  p o ś re d n ie :  R  a  b i n o w  i t s c  li w  g ruź licy  m ałp  
szczep  pośred n i  m iędzy  t. h n m u n u s  i ł>ovinus. M  u c  li u zn a je  z a ­
sa d n icz o  p rzechodzen ie  t. b o r im is  w h u m a n u s  u cz łow ieka .  D o d a jm y  
do tego  n a jro z m a i ts z e  postacie  z a r a z k a  g ru ź licy  mniej lub więcej 
uznane ,  więc  fo rm y  p rzesącza ln e ,  p o s ta ć  pa łeczk i  odbarw ia jące j  się  
G ra m e m  ( P e r  r a n ) ,  p o s ta ć  n ieoporną  n a  k w a s y  (V a u d r e  ni e r), 
po s tać  zbliżoną  do  p ro in ien icy ,  o k tó re j  dalej j e szcze  w spo n m icm y .  
P r z y z n a ć  m u s im y ,  że t a k ż e  i w  tej dziedzin ie  jes t  okreś len ie  g ran ic  
ga tu n k u  cónajm nie j  b a rd zo  trudne.

P rz e c h o d z im y  do g r u p y  d u row o-okrężn icow ej .  Z ap ew n e  n a ty c h ­
m ias t  p rz e su w a  się p rzed  o c z y m a  W asze j  św iadom ośc i ,  S z a n o w n i  
K o l e d z y ,  b a rw n y  sz e re g  p o ż y w e k  różn iczk o w y ch ,  cu k ro w y ch  
i innych, p rzy p o m in ac ie  sobie p ró b y  ag lu ty n a cy jn e ,  p a ra a g lu ty n a c ję  
i ag lu ty n a c ję  g rupow ą,  s t a r s z ą  m eto d ę  w y s y c a n ia  C a s t e l  l a ­
li i 'e g o ,  no w sze  p ra ce  n a d  an a l izą  recep to rów ,  W e i l a  postacie
0  i H, A n d r e w e s a  fazę  sw o is tą  i n ieswoistą ,  A r k w  r i g h t a 
t y p y  kolonij  S i R, p ró b y  bio logiczne na zw ierzę tach ,  k i lońską  
szko lę  k o m p ro m iso w ą  i t. d. i t. d. —  i u św ia d a m iac ie  sobie  o g ro m n e
1 c h ao ty czn e  bog ac tw o  m ożliwości ga tu n k o w y ch ,  zach o d zą cy c h  w tej 
grupie.  Z kon ieczności  m u s im y  tu p o p rz e s ta ć  na  pobieżnem  om ó ­
wieniu. W ię c  z n a m y  ty p o w ą  p a łeczkę  o k rę żn icy  i o lb rzym ią  m asę  
n ie ty p o w y ch  odm ian.  W ie m y ,  że  g ran ice  pom iędzy  niemi są  chwiejne  
, c zę s to  w p ra k ty c e  s t a je m y  w obec  p y tan ia :  c zy  n a z w a ć  ten szczep  
jeszcze  b. coli c zy  b. paracoli, coli co m u n io r  lub s im ileco li? W iem y ,  
że c ec h y  różn iczk o w e  są  n ie ty lko  n iew y raźn e ,  ale i n ies ta le  i zm ie­
n ia ją  się  z biegiem pokoleń. Dalej m a m y  s to su n k o w o  dobrze  o k re ­
ś lony  g a tu n e k  pałeczki durowej i c a ły  ch ao s  p a łeczek  p a ra ty fu so -  
wycli  ( S a l m o n e l l a )  w cónajm nie j  20 ty p ach ,  ludzkich  i zw ie ­
rzęcych ,  t. z w. z a t ru w a c z y  i saprofi tów . R óżn icow an ie  b yna jm nie j  
nie bezsporne ,  polega w obrębie  tej  g ru p y  p a ra ty fu so w e j  na różnicy  
ob jaw ó w  c h orobow ych ,  na  tworzen iu  t. zw. w a lu  ś luzow ego  i g u z ­
k ó w  n a  p e w n y ch  p o ż y w k ac h ,  a p rz ed e w sz y s tk iem  na zawitej anal izie  
se ro log iczne j  a n ty g e n u .  Dalej m am y  je szc ze  pa łe cz k ę  cze rw o n k i  
S h i g a - K r u s e  i pa łeczki  p seu d o d y se n te r j i  w  cónajm niej  czterech 
odm ianach ,  lub jak  chce K r u s e w dziewięciu.  Obok nich w ym ien ić  
n a leży  pałeczki p a rad y se n te r j i  K r u s  e ‘go, ruchome,  zbliżone do 
pal.  okrężn icy .  W re sz c ie  n a le ż y  tu mniej lub więcej sa p ro f i ty czn e  
b u d . la c tis  a e ro g en es i ba c t. fu eca lis a lcaligenes.

Do tego  sc h em a tu  d o d a ć  n a le ż y  liczne o d m ian y ,  zac ie ra jące  
jeszcze  ba rdzie j  g ran ice  poszczegó lnych  typów .  Z n a m y  więc a t y ­
pową pat.  d u ro w ą ,  o d m ien n ą  co do morfologji ,  zdolności f e rm e n ta ­
c y jnych ,  se ro log icznych  i w y tw a r z a j ą c ą  indol ( F r i c d b e r g e r  
i M o r e s c h i ,  E r n s t ,  M e y e r  i N e i l s o n  i inni). Is tn ieje  od ­
m iana  M a n d e 1 b a  u m a, t. zw .  pa łe cz k a  m e ta ty fu s o w a ,  dalej 
t. zw. b u d . t y  ph i fh n n w i. Dalej i s tn ie ją  p rzejśc ia  m ię d z y  pa łeczkam i 
d u ro w ą  i r z e k o m o d u ro w ą ,  m iędzy  pal.  d u r o w ą  i pał.  z a t ru w a c z e m  
G ii r t n e r a. Z n am y  pa łeczk i  p a r a ty f u s o w e  nie ro z k ła d a ją ce  dek- 
s t ro z y ,  (O e 11 e, W a g n e r ,  O li n o) i tak ie ,  k tó re  ro zk ła d a ją  c u ­
kier  m le k o w y ,  w ię c  zbliżają  s ię  do bact. coli. W  grup ie  p seu d o ­
d y sen te r j i  m a m y  m nó s tw o  n ieus ta lonych  form, z m ien ia jący ch  swe 
w łasnośc i  w sposób  pow olny  lub nag ły ,  częs to  z n a jd u jem y  rozb ież ­
ność  m ięd zy  se ro log icznem i i hodow lancm i z w iązk am i  dwóch  sz c ze ­
pów. W a g n e r  opisał bact. d y sc n te r iu c  m utab ile , ana log iczne  do 
o m ów ionego  p rzed tem  bact. co li m utab ile . Is tn ieje  pa łe cz k a  S e l i m  i- 
t z a  b ęd ąca  p o śred n iem  ogn iw em  m iędzy  bact. S h i g a - K r u s e ,  
a  bact. p se u ilo d y sc n te ru w ,  pon ad to  p a łeczka  K r u s e - S o n n e ,  zbli­
żona do  bact. coli. K ażd y ,  kto  m a  p r a k ty c z n y  k o n tak t  z b a k te r io ­
logią  wie, że  tak ie  o d m ian y ,  do k tó ry ch  d o d ać  n a le ży  jeszcze  szczep y  
n ieag lu tynu jące  i p a ra a g lu ty n u jąc e ,  nie są  w cale  zbiorem  „ rza d k ic h  
m a re k "  bez z n ac ze n ia  p ra k ty c zn e g o ,  a le  z n a jd u ją  się  często, w p r a k ­
tyce  n a w e t  zn aczn ie  częściej ,  niż w l i te ra tu rze ,  bo ty lko  d robna  ich 
część  je s t  op isana.  D o d a jm y  w reszcie ,  że  s ą  tak ż e  udane  próby  
p rz ek sz ta łc an ia  hodowli,  a m ianowic ie  p rzek sz ta łcen ie  bact. ty p k i  
w bact. p a ra typ h i i bact. p a ra ty p k i  i r  bact. e n te r id is  G a  r t n e r  
(M ii  l l e r ,  S o b e r n h e i m  i S  c l i  g m a n n ) ,  b u d . ty p k i  w bact. 
alca ligenes  ( P  e t r  u  s  c h k y,  I) o e b e r t, P i ó r k o w s k i ) .  D o ­
d a jm y  w reszcie ,  że o p rócz  tych  śc is łych d o św iadczeń  l a b o r a to r y j ­
nych  m a m y  jeszcze  p race ,  z k tó ry c h  p ośredn io  w y n ik a  dysoc.iacja 
b a k te ry j  i tw o rz e n ie  się „p o śred n ich  ogniw  w  łańcuchu  zmienności  
d ro b n o u s t ro jó w "  (Z e y  d c 1) i to nie w  jak ichś  spec ja ln ie  w y s z u k a ­
n y c h  w a ru n k ac h ,  ale  n. p. w  p r o s ty c h  p o s ie w a ch  k rw i  osób cho­
ry c h  na d u r  b rz u szn y ,  p rz y c z e m  p o w s ta ją  fo rm y,  n iem ożliw e  do 
u p o rz ąd k o w a n ia  w e d łu g  p rzy n a leż n o śc i  do zn an y c h  ty p ó w  bak te ry j .

T ak  p r z e d s ta w ia  się t e o re ty c z n ie  chaos ,  z k tó ry m  p ra k ty c zn ie  
u s ta w icz n ie  w a lc z y m y ,  bo  c a la  n a sz a  d ia g n o s ty k a  b a k te r io lo g iczn a  
z b u d o w a n a  jes t  na ty ch  m etodach  fizjo logicznych. J a k  w o b e c  tego 
w y g lą d a  pojęcie ga tu n k u  w tern f izjologicznein u jęciu?  Najuczciwiej,

m ojem  zdan iem , będzie  p rz y z n a ć ,  że  n iem a  go do tąd .  S ą  postacie,  
typy ,  odm iany .  J e s t  o lb rzy m ia  m a s a  szc ze p ó w  o c ec h ach  zmiennych,  
u k ład a jący ch  się pod k a ż d y m  w z g lęd e m  w  s z e re g  o przejśc iach  
c iąg łych .  W  sz e re g u  ty m  są  p e w n e  w y r a ź n ie  z a z n ac za jąc e  się p u n ­
kty ,  p e w n e  c e n t r a  zm iennośc i  ( A n d r e w e s  i W i n  s i o  w),  jest  
specyficzność,  j a k o  ch w i lo w y  w y n ik  w ciąż  fa lu jące j  zmienności  
(G o t s c  h 1 i c  h). J e s t  gdz ien iegdz ie  s t a n d a r to w y  ga tunek ,  jako  
sz tuczn ie  u s ta lona  n o rm a  la b o ra to ry jn a  (N e i s s e r), a  p oza  tern 
pe łne  r e zy g n a c j i  p rzy zn an ie ,  że „n iem a  jeszcze  dzis ia j  jed n o m y ś l ­
ności co  do tego, czy  zna lez ione  cechy  różn iczk o w e  wogóle  w y ­
s ta rcz a ją ,  a b y  ró ż n e  t y p y  u w a ża ć  za  ga tunk i  w p rz y ro d u ic ze m  tego 
s tó w a  zn ac ze n iu "  (P e  s c h). „Zupełn ie  z aw io d ły  nadzie je  tych ,  k tó ­
r z y  sądzil i,  że  n o w e  b ad an ia  d a d zą  n am  now e,  do tąd  n ieznane  ś ro d k i  
ro z p o zn a w c ze ,  m a jące  w y ja w ić  n a m  sp o d z ie w a n ą  s t a ło ść  i w y r a ź n ą  
oddz ie lność  g a tu n k ó w "  (L c l i i n a n n  i N e u m a  n n). S ą d z ę ,  że  nic- 
ty lko  zaw io d ły ,  ale  n a w e t  z a sad n iczo  ro zm i ja jącą  s ię  z  celem , jeśli 
t r z y m a ją  się  op isanej  m e todyk i .  P r z e z  badan ie  fizjologii z w ie rzą t ,  
ich zdo lności  t r a w ie n n y c h ,  ich zdolności  p r z y s to s o w y w a n ia  się do 
p ew n y ch  zm ien ionych  w a r u n k ó w ,  ich w ła śc iw o śc i  ch em icz n y ch  lub 
a n ty g e n o w y c h  nie o d n a le ź l ib y śm y  ich dzis ie jszej sy s te m a ty k i .  Dla 
p r z y k ła d u  w y s ta r c z y  p rzy p o m n ieć ,  ja k  ro z rz u c o n y  je s t  w świecie 
z w ie r z ę c y m  t. zw. a n ty g e n  F o r s s m a n a  n iew sp ó łm ie rn ie  
w  w sz e lk ą  sy s te m a ty k ę .

T e  t rudnośc i  m e to d y  fizjologicznej lub, pow iedzm y, lekarskie j  
nie są  byna jm nie j  z ap o zn an e .  N a su w a  się p rz ec ie ż  sam o  p rz ez  się 
py tan ie ,  c z y  b ra k  c ec h  dość  w y r a ź n y c h  nie je s t  p o p ro s tu  n iezn a ­
jom ością  n a jw aż n ie jsz y ch  cech  d ro b n o u s t ro jó w ,  a  duża  część  t. zw .  
zm ienności  g a tu n k ó w  nie w y n ik a  p o p ro s tu  z n iezna jom ośc i  c a łego  
cyk lu  bio logicznego ich p rz em ia n  ż y c io w y ch .  W r a c a m y  tak  do p y ­
tania ,  c z y  nie u ch o d zą  n asze j  uw agi lub nie zn ik a ją  w w a ru n k ac h  
sz tu czn e j  hodowli  na jw aż n ie jsz e  s ta d ja  ro z w o jo w e  d ro b n o u s t ro jó w ,  
k tó re  d a ły b y  p ro s te  i n a tu ra ln e  po jęc ie  g a tu n k u ?

O d p o w ied ź  na to p y tan ie  s t a r a  się  zna leźć  p ew ien  k ie ru n ek  
p rz y ro d n ic zy .  K ie ru n ek  ten  sp rz e c iw ia  się u m ieszczan iu  b a k te ry j  
u s a m eg o  dołu ś w ia ta  is to t  ż y w y c h ,  a  u w a ż a  je za  p o chodne  form 
w y ż sz y c h ,  zb l iż o n y ch  do g r z y b ó w ,  k tó re  p r z e z  p rz y s to so w a n ie  do 
życia  p a so rz y tn ic z e g o  z a t r a c i ły  p e w n ą  część  sw o ich  s t a d jó w  r o z ­
w o jo w y c h  i w  ten  sp o só b  dopiero  w tó rn ie  u leg ły  up ro szczen iu  pod 
w z g lęd e m  b u d o w y  i biologji (A 1 m q u i s t, L  o h n i s, E  n d e r- 
1 e i n).  P o g lą d y  te o p ie ra ją  się  na  ob se rw ac j i  spec ja lnych  form  mi­
k ro o rg a n iz m ó w :  kulis tych, m a c zu g o w a ty c h ,  ro zg a łęz io n y ch  lub peł- 
z a k o w a ty c h  (t. zw. sy m p la sm a ),  k tó re  razem  z ew cn tu a ln em i  s ta -  
djatni u l tram ik roskopow etn i ,  p rz cc h o d zą ce m i  p rz e z  sączk i  b a k te ­
ry jne,  d a w a ły b y  pewien cykl  ro z w o jo w y  (c y k lo g e n jc )  b ak te ry j ,  a n a ­
log iczny  do cyk lu  ro zw o ju  g r z y b ó w  lub p ie rw o tn iak ó w .  M ają  też  
istnieć  fo rm y  płciowe (g a m e ty ) ,  ich k rz y ż o w a n ie  i p o to m s tw o  płcio­
we. C y k lo g en ja  nie p rz e d s ta w ia  w  zasad z ie  nowej z d o b y czy ,  już 
w  p o czą tk ach  bak te r jo log j i  o p i sy w a n o  kolejne  s ta d ja  ro zw ojow e  
i by ło  to p o d s ta w ą  nauki  o pleom orfizm ie  b ak te ry j .

P o g lą d  w ym ien io n y ch  au to ró w ,  ja k o b y  b a k te r je  p rz ed s ta w ia ły  
uw steczn ione,  u p roszczone  w m orfo log ji  i biologji o rg an izm y ,  jes t  
w sp rz ec z n o śc i  z ich o g ro m n ą  zdolnością  p r z y s to s o w y w a n ia  się. 
Z c e c h ą  tą  z n ac zn ie  lepiej daje  się  pogodz ić  s ta n o w isk o  K u c z y ń ­
s k i e g o ,  k tó re  w k r ó t c e  o m ó w im y .

Z f a k tó w  ogólnie  u znanych  podaję  fo rm y  ro zg a łęz io n e  i m aczu-  
g o w a te  p r ą tk ó w  Kocha  (E i s c h e 1, K l e i n ,  D i  x  o n, S e  m tn e r 
i inni), k tó re  zd an iem  F r i e d r i c h a  nie są  fo rm am i d e g e n e ra ty w -  
nemi, bo nie w y s tę p u ją  w w a r u n k a c h  z łych ,  lecz przec iw nie ,  jako  
w y ra z  szczególne j  energ ji  w zrostu .  T ak ie  do  p ro in ien icy  zbliżone 
fo rm y  p rą tk ó w  Kocha  w  hodowli  o p isyw ał  też L u b a r s c h ,  
a szczegó ln ie  K a r w a c k i .

P o d o b n e  fo rm y  p rą tk ó w  t rą d u  opisywali  B a b e s, L e v  y, C z a- 
p 1 e w  s k  i i inni.

S ą  one  zn an e  też w grupie  b łonicy  (N e i s s e r, B a b e s ,  
F r a c n k e l  i inni) i n o sa c iz n y  (M a r x, L e v  y, C o n r a d i). Z a ­
razk i  b łon icy  i g ru ź licy  łąc zą  z tego  p o w o d u  S c h u r c n  i L a c l i -  
n e r -  S a u  d  o v a 1 z p ro m ien icą  i pokrew nem i "w jed n ą  oddzielną  
g rupę  a c tin o m y ce ta le s .  P o n a d to  op isano  podobne  postacie  pałeczek 
d żu m y ,  ro p y  błękitnej,  influency, w  grup ie  pat. o k rę żn ico w y ch  i du ­
row ych ,  las. tężca ,  a także  u g ro n k o w có w ,  pac io rk o w có w  i pneunio- 
koków . Kie łkow anie  rozgałęz ień  o d b y w a  się c za se m  zc spec ja lnych  
z ia rn is tośc i  w e w n ą trz  kom órk i  (g o n id ia  L o h n i s a).

Podobn ie  w ie lokrotn ie  o p isy w a n o  p rz e są c z a ln e  fo rm y  czy  s ta d ja  
s z e reg u  d robnous tro jów .  Tu n a leżą  g ra n u la  M u c h a  i z w łaszcza  
p rzez  F o ii t e  s  a D u r a n d a  i V a  u d r  e m e r  a,  V a 1 1 i s a i C a 1- 
m e t t ‘a o p r a c o w y w a n e  p rz e c h o d z ą c e  p rz e z  sączk i  fo rm y  z a ra z k a  
gruź licy ,  dalej  H e r z o g a  tak ież  fo rm y  g o n o k o k ó w ,  H a u d u r o y  ‘a 
i H a d 1 e y  a fo rm y  cze rw o n k i ,  A 1 m q u i s t a, F r i e d b c r g e r a  
i M e i s s n e r a  fo rm y  pa łeczek  tyfusu ,  H o r t a  m eningokoki.  Z ja ­
w isko  p rzech o d zący ch  p rzez  sączek  form  b ak te ry j  p o zo s ta je  w p ew ­
n y m  zw iązku  z b a k te r jo fa g ją  ( B a i l )  i p o w s taw an iem  ta k  zw an y ch
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kolonij w tó rn y c h .  A 1 ni q u i s  t u w a ż a  z ja w isk a  tc z a  dowód, że  to 
co u w a ż a m y  za  p o jed y n czy  d ro b n o u s t ró j  jes t  a g r e g a te m  d ro b n ie j­
sz y c h  jednos tek ,  t. zw. p ro b a k te ry j .  P o dobn ie  o św ia d c za  się z a  z ło ­
żoną  budow ą pa łeczek  (w p rzec iw ień s tw ie  do koków ) E n d e r l e i n  
(m y c h ity ,  k tó ry c h  is to tną  sk ła d o w ą  jes t  p ra ją d ro ,  m y c h ) .

I^onadto znane  s ą  w ie loksz ta ł tne  fo rm y  d ro b n o u s t ro jó w  h o d o w a ­
nych  w ro z czy n ach  ro z m a ity c h  soli, spec ja ln ie  soli litu. S ą  to fo rm y  
zia renek ,  n i tek  sp lą tan y ch ,  kul d o ch o d zą cy c h  do wielkości krwinki,  
zw ojów  i inne (O a m  a  1 e i a, M a a s s e n ,  H a t a,  E i s l e r ,  K 1 i c- 
n e b e r g e r).

O tó ż  te fakty,  k tó re  u w a ż a ć  m o żn a  za  s tw ie rd zo n e ,  s łu żą  z w o ­
lennikom teorji cyk logen j i  do u k ładan ia  c a łego  cyk lu  p rz em ia n  r o z ­
w o jo w y c h  d rob n o u s tro ju .

W ięc  A l m ą u i s t  uznaje  s tad ju m :  1) m ycelo idu ,  podobne  do 
g rzybni,  sk ła d a jąc e  się  ze  sp lo tu  t w o r ó w  n i tk o w a ty c h .  Po d o b n e  
fo rm y o b se rw o w a l i  u las. w ąg l ik a  i pa łeczk i  r o p y  b łęk itnej  H 1 n- 
t e n b e r g e r  i R e i  t m a n n ;  2) s tad ju m  kul, z k tó ry ch  pow s ta ją  
pałeczki, fo rm y  p rzec in k o w a te  lub d ro b n e  kulki (g o n id ia ). P odobne  
fo rm y  z a ra z k a  w ąg l ik a  opisał H a  a g  i inni;  3) o k re s  b e zk s z ta ł tn y c h  
p lasm o d jó w ;  4) spec ja ln ie  duże  kule, g ra ją ce  rolę spo rang jów ,  z b io r ­
n ików  zaro d n ik ó w .  A 1 ni q u i s  t w idzi w  tem, co ogólnie u w a ż a  się 
za  jednos tkę  d rob n o u s tro ju ,  zbiór t. zw. p ro b a k te ry j ,  u z n a je  płciowe 
ro z m n a ża n ie  się z p o d z ia łem  re d u k o w a n y m ,  jak  w  k o m ó rk ac h  płcio­
w y c h  w y ż s z y c h  istot.  Opisuje  on n a w e t  m ieszań ce ,  p o w s ta łe  p rz ez  
k r z y ż o w a n ie  n. p. z a r a z k ó w  d u m  i cze rw o n k i .

W  zasad z ie  podobne  s ą  o b se rw a c je  L i i  l in  i s a. M a m y  tu go- 
nid ia , p la sm o d ja ln ą  „ s y m p la sm ę “ i konjunkcję  p łc io w ą  z tw o rzen iem  
się m o s tk ó w  m ię d z y  k o m ó rk am i i w y m ia n ą  treści  kom órkow ej.  
T a k ż e  E n d e r l e i n  poda je  po d o b n e  o b se rw a c je  s t a d jó w  ro z w o ­
jow y ch .  W e d łu g  n iego  p o w s ta ją  w  z ły c h  w a r u n k a c h  e le m en ty  
z ia ren k o w atc ,  o d p o w ia d a jąc e  gonidjom . P o  p opraw ien iu  się w a ­
ru n k ó w  n as tęp u je  p o w ró t  do  fo rm  ty p o w y c h .  P r z y  da lszem  t r w a ­
niu n ie k o rz y s tn y c h  w a r u n k ó w  n as tęp u je  podz ia ł  gon id jów  na 
d robne  gon i ty ,  z  k tó ry c h  w  p o ż y w k a c h  p ły n n y c h  p o w s ta ją  oity  
i sp e rm ity .  Kopulacja  o d b y w a  się w p ly n n em  śro d o w isk u ,  a  po 
zap łodn ien iu  k o m ó rk i  z a c z y n a  się  z n o w u  ew olucja  ku fo rm om  
w y ż sz y m .  E n d e r l e i n  opisuje pon ad to  w ie le  g a tu n k o w o  ch a ­
r a k te r y s ty c z n y c h  cech  k o m ó rk i  b a k te ry jn e j ,  jak  ilość i k sz ta ł t  ją ­
der, sk ła d  z e le m e n ta rn y c h  m y ch i tó w  i t. d. W ła śn ie  te  szczegó ły ,  
leżące  dla w ięk szo śc i  ludzi p r z y  użyciu  n a w e t  na j lepszych  m ik ro ­
sk o p ó w  p oza  m oż l iw ośc ią  o p tyczną ,  jak np. d o k ład n y  opis kon- 
junkcji p r z e c in k o w c ó w  cho le ry ,  p r z y s p a r z a ją  E n d e r l e i n  o w i  
w ro g ó w .  L ecz  sk o ro  p rz y p o m n iem y  sobie, ile s z c z e g ó łó w  później  
s tw ie rd z o n y c h  w idz ia ł  p rz e z  sw o je  lupy  L e e u w e n h o e c k ,  m u ­
s im y  p rzy zn a ć ,  że  tak ie  w y ją tk o w e  zdolności  w z r o k o w e  są w  z a ­
sadz ie  m ożliwe.

H a  a g  opisując  cyk l  r o z w o jo w y  laseczk i  w ą g l ik a  pudaje,  że 
la seczk i  te  ro z p u szc z a ją  się w  miejscu z ak ażen ia ,  p rz y c z e m  ta 
bak te r jo l iza  nie p ro w a d z i  byna jm nie j  do zab ic ia  b a k te ry j .  N a s tę p ­
nie t w o r z ą  się  kulis te  gonidja  i „ c ia łk a  r e g e n e r a ty w n e " ,  um iesz ­
czone  g łów nie  w  sy s te m ie  s i a tc c z k o w o -ś ró d b ło n k o w y m ,  a  w re sz c ie  
na s tęp u je  z a lew  o rgan izm u  p o w s ta łem i  s tą d  fo rm am i o to czk o w cm i  
laseczek  ty p o w y c h .  P o z a te m  p raw d o p o d o b n e  są  s tad ja ,  p odczas  
k tó ry c h  z a r a z e k  w ąg l ik a  p rz e d s ta w ia  się jako  p a łeczka ,  o d b a r w ia ­
jąca  się  G ram em , k tó rą  m o żn a b y  za l icz y ć  do g ru p y  o k rężn ico w ej  
( S o b e r n h e i m ) ,  dalej  s tad jum , w k tó rem  p rz y p o m in a  drobne  
pa łeczk i  g ry p y ,  a w re sz c ie  o k re s  b e z t len o w y ,  k tó ry  m a  b y ć  w e d łu g  
11 a a g a id e n ty c zn y  z  la s ec zk ą  o b rzęk u  z łoś liwego.

P o z a  w y m ien io n y m i  m a m y  jeszcze  wielu  innych  b a d ac zy  p rz e ­
k o n a n y ch  o mniej lub w ięce j  z aw iły m ,  a g a tu n k o w o  c h a r a k te r y s ­
ty c z n y m  cyk lu  ro z w o jo w y m  b ak te ry j .  Tu n a leżą  H o r t, M e l l o n ,  
H a  d l  e j ' ,  O e s t e r l e  i S t a h l ,  S c h m i d - K e h l ,  B e r g-  
s t r a n d ,  S c a l e s  i inni. J a k  da lece  m u s ia ło b y  się  zmienić  nasze  
pojęcie ga tunku ,  jak zupełn ie  inacze j  w y g lą d a ł a b y  s y s te m a ty k a  
bakterjo logji,  g d y b y  pog lądy  te  p o w sze ch n ie  się  p rzy ję ły ,  nie t rze b a  
c h y b a  d o d a w ać .  M ożl iw cm  jest,  że d o sz l ib y śm y  do n iewielk ie j  s to ­
su n k o w o  l iczby  o k re ś lo n y ch  „ p r a w d z iw y c h "  g a tu n k ó w ,  łącząc  
z  chaosu  fo rm  z n a n y c h  pos tac ie  n a le ż ą c e  do s ieb ie  jako s tad ja  jed ­
nego  gatunku ,  podobnie  jak  do  la rw  o w a d ó w  i robaków ,  o p i sy w a ­
n ych  d aw n ie j  jako  o d ręb n e  ga tunki ,  d o b ra n o  do jrza le  postacie  
( im a g o ). To  b y ł a b y  d ru g a  m o ż l iw o ść  ujęcia ga tu n k u  w b a k te ­
riologii,

P o k r e w n ą  jes t  t rzec ia  d roga ,  k tó rą  np. p oszed ł  K u c z y ń s k i  
w  sw oich  ro z w a ż a n ia c h  nad  z a ra zk ie m  duru  p lam istego .  Ja k  w ia ­
domo, ctjologja tej  c h o ro b y  jest  b a rd zo  zaw iła .  K u c z y ń s k i  
ro z w iąz u je  zag ad n ien ie  s to su n k u  R icke t ts j i  P r o w a z e k a ,  t. j. tej 
fo rm y  z a ra z k a ,  k tó rą  zn a jd u jem y  u w s z y  z ak a żo n y ch ,  do pał.  od­
m ieńca  X w  ten sposób ,  że u w a ż a  oba  te d ro b n o u s t ro je  za  z w ią ­
zane  genetyczn ie ,  a odm ienne  z pow odu innego ś rodow iska ,  po­
stac ie  tego  sam eg o  drobnoustro ju .  W  o rg a n iz m ie  cho reg o  cz łow ieka

znajduje  się  z a r a z e k  w e  form ie  uproszczone j,  zuboża łe j  w  s w y c h  
funkcjach  fizjo logicznych. W e  w s z y  da je  on w ła śn ie  R icke tts je .  
Z ch o reg o  o rg an izm u  m ożna  w y h o d o w a ć  na p o ż y w k a c h  sz tu c z ­
nych, szczegó ln ie  p rz e z  t. zw. p ró b ę  gnicia, różne  p o s tac ie  tego 
z a ra z k a ,  lecz  nie są  to już za ra zk i  w  śc is łem  tego s ło w a  z n a c z e ­
niu, ale ich sa p ro f i ty czn e ,  dzik ie  p o s tac ie  o dużej  zdolności  p r z y ­
s to s o w y w a n ia  się  do s z tu cz n eg o  podłoża ,  n ie jako  w s z y s tk o ż e rn e ,  
w p rz e c iw ie ń s tw ie  do w y s p ec ja l iz o w a n e j  fo rm y  z a ra zk o w e j .  To 
hod o w an ie  z c h o reg o  o rg an izm u  nie jest,  jak chce  bak tc r jo log ja  
k lasy cz n a ,  izo low an iem , o t r z y m y w a n ie m  c z y s te j  hodowli,  lecz 
s z tu c z n e m  u ro d zen iem  z o rgan izm u  ( „ E ntb indcn") ,  p rz e k sz ta łc e ­
niem z a r a z k a  w o d m ie ń c a  dz ikiego. K u c z y ń s k i  o t r z y m u je  w  ten 
sp o só b  s z c z e p y  rozm aite ,  ró żn iące  się  m orfologicznie ,  co  do b a rw l i-  
wości,  ruchu ,  w ła śc iw o śc i  h o d o w la n y ch  i s e ro lo g iczn y ch .  W s z y s t ­
kie one są  e tap am i p rz e k sz ta łc e ń  tego  s a m eg o  z a r a z k a  w  saprofit.  
T a k ż e  w sa m y m  o rgan izm ie  z w ie rz ęc ia  ch o reg o  daje  się z a ra z e k  
s. s. p rzem ien ić  w  fo rm ę  dziką,  jeśli w y w o ła m y  b a rd zo  w y b i tn e  
w yc ieńczen ie  o rgan izm u ,  np. p rz ez  za t ru c ie  f lo ry d zy n ą .  W resz c ie  
p rz e p ro w a d z e n ie  p rz e z  p lu sk w ę  sp rz y ja  tej p rzem ian ie .

Spec ja ln ie  co do serologji ,  u w a ż a  K u c z y ń s k i ,  że  obecność  
tak ich  c z y  innych  n iw e cz n ik ó w  z a le ż y  n ie ty lk o  od z a ra z k a ,  ale  i od 
jego  g o sp o d a rza .  Ś w in k a  m o rsk a  p r z e k sz ta łc a  o d m icń ce  n a w e t  
w pros t  w p r o w a d z o n e ,  tak, że  z a t r a c a ją  c h a r a k te r  a n ty g e n u  X, 
d la tego  w ię c  nie daje  reakc ji  W  e i I - F e l i x  a  p o d czas  tyfusu. 
P r z e c iw n ie  sz c z u r  posiada  tendencję  do tw o rz e n ia  a n ty g e n u  X, d la­
tego  daje  re ak c ję  W  e i l - F  e l i.x a n a w e t  zaszcze p io n y  p o k re w n ą  
z ty fu sem  p lam is ty m  g o rą c z k ą  gór  ska l is tych ,  k tó ra  u cz ło w iek a  
nie w y w o łu je  od czy n u  W e i l  - F e l i x  a.

W  ten  sposób  żąda  K u c z  y ń s  k i rew izj i  ogólnie  p rz y ję ty c h  
p o g ląd ó w  co do w a r to śc i  ró ż n ic z k o w y c h  m etod  fizjo logicznych i s e ­
ro log icznych ,  a za  m ia ro d a jn e  w  okreś lan iu  g a tu n k u  u w a ż a  nie 
bad an ie  jednej, dzięki o k re ś lo n y m  w a r u n k o m  u zew n ę t rzn io n e j  po­
s tac i  d rob n o u s tro ju ,  lecz b a d an ie  w s z y s tk ic h  m o żl iw ośc i  u ta jonych  
w  d ro b n o u s t ro ju  i d a ją cy c h  się poznać  p rz ez  b a d an ie  z w iąz k u  z róż- 
nemi w aru n k am i ,  a  spec ja ln ie  z  innemi ustro jam i.

S ta n o w isk o  to różni  się od cyklogenji ,  do k tó re j  odnosi się 
K u c z y ń s k i  z p e w n ą  r e z e rw ą ,  bo jego p rz em ia n y  nie p r z e d s t a ­
w ia ją  c y k ló w  z am k n ię ty ch ,  lecz  racze j  j e d n o k ie ru n k o w e  f i logene­
ty czn e  (jeśli w olno  tego  o k re ś len ia  u ż y ć  w  bak ter jo log ji)  p rzem ian y ,  
lub m o że  racze j  d a ły b y  się  one um ieśc ić  w  m yśl  teorji  V a n  L o ­
g i i  e in a  w  o b ręb ie  o n to g en e zy  klonu.

P rz e k sz ta łc e n ie  s t r e p to k o k a  w p n eu m o k o k a  w  p a sa ż a c h  na m y ­
sz a ch  b y ło b y  drug im  p rz y k ła d e m  p rz em ia n y  z a r a z k a  za leżne j  od 
o rgan izm u ,  w  k tó ry m  on się znajduje  i do w o d em , że  nie m ożem y 
u w a ż a ć  ty ch  dw ó ch  p ostac i  za  oddzie lne  ga tunki  w  znaczen iu  p rzy -  
rodn iczem . D a lsz y m  p rz y k ła d e m  b y ła b y  p rzem ian a  p rą tk a  g ruź licy  
typu  b y d lęceg o  w  ty p  ludzki,  d o k o n y w n ją ca  się  reg u la rn ie  u c z ło ­
w ie k a  ( M u c  h) lub p rz em ia n a  z a r a z k a  osp y  na z a ra z e k  k row iank i  
u sz c zep io n eg o  by d ła .

J a k  p r z e d s t a w ia ły b y  się ga tunk i  w obręb ie  n. p. g ru p y  pa łeczek  
cze rw o n k i ,  p a ra ty fu só w  lub w ś ró d  m a c z u g o w c ó w  b ło n iczy ch  i rze-  
kom obłon iczych ,  g d y b y ś m y  uwzględnil i  tak ie  m ożliw ośc i  p rzem ian ,  
jakie  p ra k ty c z n e  w n iosk i  o t r z y m a l ib y śm y  dla epidemjologji,  t rudno  
w p r o s t  p rzew id z ieć .  Za szczególn ie  w a ż n e  u w a ża m  s ta n o w isk o  Ku­
czy ń sk ie g o  w o b e c  serologji ,  do k tó re j  tak ż e  W  e i l. jeden z o jców 
a nal izy  r e c e p to ró w ,  odnosi się  w  os ta tn ie j  sw ej  p ra c y  z p e w n y m  
k r y ty c y z m e m ,  bo zn a laz łsz y  se ro lo g iczn e  w a r j a n ty  pa łe cz e k  O X iy  
w y r a ź n ie  pisze, że  „ sam e j  b u d o w ie  se ro log iczne j  nie p rzy s łu g u je  
z n aczen ie  c zy n n ik a  b e zw z g lęd n ie  o d ró żn ia jąceg o  ga tunki" .

Jeśl i  m am y  te ra z  w końcu  n a sz y ch  w y w o d ó w  z e b r a ć  ich w y ­
niki, to m u s im y  p rz y z n a ć ,  że b ak tc r jo log ja  nic ma d o tąd  us ta lonego  
pojęcia ga tunku .  N a jbardz ie j  ro z p o w sz ec h n io n y  f izjologiczny k ie ­
runek  r o z p o rz ą d z a  b a rd z o  w y s o k o  ro z w in ię tą  techniką,  r a f in o w a ­
nymi sp o so b am i b ad ań  fizjo- pa to-  i se ro lo g iczn y ch .  D ia g n o s ty k a  
p ra k ty c z n a  daje  o lb rzy m ie  m n ó s tw o  form, ty p ó w  i g ru p  d ro b n o ­
us tro jów ,  o g ran icach  m ocno  z a c ie ra ją c y c h  się, k tó ry c h  s to su n e k  
do p rz y ro d n ic ze g o  pojęcia  g a tu n k u  i rodza ju  lub o d m ian y  nie jest  
znany ,  a  n a w e t  w ą tp ię ,  c zy  tą d ro g ą  m oże  b y ć  poznany .  O ptym iśc i  
m ó w ią  o g e n o ty p a ch ,  m utac jach  i w a r jac jach ,  n a d u ż y w a ją c  w ła śc i ­
w ie  tych  pojęć.

K ie runek  c yk logen iczny ,  w z o ru ją c  się  na nau ce  o p ie rw o tn ia ­
kach, szu k a  cy k liczn y ch  e ta p ó w  r o z w o jo w y c h  i obiecuje  sobie, że 
tą d ro g ą  znajdzie  n a tu ra ln e  s ta n o w isk o  b a k te ry j  w  św iec ie  istot 
ż y w y c h  i ich n a tu r a ln y  podzia ł  na ga tunki.

P o n a d to  is tnie ją  p ró b y  u jm ow an ia  z w ią z k ó w  m iędzy  różnem i 
po s tac iam i d ro b n o u s tro ju  i u s ta n aw ia n ia  ga tu n k u  d ro g ą  b a d ań  s. v. 
v. f i logene tycznych ,  t. j. d ro g ą  ś ledzen ia  j e d n o k ie ru n k o w y ch  w  z a ­
sadz ie  zm ian ,  zach o d zą cy c h  w  pokoleniach d ro b n o u s t ro ju  p rz y  z m ia ­
nach  ś ro d o w isk a  i w y k r y w a n i a  w  ten  sposób  w sz y s tk ic h  jego  po­
staci,  k tó re  m o g ą  b y ć  u rzeczy w is tn io n e .
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W iele  ob iecu je  idea  V a u L o g h e m a  u w a ża n ia  klonu za  o so ­
bnik i od różn ien ia  in d y w id u a ln y c h  zm ian  i m o ż l iw o śc i  od e w en tu a l-  
nycb  przem ian  feno- i g e n o ty p o w y c h .  P r z y p u s z c z a m ,  że  na  gruncie  
tej idei w y ro śn ie  przedewszystk ic-m  pojęc ie  osobnika ,  a  po tem  po­
jęcie ga tu n k u  b a k te ry jn e g o ,  z g o d n e  z pojęc iem  ga tunku  w  innych 
dz ia łach  b iologji . W y s o k o  ro z w in ię ta  techn ika  f izjologów, p o z b a ­
w iona  m oże  z b y t  sk ra jn y ch  w y k w i tó w ,  w  k tó re  obfituje z w ła s z c z a  
se ro log ia ,  a po łączo n a  z c ie rp liw ą  o b se rw ac ją ,  p ie lęgnow aną  przez  
zw o len n ik ó w  cyklogen ji  i p o m y s ło w o śc ią  t rze c ie g o  p rz ed s ta w io n eg o  
w y ż e j  k ierunku ,  d a w a ł y b y  ra ze m  k o m p ro m iso w ą  m eto d y k ę ,  k tó ra  
po z w a la  sp o d z iew ać  się  w s z e c h s t ro n n e g o  ro z w ią z a n ia  n aszego  z a ­
gadnienia.

OCENY I SPRAW OZDANIA.

H i p p o k r a t e s :  Z c itsch r iit  fiir P in h e itsb es ireb u n g en  der
(ieg e n w a rlsm ed iz in .  . lah rgang  1, 2, 3 (1928, 1929, 1930). H e rau sg e-  
ben: P rof .  Dr. O eorg  H o n ig m an n  (Giessen),  H ip p o k ra te s  - V erlag  
S tu t tg a r t ,  Leipzig,  Znrich.

W  maju roku 1928 u k a za ł  się  p ie r w s z y  z e s z y t  tego  d w u m ie ­
s ięcznika ,  p o św ięco n eg o  —  jak c z y ta m y  w  n a g łó w k u  „ d ą ż e ­
niom jed n o śc io w y m  w sp ó łc z esn e j  m e d y c y n y '1. P o d  w e zw a n ie m  
H ip p o k ra te sa  z am ie rz a  re d a k c ja  z e sp a lać  ro zb ieżn e  p rą d y  dzisie j­
szej m e d y c y n y  w  łonie jednej, n a u k o w o  u g ru n to w a n e j  sz tuki lecz ­
niczej.  Chodzi  o z w r a c a n ie  k a żd e g o  p o sz c ze g ó ln e g o  badan ia  ku 
jed y n e m u  p rzedm io tow i m e d y c y n y ,  jak im  jes t  c a ły  chory  człowiek. 
T a  ideologja  z w r a c a ć  się  ma z a r a z e m  p rz e c iw k o  p rzesa d n e j  sp e ­
cja lizacji w  badan iu  i leczeniu,  d o p ro w a d z a ją c e j  do tego, że lekarz  
nie rozum ie  całości i i s to ty  o so b o w o śc i  chorego .  R ó w n o cześn ie  
chodzi też  o ześ ro d k o w an ie  w sze lak ich  dążeń  a n ty d o g m a ty c z n y c h ,  
s k ie r o w a n y c h  p rz ec iw  hegem onji  m ec h a n i s ty c z n e g o  p r z y ro d o ­
z n a w s tw a .  R edakc ja  sp o d z ie w a  się  d ro g ą  ty ch  w y s i łk ó w  u rz e ­
czy w is tn ić  sw e  idea lne /rce le ,  m ianow ic ie  ro z s z e r z y ć  pole l e k a r ­
sk iego  m ęs ie n ią  i dz ia łan ia  i p o g łęb ić  p o d s t a w y  rozw oju  m e d y ­
c y n y  p rz ez  w y tw o r z e n ie  n o w e g o  św ia to p o g ląd u ,  w y c h o d z ą c e g o  
ponad  c zy s to  p rz y ro d n ic z e  n a s taw ie n ie  i w o ln eg o  od d o g m a tó w  
m ija jącej epoki.  O o sb n o  i>odkreślono, że  dążen ia  te  bynajm niej  nie 
m ają  się  z w r a c a ć  p rz e c iw  m e d y c y n ie  u n iw e rsy tec k ie j ,  za czem  
p r z e m a w ia  c h o ćb y  fakt,  iż w  kom itec ie  r e d a k c y jn y m  zas ia d a  nie­
m ało  p ro fe s o ró w  i d o c e n tó w  niem ieckich  u n iw e r s y te tó w .  S am o  
czasop ism o  ma b y ć  a r e n ą  dla r z e c z o w e j  k ry ty k i  i p o z y ty w n y c h  
p ro g ra m ó w ,  k tó re  p rz y s łu ż y ć  się m o g ą  u rzec zy w is tn ie n iu  w y m ie ­
n ionych  celów . W o ln o ść  w y p o w ie d z e n ia  się  m a b y ć  zasadą .  R e ­
dakcja  p rzy jm uje  a r ty k u ł y  t reści  te o re ty c z n e j  i p rak ty c zn e j ,  z a ­
o b s e r w o w a n e  p rz y p a d k i  chorób ,  p race  dośw iadcza lne ,  dalej  o m ó­
w ien ia  p iśm ien n ic tw a  p e r io d y c zn e g o  i k s ią żk o w eg o  i t. d., b y leby  
ty lko  w  ty ch  p ra c a c h  p o d k re ś lo n a  b y ła  d ą żn o ść  ku jedności.

Ideologja  n iew ątp l iw ie  p iękna  i z a m ie rz en ia  godne  p ochw ały .  
C hodzi  ty lko  o to, jak poszczegó ln i  a u to ro w ie  b ędą  po jm ow ali  te 
wzn iosło  zadan ia .  N iew ątp l iw ie  uka-zało się  do tąd  dużo b a rd zo  
c ie k a w y c h  a r ty k u łó w ,  z w r a c a ją c y c h  u w ag ę  lek a rz a  na zag a d n ie ­
nia poucza jące ,  godne  p rzem y ślen ia ,  koło k tó ry c h  przecię tny  
lek a rz  p rzech o d z i  bez  z as tan o w ien ia ,  nie w ie d z ą c  n a w e t  o tern, że 
jes t  d o g m a ty k iem .  T ak ie  p o t rzą sa n ie  sum ieniem  lek a rz a  i o tw ie r a ­
nie oczu na bo lączk i  dzis ie jszej  m e d y c y n y  jes t  r z e c z ą  ogrom nie  
p o ży teczn ą .  Ale... są  osobistości ,  k tó re  m o że  najmniej są  p o w o łan e  
do tej roli, k tó r e b y  p ow inny  racze j  n a jp ie rw  u siebie p rz e p r o w a ­
dzić g ru n to w n ą  sanację  p o g ląd ó w .  C óż  o z n acza  p ow ołan ie  do ko- 
mlitetu re d a k c y jn e g o  z a c ie t r z e w io n y c h  b o jo w n ik ó w  h om eopa t j i?  
.fakaż jedność  m oże  w y p ły n ą ć  ze w s p ó łp r a c y  p o w a żn y c h  m ężó w  
nauki z sck c ia rzam i,  ż e ru jąc y m i  na  b o lączkach ,  do k tó ry ch  lec ze ­
nia czu ją  się p o w o ła n i?  Nie po m o że  p o w o ły w a n ie  s-ię na fakt  że 
w  Berlin ie  u tw o rz o n o  k a te d r ę  hom eopatji ,  g d y ż  m im o ten sm utny  
krok n a u k a  p ozos tan ie  tein czem  jest, jeśli nie m a się w y r z e c  
n a jw y ższe j  jedności,  t. j. jedności n a u k o w e j  m eto d y .  A już fa ta lne  
w ra ż e n ie  robi p o w o ła n ie  do k o m ite tu  re d a k c y jn e g o  H ansa  M u c h  a, 
n iem ieck iego  lek a rz a  i „filozofa", k tó re g o  a fo ry s ty o zn e  łam ańce ,  
ig ra jące  ze  z d r o w y m  ro zsąd k iem ,  o p a r te  na tak  ś liskiem źródle,  
jak intuicja , zagluś-zające d źw ięk iem  p u s ty ch  s.!ów próżirię t reści,  
bu d zą  o d razę  lub co najwy żej śm iech  u ludzi rozsądny cli. C z aso ­
pism o . .H ippokra te s"  os iąg n ie  n a jp ręd ze j  up rag n io n ą  jedność,  jeżeli 
odsunie  się  od  ludzi,  m ą c ą c y c h  jedność  n aukow ej  m etody.

Dr. m cd . e t phil. T . B ilik iew ic z  (Kraków).

B IB L JO G R A rjA .

Artykuły  oryginalne w  czasopismach.
Piśm iennictwo polskie.

W a rs za w sk ie  c za so p ism o  leka rsk ie , rok  VIII, nr.  24, z 11. 
c ze rw ca  1931: H. L. H i r s z f e l d o w i e :  O d p o rn o ść  us t ro jów  m ło­
d y c h  (c. d . ); —  M. F e j g i n :  Dalsze  sp o s trz e że n ia  n ad  s t o s o w a ­
niem d o ż y ln y c h  w lew ań  alkoholu. —  L  S t e i n :  A na tom ja  p a to lo ­
giczna  g ru ź l icy  w  św ie t le  n o w y c h  b a d ań  (S tre szcz .  pogl. c. d . j ;  —
I. R u t k o w s k i :  Z a ry s  ro zw o ju  chirurgji .  — 'L. W  e r n i c :  O r g a ­
n izacja  poradni  p rz ed ś lu b n y c h  i m ałżeńsk ich ,  (dok.).

L e k a rz  k o le jo w y ,  ro k  IV, nr. 2, z m aja  1931: K. P  i o t r o w  s k i: 
N iek tóre  z asad n icze  m o m e n ty  w  sp ra w ie  o d ż y w ian ia  —• R y- 
b i c k i :  Z as to s o w a n ie  b a d a ń  p sy ch o tec h n ic z n y ch  w  ko lejn ic tw ie ;  
E. P a r c z e w s k i :  O p rz y c z y n a c h ,  leczeniu  i pow ik łan iach  sc h o ­
rz eń  w y r o s tk a  ro b a c z k o w e g o .  —  W . K a r  n i c  k i :  P r z y c z y n e k  
do k a zu is ty k i  o b u m ie ran ia  p ło d ó w  w  macicy .  K. K o l i ń s k i :  
B a d an ia  o k u l is ty czn e  w  ko lejn ic tw ie  francusKiem. — T. S t r y- 
j e c k i :  Z naczen ie  ro z p o z n a w c z e  i p ro g n o s ty c z n e  m orfo log icznego  
o b ra zu  k rw i  w  gruź licy  pluc. —  M i e d z i . s z e w s k i :  S p r a w a
obrony' p rz e c iw g a z o w e j  w  PolsKich kolejach  P a ń s t w o w y c h  i o r g a ­
n izacja  p u n k tó w  sa n i ta rn o -o p a t ru n k o w y c h  p rzy  D. O. K. P. 
w  G dańsku .  —• 'I y p r o w i c z :  J a s t r z ę b ie  Zdrój,  gó rnośląsk ie
zd ro jo w isk o  s łone  i jego ś ro d k i  lecznicze.  — A. P a u l :  P r z y c z y n e k  
do k azu is tyk i  p o w s ta n ia  zn aczn ie jszy ch  zm ian  g ruź liczych  w  jamie 
b rzuszne j  i k ręg o s łu p ie  u w ie lo rodzące j .

O pieka nad  d z ie c k ie m , rok  IX, nr. 4, z kw ie tn ia  1931: I. P u  
t c r n i c k a :  U m ieszczan ie  dzieci w  rodz inach .

P rzeg lą d  sp o le czn o -lc ka rsk i,  rok  V, nr. 12, z 15 cze rw ca  1931 
XII. W aln e  Z ebran ie  Z w iązk u  L e k a rz y  P a ń s t w a  Polsk iego .  - ■ E. 
M i 11 e 1 s t a e d t: Pan ie  D o k to rze ,  c z y  P a n  ma co  je ś ć ?  —  St. 
C z e r w i ń s k i :  U p raw n ien ie  tech n ik ó w  den tys t.ycznych  i ich
o d p ow iedzia lność  ka rn a .  L. K orybu t  E) a  s z k i e w  i c z: Krynica,  
jej ro zw ó j  i w a r to śc i  lecznicze.

W ia d o m o śc i fa rm a c e u ty czn e , ro k  LVIII, nr. 24, z 14 cze rw ca  
19*34: B. S c h r a g e r :  K oka ina  i jej  środki  zas tępcze  w świetle  
s t ru k tu ry  chem icznej  i dzia łania,  fizjologicznego. I. M u s z y ń- 
s k i :  Z w ę d ró w e k  fa rm ak o lo g iczn y ch  po Europie  (c. d .) ;  —  S p ra w y  
zaw odow e.

W ia d o m o śc i K as c h o ry ch ,  rok  II, nr.  10, z r. 1931: Z a rząd zen ia  
M. P. i O. S.; —  Z arz ą d z e n ia  O. P. Z. K. Cli.; Z zagad n ień  o r g a ­
n izacy jnych  Kas c h o ry ch :  —  O rzeczen ia ,  w y ro k i ,  w y ja śn ien ia ;  
O pieka  nad dziećmi i m ło d z ieżą ;  —  U bezpieczen ia  spo łeczne  z a 1 
g ra n ic ą ,  Kongresy  i Z ja z d y ;  H ig jena  p ra c y  i c h o ro b y  z aw o d o w e;
Z życia  Kas chorych .

P o lska  S io m a io lo g ja , ro k  IX, nr. 3, na  m aj  i czerw iec  1931: 
P r o g r a m  V Z jazdu  S to m ato lo g iczn eg o  we Lw ow ie ;  —  O o rgan iza- ,  
cjacli m ię d z y n a ro d o w y c h  d e n ty s ty c z n y c h  i s tom ato log icznych  
i w spółudzia le  w nich polskich o rg an izacy j  d e n ty s ty c z n y c h  i lek. 
den tys t .

P rze g lą d  zd ro jo w o -k ą p ie lo w y , rok  XX, nr. 4, z 15 cze rw ca  1931 
St. L e s z c z y  c k i :  R ac jo n a ln a  p ro p a g a n d a  tu ry s ty k i  w naszy ch  
u zd row iskach .  —  S. M i s c h e l :  O n ow ych  z a sad a ch  l e c z e n i a - k ą ­
pielami so lankow em i i so lankow o -p o w ie trzn o -ru ch o w em i i o s t o ­
sow an iu  ich w T ru sk aw d u  na P o m iark a ch .  —  L. K o r c z y ń s k i :  
P rz y ro d z o n e  ź ró d ła  sił i z d ro w ia  Ziemi Krakowskie j  (c. d.).

P rzeg lą d  w e te ry n a ry jn y ,  rok  XLIV, nr. 6, z cze rw ca  1931: W. 
L i n d e n b a u m :  P r a k ty c z n a  ocena  s to so w an y c h  b ad ań  w walce 
z nosac izną,  na  podstaw ie  dośw iad czeń  z okresu  w ojny.  W.Ł 
H e r m a n :  H odow la  zw ie rz ą t  fu terkow ych .  —  M. P  f a u ó w n a 
i P.  P  a c z e ś n i o w s k i: P r z y p a d e k  o s t r e g o  z ap a rc ia  s to lca
u psa. — B. N a t o r s k i :  M odyfikacja  k l e s z c z y ’ k a s t r a c y ju y c h  
K ró likow skiego .  —  E. F r i e d :  Zw alczan ie  plagi gzów.

PRZEGLĄD PIŚ/MIENNICTWA.

Piśm iennictwo francuskie.
La P resse  Mćdicale.

Nr. 21. 1931.

J. G u i s e z :  C iężk ie  zw ężen ia  p r z e ły k u  u m a ły ch  dzieci. Autor 
o b se rw o w ał  2 p rzy p ad k i  zw ężen ia  w dolnej części  p rz e ły k u  u około 
2-letnich dzieci,  k tó re  rozw ija ło  się powoli p ro w a d z ą c  do zn an y ch  
objaw ów. B a d an ie  R o en tgenem  i e zo fag o sk o p ja  p o zw o lu y  ro z p o ­
znać  t ą  sp ra w ę  chorobow ą  i oba p rzy p ad k i  u leczono p rz ez  ro z sze ­
rzan ie  so n d ą  i nas tępow ą  o k rę ż n ą  elektrolizę. Autor  om aw ia  inne 
p rzy p ad k i  zwężeń p o przedn io  o b se rw o w an y c h  i z w ra c a  u w agę  na
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n iezby t  rzadk ie  p rzy p ad k i ,  podobne do op isan y ch  o ra z  podkreśla ,  
ze  ty lko  ezo fagoskop ja  p ozw ala  je ła tw o  rozpoznać .

,1. S e  j o  n r  n e :  O brona o rg a n izm u  w  za k a ża n iu  b a k te r ia m i  
ro irn c m .  O b ro n a  o rgan izm u w  zak ażen iach  z a s a d z a  się  na  w y tw a ­
rzan iu  przeciwciał b a k te ry jn y c h  i na fagocy tozie. W  ciężkich z a k a ­
żeniach au to r  s tosow a! z d o b ry m  w yn ik iem  leczenie, po lega jące  na 
p rze taczan iu  k rw i d a w c y  i iodparn ianego  ( i im m o-transfuz ja ) .  U od- 
parn ian ie  d a w c y  krwi p ew n y m  d ro b n o u s t ro jem  p r z e p ro w a d z a  się 
p r / e z  2—,3 m iesiące  i k r e w  z a w ie r a  w te d y  sw o is te  p rzec iw c ia ła .  
P ró c z  tego  b y  z w ię k s z y ć  ż e rn o ść  c ia łek  b ia łych  d a w c y  a u to r  
w s t r z y k iw a ł  mu szczep io n k ę  w e d łu g  m eto d y  W n g h t 'a ,  na kilka 
godzin p rzed  przeta-czainiem krw i.  T ak ie  p rz e tac z an ie  k rwi,  z a ­
w ie ra jące j  p rz e c iw c ia ła  i dużo  ż e rn y c h  c ia łek  b ia łych ,  w y k o n y ­
w a ł  co kilka dni.

Nr.  22. —  1931.

M. t G  11 ii r e t :  N apadow e nadciśn ien ie  tę tn icze . N ap ad o w em u  
w z ro s to w i  ciśn ienia  tę tn iczego  t o w a r z y s z ą  n a jro zm a i tsze  o b jaw y  
i p a to g e n ez a  tak ieg o  nadciśn ien ia  m oże  b y ć  różna. N a p a d o w e  n a d ­
ciśnienie m oże  b y ć  w y w o ła n e  p rz ez  n ad m ia r  ad ren a l in y  d o s ta ją ­
cej się do k rw i  np. p r /y  n o w o tw o ra c h  części  rdzenne j  nadnerczy  
po w s t r z y k n ięc iu  ad rena liny ,  p r z e z  p odrażn ien ie  n a d n e rc z y  ja ­
dami jak  n iko tyna ,  lobelina  i imi. i w k o ń c u  p rzez  podrażn ien ie  
n e r w o w e  w y d z ie lan ia  n ad n e rc zy .  N e r w o w e  w z m o że n ie  w y d / i e  
lania a d re n a l in y  m oże  w y s tą p ić  na d ro d ze  o d ru c h o w e j  przy u sz k o ­
dzeniu  n. b łędnego ,  p rz y  zajęciu n. t ró jdz ie lnego  i p rz y  p o d ra ż ­
nieniu innych  nerwóyy c zu c io w y ch ,  na  co  a u to r  podaje  p rz y k ła d y .  
P o d r a ż n ie n ie  n a d n e rc z y  m oże  w y s tą p ić  ró w n ie ż  p rz y  zajęciu 
o ś ro d k ó w  n e r w o w y c h  np. p rz y  ucisku, p rzy  z a to rach  m ó zg o w y ch ,  
p rz y  sk u rc za c h  n a cz y ń  mózg.ow.ych, przy duszeniu ,  p r z y  podn ie ­
ceniu p sych icznem .

P r ó c z  a d ren a l in y  inne c ia ła  jak e fed ryna ,  e rg o tam in a ,  w y c iąg  
z tylnej p rzysadk i ,  n iek tó re  w o d y  m ine ra lne  i t. p. m ogą  wy wo- 
tyyvać n a p a d o w y  w z ro s t  ciśnienia.

N ieznana  jest  p a to g e n ez a  n a p a d o w e g o  nadciśn ien ia  przy rz u ­
c aw ce .  p rz y  angina  pcctoris, p r z y  o s t ry m  obrzęk u  płuc, w  p r z e ­
biegu w iąd u  rdzen ia  o raz  w  p rz y p ad k a ch  s ta łe g o  nadciśnienia .

L eczen ie  n a p a d o w e g o  nadciśnienia ,  w y w o ła n e g o  na d m ia re m  
ad re n a l in y  w e  k rw i  m oże  b y ć  p rz y c z y n o w e  np ch iru rg iczne  przy 
n o w o tw o ra c h ,  r e n tg e n o tc ra p c u ty c a n e  okolicy'1 n a d n e r c z y  i u su ­
nięcie jadów ,  p o d n o sz ą cy c h  poziom a d ren a l in y  (n iko tyna) .  P r z y  
im p ad o w em  nadciśnieniu,  yyystępują-cem na tle o d ru ch u  n e r w o ­
wego  lub yyskutek zmian yv o ś ro d k a ch  neryvo\vych n a leży  leczyć  
z m ia n y  choroboyye, k tó re  yvyyvołnją p o d rażn ien ie  n a d n e rc zy .  L e ­
czenie  o b ja w o w e  n a p a d o w e g o  nadciśn ien ia  pow inno  iść n a  s a ­
m y m  końcu  i tu a u to r  wy mienia środki  jak johimbinę, a zo ty n y ,  
ace ty lcho linę  i a l fa -m e ty l-ace ty lch o h n ę ,  k tó ra  dz ia ła  lepiej niż po ­
przednia .

L eczen ie  nadciśn ien ia  n iead rcr ia l inow ego  polega  na usunięciu 
czy n n ik a  to k sy c zn e g o  p rz y  znanej  ctjologji i na z ab ieg ach  sy m p to ­
m a ty c zn y c h  jak upusty- k rw i  i środki  fa rm ak o lo g iczn e  w y ż e j  Wy­
mienione.

.1. T  r o i s i e r, M. M o n n e r o t - D u i n a i n c  i S. D e v e I a y : 
F ebris (/u in tana . Autoroyvie obseryvoyvali 2 przy.padki go rączk i
1-dniowej,  p rzedz ie lonej  3 dniami s tanu  bczgorączkoyyego .  Jed en  
d o ty c z y ł  k o b ie ty  z zap a len iem  trąbk i  na  tle  gonokokoyyem, u k tó ­
rej po us tąp ien iu  o s t ry c h  o b ja w ó w  zapa lnych ,  którymi toyvarzy- 
szy ła s ta ta  g o rą cz k a ,  w y s tą p i ły  go rączk i  o typie  feb r is  (piintana, 
k tó re  u trzym yyyaly  się p rz ez  3 m ies iące  i w  końcu ustąpiły P a ­
danie  k rw i  na p a s o r z y ty  i d ro b n o u s t ro je  podobn ie  jak szczep ien ie  
z w ie rz ą t ,  da to  Wyniki ujemne. Drugi  p rz y p a d e k  d o ty c z y ł  dz iecka
2-letniego. k tó re  p rz y sz ło  z ob jaw am i skónnem i jak b y  ospy  
yyietrznej i g o r ą c z k o w a ło  podobnie  jak p ie rw szy  p rz y p ad e k  p rzez  
m iesiąc.  Posieyy kryyd w y k a z a ł  m eningokoka .  O ba  p rzy p ad k i  na ­
leży  u w a ż a ć  za  z ak a że n ie  ogólne i ten ty p  go rączk i  n a le ży  u w a ­
żać  za  w y r a z  wa lk i  o rg an izm u  z d rob n o u s tro jam i.  W  począ tk ach  
zak a ż e n ia  b y ła  g o rą c z k a  s ta ła ,  k tó ra  p rz e sz ła  w  g o rą c z k ę  o t y ­
pie 5-dniowy m, by' w k o ń c u  zupełnie  zniknąć. A u to ro w ie  p r z y p o ­
minają, że g o rą cz k a  o takim typie  nie jest  spec ja lnością  g ru p y  
zia renkowcóyy, ale  że  m o że  w y s tą p ić  w  innych  zakaże ir iach  np. 
znane j  z c z a s ó w  wojny' t. zyv. g o rą cz ce  w ołyńsk ie j .

P. L e c h  e I l e  i R. B o  u c o m  o t :  7  a tu ry  p łucne  i r  p rzeb iegu  
ro zw o ju  za w a łu  m ięśn ia  sercow ego . Autoroyvie op isu ją  p rz y p ad e k  
z a w a łu  s e rco w eg o ,  w k tó ry m 1 w  kilka dni później w y s tąp i ły '  z a ­
w a ł y  w  płucu p r a w e m  a potem  lew em  i p o d n o szą  rz a d k o ść  tego  
rod za ju  sp o s trz e że ń .  R ozp o zn an ie  o p ie ra  się  na  o b jaw ac h  klinicz­
nych. b a d ań  re n tg en o lo g iczn y ch  nie przcproyyadzano ,  p ac jen t  w y ­
zdrow ia ł .

P. D u h e m :  T era p ia  fiz y k a ln a  p r z y  „ p o lio in y e litis '. Autor na 
p o d s ta w ie  l icznego m a te r ja tu  (60—80 p rz y p a d k ó w  roczn te)  podaje

sw e  sp o s tr z e ż e n ia  o w a r to śc i  z a b ie g ó w  lec zn ic zy c h  p rz y  ptflio- 
m y e lit is  w  s t a d jm n  bezgorączkoyyem. L ec ze n ie  sam., cli ośrodkóyy 
n e r w o w y c h  p rom ien iam i R o e n tg e n a  lub g a lw an iza c ją  bie daje  
L p s z y c h  w y n ik ó w  aniżeli  leczen ie  s a m y ch  z a b u rz e ń  n a cz y n io ­
w y c h  i p o rażeń  m ięśn iow ych .  W  leczeniu  z a b u rz e ń  n a cz y n io w y ch  
w a żn e  z n aczen ie  p o s iad a ją  g o rą c e  kąp ie le  m ie jsco w e  (4 r a z y  
dziennie  k a ż d a  k o ń c z y n a  p o ra żo n a  p rz e z  ok. 25 min.) i d ia te rm ia .  
W  leczeniu  p o ra że ń  m ięśn io w y ch  s-tosuje ćw icz en ia  mięśni, g im n a­
s tykę ,  ró ż n e  rodzaje  e lek t ry z a c j i  i n a św ie t lan ia  p rom ien iam i po- 
zaf jo lkow em i,  a p r z y  w y s tą p ien iu  s i lnych  b ó ló w  w  p rzeb iegu  tej 
choroby' robi naśyyietlania R o en tg en em  korzonkóyv ty lnych .  Autor 
podkreś la ,  że sk u te cz n e  leczen ie  w  m yśl  ty c h  z a s a d  m ożna  p rz e ­
p ro w a d z ić  ty lko  w  zak ład a c h  specja ln ie  u rz ąd z o n y ch  dla tych  
chorych .

Nr. 23. — 1931.
L. V a n  D e r  E l s t  i M.  de L a n g r e :  M ałe pow ik ła n ia  p r z y  

w ycięc iu  w o re c zk a  żó łc io w eg o . A utorow ie  omayyiają poyyiklania 
pooperacy  jne jak k rw otok i ,  wy dzie lanie  żółci p rz e z  ranę ,  żó łtaczk i  
i z w ęż e n ia  o d ź w ie rn ik a  lub d w u n a s tn ic y  i podają  sp o so b y  z a p o ­
b iegan ia  o ra z  leczen ia  tych  pow ik łań .  W a ż n ą  rolę o d g r y w a  dre  
now anie ,  p rz y c z e m  d ren  w k ła d a ją  p rz ez  sp ec ja ln y  o tw o r  poniżej 
r a n y  lapa ro tom ijne j  zrobiony ' na  zcyynętrzuym b rzegu  m. p ros tego  
brzucha .

Nr.  24. —  1931.
M. L o c p e r  i A.  L c m a i r e :  O d zia ła n iu  o g ó ln em  ciut

g o rzk ic h .  R ó żn e  c ia ta  go rzk ie  (G en tiana , C oiom bn, C ascarilla , 
C.hina, C ondurango , R h eu m , N u x  ro jn ica  e t e j  m a ją  k i lka  yvspól- 
nych  yyłasności i oddayvna z a jm u ją  yyażnc m ie jsce  w  leczeniu 
ró ż n y c h  schorzeń .  Zyyiększają w y d z ie lan ie  soku  ż o łą d k o w e g o  
i n iek tó re  pow odu ją  p rzech o d zen ie  c ia łek  b ia ły ch  do treśc i  żo ­
łąd k o w ej  o ra z  w z m a g a ją  k u rcz l iw ość  mięśni żo łąd k a ,  co a u to ro ­
wie  s tw ie rdz i l i  u psa  p rzez  zapisyyyanic k r z y w y c h  sk u rc zu  mięśni 
jelita, ale  m o żn a  p rz y p u szc z ać ,  że i ż o łąd ek  z ach o w u je  się po­
dobnie.  Nie w s z y s tk ie  c ia ta  go rzk ie  dz ia ła ją  jednakoyyo na ru c h y  
p r z e w o d u  p o k a rm o w eg o ,  szczegó ln ie  kom binac ja  dw u  g o ry c ze k  
z w y k le  zm nie jsza  ru ch y ,  co m a znaczen ie  dla terapji ,  p o n iew aż  
p r z e w a ż n ie  s tosu je  się  kilka cia ł gorzkich .  Autoroyyde p rzekona li  
się, że c ia ła  go rzk ie  p rz e w a ż n ie  obniża ją  ciśnienie kryvi i s tw ie r  
dzili. że u p só w  z n a d czy n n o śc ią  tarczy  cy' c iśn ienie ,  sp ad a ło  po 
d a w k a c h  10-krotn ie  m n ie jszych  niż u n o rm aln y ch .  N iek tó re  c ia ła  
gorzk ie  dz ia ła ją  m oczopędnie ,  w y w o łu ją  leu k o c y to zę  a n a w e t  
w p ły w a ją  na  odżyw ian ie ,  co odnosi się  szczególn ie  do koz ie radk i  
(S e m e n  F o en u g ra ec i),  zayyierającej dużo l e c y ty n  i s t e ry n  a s to so ­
w a n e j  na  w sch o d z ie  jako  ś ro d e k  o t łuszczający ' .

S k o w ro ń sk i  (Lyvóyv).

Piśmiennictyyo włoskie .
Pathologica.

1931. —  Nr. 475.

R u g n o t t i :  O w y tw a rza n iu  s ie  g ru d e k  ch ło n n y ch  nu t e r y ­
torium  w rzo d ó w  tra w ien n ych .  Z u pom ocą  m e to d y  h is to to p o g ra f icz -  
nej C h r is te l le ra  w y le c z y ł  R agno tt i  grudki ch łonne  na t e ry to r ju m  
yyrzodów t r a w ie n n y c h  ż o łąd k a  i d w u n a s tn ic y  w  36 na 33 p r z y ­
pad k ó w .  Z n ic jakicm  p ra w dopodob ieńs tyycm  m ożna ,  zdan iem  R., 
przyjpuścić, że  ten  miejscowy' „o d cz y n  l im fa ty c zn y “ jes t  ob ja ­
w e m  uczulenia  na  p ro te iny .

F  e d c 1 i : K rz y w a  a m in o a c id em iczn a  po g a stro en tero s to n iji  
i re se kc ji żo łą d ka . W  dośyyiadczeniach na psach  s tw ie rd z i ł  Fcdeli  
tak io  zm ian y  krzy w e j  a tnii ioacidemicznej  po gastroe-nteros tom ji  
i w y o so b n ien iu  lub resekc j i  odźw ie rn ika ,  k tó re  w sk a z u ją  na  z a ­
bu rzen ie  czyn n o śc i  w ą t r o b y .  Fcdeli  z w r a c a  u w ag ę ,  że z temi z a ­
burzen iam i,  choćby' ty lko  przejściowemu, pow in ien  l iczyć  sic  chi­
ru rg  p rz y  resekcji  żo łąd k a .  C.

RUCH W  T O W ARZ Y ST W A CH  LEKARSKICH. — ZJAZDY.

Częstoch ow skie  Toyy arzystyyo Lekarskie.

P o s i e d z e n i e  z dnia 22. l is topada  1931) r.
P rzey v o d ii iczy : p re ze s  Kol. R o ż k o w s k i .

I. Kol. F r e i i i k c n b c r g  om ów ił:  „ p r z y p a d e k  d r g a w e k  p o ro ­
d o w y c h " .  (ec la m p sia ).

C h o ra  lat  35, p ie rw ias tka ,  zayvsze zdroyya. P rz e d  p o rodem  2 n a ­
p a d y  drgayvkoyve. P o r ó d  kleszczoyyy. D z iecko  żyyve. 11-go dnia 
po p o ro d z ie  bóle g ło w y ,  w y m io ty ,  w k ró tc e  n a p a d y  d r g a w e k  z po­
czą tk u  rzadk ie ,  po tem  co raz  c zęs tsze ,  ó-g-o dnia ch o ra  zos ta ła  
um iesz cz o n a  w  szpita lu ,  gdzie  s tw ie rd z o n o  sta tu s  ep iłep ticus.
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D rg aw k i  w y s t ę p o w a ł y  s ta le  po s t ro n ie  lewej,  r zad k o  ty lko  p rz e ­
chodzi ły  na  k o ń c zy n ę  dolna  p ra w a .  P ia n a  na us tach ,  n ie t rzym a ti ic  
m oczu .  Poważenie po ło w icze  l e w o s t ro n n e  wiotk ie ,  o d ru c h y  ko la ­
n o w y  i Achillesa  po s t ro n ie  lew ej  zniesione. Ciśnienie  tę tn icze  
230/120, w  m oczu  b ia łk o  obecne ,  w  osadz ie  do 20 w a łe c z k ó w  szk li­
s ty c h  i z ia rn is tych ,  k rw in k i  św ieże .

N a ty ch m ias t  po p rz y b y c iu  ch o re j  do szp ita la  z rob iono  upust  
350 c m :l k rw i  o raz  w s t r z y k n ię to  m orfinę  podskórn ie .  W  ciągu  całej  
do b y  t r w a ły  n a p a d y  d r g a w k o w e .  N a za ju trz  w s t r z y k n ię to  doży ln ie  
1 am p u łk ę  somnifetui,  n a p ad )  rz ad sze ,  po pól godz. 0,22 Lum inal  — 
na tr .  dom ięśn iow o. P o  k i lkunastu  m inu tach  n a p a d y  u s ta ły  p ra w ie  
zupełnie,  p o w ta rz a ją c  się jednak  w  ciągu d o b j  kilka r« z g |  w  zn ac z ­
nie s łab sze j  formie.  Na noc Luminal  0.1 p i r  os. N aza ju trz  d rg aw k i  
p o w tó rz y ły  się. L u m in a l—natr .  0,22 dom ięśniowo, a 0,1 p er os 
na  noc

T a k  sam o  3-go dnia. D rg a w k i  w ię ce j  nie p o w tó rz y ły  się. 4-go 
dnia c h o ra  zupełnie  p rz y to m n a ,  z a c z y n a  p o ru sz ać  k o ń c zy n ą  dolna 
p ra w ą .  B a d an ie  dna  oczu w y k a z u je  o b u s t ro n n e  zapa len ie  n e rw u  
w z r o k o w e g o  z lekk iem  zajęc iem  s ia tk ó w k i  (n eu ro re tin itis ). Z a w a r ­
to ść  (mocznika we krw i 0.73%n, ciśn ienie  tę tn icze  1601100. Od tego 
Czasn s tan  chorej  s ta le  się popraw ia .

R ozp o zn an ie :  e d u m p s iu  p o st pa rtu m . Na u w ag ę  zas ługu je  
późne  jej w ys tąp ien ie ,  d rg aw k i  ściśle połowicze,  po rażen ie  po- 
d rg a w k o w e .  (s t reszczen ie  w łasne).

W  d y s k u s j i  Kol St. K o n  p rz y p u szc z a ł  u chorej z a to r  m ó z ­
g o w y  w obec  is tn ie jący ch  zm ian  w sercu . Kol. K o n i e c p o l s k i  
u w a ż a  p rz y p a d e k  za  n ie ja sn y ,  Kol. G o l d m a n ,  Kol. R o ż k o w -  
s k i  o d rzu ca  m ożl iw ość  za to ru ,  p rz y p u sz c z a  jednak ,  że po rażen ie  
m usia ło  n as tąp ić  p rzed  d rg aw k am i .  R e f e r e n t  podkreś la  o b jaw y  
ze s t r o n y  ne rek  (białko, wałeczki,  w zm o żo n e  ciśnienie, lieuroreti 
nitis, a zo tem ja ) ,  k tó re  w y s tę p u ją  częs to  p rz y  d rg a w k a c h  p o ro d o ­
wych ,  ró w n ież  po jaw ien ie  się ich tuż p rz ed  p o rodem ,  co znmsito 
do in terwencji  k leszczow ej.  Co do p o rażen ia  z w rac a  uwagę, żo po 
nap ad a ch  d rg a w e k  częs tych ,  lub dłużej t rw a ją c y c h ,  zw ła szc za  
j ed n o s tro n n y ch  z aw sze  w ys tępu je  n ied o w ład  w ięk szy  lub m nie jszy ,  
p rzew ażn ie  p rzem ija jący '.

II. Kol. E p s z t e j n w yg łos i ł  re fe ra t :  „O sposobach  dz ia łan ia  
ś rodków o d k a ż a ją c y c h  m o cz “.

K w es tją  tą  za jm o w ał  się  IV. m ię d z y n a ro d o w y  k o n g re s  u ro ­
logów w  M adrycie .

O dczyn  m oczu  o d g r y w a  d użą  rolę w leczeniu. Eh w moczu da je  
nam  w skazów ki ,  jak  k ie ro w ać  leczeniem. U zd ro w eg o  człowieka  
Rli w  moczu w a h a  się od 7.U— 4,5. W a ru n k ie m  d o g o d n y m  dla ro /  
woju b a k te ry j  jes t  P!h=7 .  Pa ł .  okrężnicy umie d o s to so w ać  się  do 
wszelk ich  w aru n k ó w .  M etoda  J a e g g y  u ła tw ia  okreś len ie  o dczynu  
moczu (Eli) w ed ług  za łączone j  tablicy.
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Z a s a d o w o ś ć  - < -------------  y  K w a s o ta

Aby' z w a lc z y ć  bak te r je ,  n p rzy k l .  pał.  ok rężn icy ,  s ta ram y  się 
o rg an izm  raz  z ak w a s ić ,  r a z  a lka l izow ać ,  p rz e z  odp o w ied n ią  'dietę, 
żebyr nie dopuśc ie  do d o s to so w an ia  się pal.  okrężnicy do odczynu  
moczu. Ja k o  środki  z a k w a s z a ją c e  s to su je m y  i te. phosphoric . ofie  
ac. m u ria t. d i1, i sole w ap n ia ;  ja k o  środk i  a lka l izu jące  —  Viehy, 
soda ,  c y t r y n ia n  sodu. P o n ie w a ż  Pli z a leży  rów nież  od c iężaru  g a ­
tunkowego .  s to su je m y  n ap rzem ian  dni obfi tu jące  w p ły n y  z dn iam i 
sucliemi.

Ś ro d k a m i  s tosow aiiem i do  leczenia  są :
1) S re b ro  i jego  pochodne  w użyciu  lokalnem. Dla osłabienia  

d ra żn iąc e g o  dz ia łan ia  lapisu u ż y w a  się  argolcum  ( ro z tw ó r  koloi­
dalny s r e b ra  w oliwie) i u rg o la w d  ( A rgent, n itr . +  u ro tro p in a ) .

2) U ro tro p in a  IgjilLrt"Nr. jes t  p ro d u k tem  kondensac ji  fo rm al­
d e hydu  i a m o n ia k u  (1 cz. uro tropiny ' =  6 cz. fo rm aldehydu  +  4 cz. 
a m o n ia k u ) ;  w ro z tw o rz e  o b o ję tn y m  nie dz ia ła  bak te r iobó jczo ,  do ­
piero  ro z tw o ry  k w aśn e  p rz e p ro w a d z a ją  ro zk ład  urotropiny na  for- 
maldehy d i am on jak ,  zależnie  od Ph .  W  o rg an izm ie  ludzkim  ro?- 
kł id ten n as tępu je  częśc iow o już w  żo łądku  pod d z ia łan iem  HC1, 
późnie j w g ó rn y m  odc inku  jelit  c ienkich n as tępu je  w ch łan ian ie  u ro ­
t ro p in y  do krw iobiegu,  gdzie  znowu część  jej u lega  rozk ładow i,  
a część  n ie roz łożona  d o s ta je  się do  m oczu, ś l iny  i żółc i:  tu n a ­
stępuje- d a ls zy  rozpad .  C z y n n ik iem  działającyun, ja k  już w spom nia ­

łem jes t  fo rm ald eh y d ,  a raczej  jego  rozozyn  \\ 'odny formalina.  S a ­
mej fo rm al in y  jed n a k  u ż y w a ć  nie m ożna ,  g d y ż  si lnie  d rażn i  błony 
śluzowe, a  w  w ięk szy ch  d aw k ach  m oże  w y w o ła ć  po rażen ie  c en tra l ­
nego uk ładu  nerwuiwego. D la tego  też u ro tro p in ę  n a leży  u w ażać  za 
lek d o b ra n y  b a rd zo  szczęśliwie,  g d y ż  us t ró j  m a  m ożność  regulacji  
ro zk ład u  w  zależnośc i  od s tężen ia  jonów  w o d o ro w y ch .  U ro trop inę  
s tosu je  się per os, lepiej jed n a k  d ro g ą  doży lną ,  a  os ta tn io  naw et  
lokalnie.

3) A rsenobenzo l  —  G ro s  w  1917 r. w p r o w a d z i ł  s a lw a rs a n  do 
leczenia  zap a len ia  in .ed ińczek  n e rk o w y c h .  O becnie  kom binu je  się 
sa lwarsam  (ra-z na  tydzień )  z u ro t ro p in ą  2 X  ty g o d n io w o  dożylnie).

4) M ereu ro ch ro m , w p r o w a d z o n y  p rz e z  Ju n g a  (z aw ie ra  26% 
rtęc i)  dożylnie .  W  A m e ry c e  s to su je  się  w' d a w k a c h  z b y t  w y so k ic h  
(5 m g na kilo w a g i ) ;  w  E u ro p ie  od 2—5 m g (m aks im um ).  Miej­
sc o w o  s tosu je  się  1 —3%  r o z c z y n y  M ereurochrom 'u .

5) P y r id iu m  -  jes t  to koloid amin p iry m id y n o w y c h ,  silnie 
b ak te r io b ó jczy .  S tosu je  sję  p rz ez  10 d i i ,  w p ie rw szy ch  6 dniach 
3 X  dz. a  0,2, następn ie  3 >C dz.  a 0,1 (s t reszczen ie  w łasne).

W  d y s k u s j i:  Kol. G o 1 d ni a n p rz y ta c z a  p rzy p ad k i ,  w k tó rych  
p y rid iu m  sk u tk o w a ło  dobrze ,  j ed n a k że  n iek tó re  chore  m ia ły  p r z y ­
padłości  żo łądkow e.  S to so w ał  też m ereu ro ch ro m  O e s  s ii e r a, lecz 
miał o b jaw y  za truc ia .  Kol. K o n a r  podaje ,  że  L a n d a u  s tosu je  
m ereu ro ch ro m  w  gośćcu  s ta w o w y m .  Kol. S z a n i a w s k i  p o d k re ­
śla, że u ro t ro p in a  p rzechodzi  do mleka. U dzieci k a rm io n y ch  
sz tuczn ie  spraw.y chorobow e  d ró g  m o czo w y ch  idą dość  opornie, 
p o p ra w a  n as tęp u je  po prze jśc iu  na  p o k a rm  n a tu ra ln y .  Kol. K o ­
n i e c p o l s k i  podnosi  dzia łanie  u t ro t ro p in y  w sch o rzen iach  d róg  
■żółciowych, z ap y tu je  jak  n a leży  t łu m a cz y ć  to dzia łanie,  wobec  tego, 
że żółć  je s t  alkaliczna.

S e k r e ta r z :  A d a m  B o rk o w sk i.

Krakowskie  T o w a r z y s tw o  lek a rsk ie .

P r - o t o k ó l  z p o s i e d z e n i a  n a u k o w e g o  z dn ia  11. lutego 
1931 r. (wspóln ie  z K ra k o w sk im  O d d z  P o lsk iego  T-\va  dematol.) .

P rz e w o d n ic z ą c y :  Prof.  W a l t e r .

P ro to k ó ł  z os ta tn iego  posiedzen ia  n a ukow ego  z dn ia  4 lutego 
193.1 o d c zy tan o  i p rzy ję to .

I. D em o n st rac je  c h o ry ch  i p re p a ra tó w  z Kliniki D e rm ato log icz ­
nej U. J.

Kol. R o m a n o w a  p rz ed s ta w ia  ty p o w y  p r z y p a d e k  Sc lerą -  
ile n m a  c ira im sc r ip ta  u kobiety ,  lat 31. P o d  w p ły w em  leczenia  p rze-  
c iw kilow ego  iieoar.seiioliciizolowo-bizmiitowcgo i rów nocześn ie  p o ­
d aw an iu  w y c iąg ó w  z trzustk i ,  częśc iow o w stan ie  św ieżym , c z ę ­
ściowo w' postaci p repara tów ' f a b ry c z n y ch  z m ia n y  chorobow e w  c zę ­
ści u s tąp iły .

Kol. R e i s s :  1) p rz ed s ta w ia  p r z ) p a d e k  E ya n th e iiu i taHdĆum 
p o st A u rosun  in  dectirsu  Łupi e ry tlw m a io s i fiiciei.

W  d y s k u s j i  Kol. B o c z a r. Leczen ie  z lo tem  kom binuję  w p r a k ­
ty ce  z he ljo terapja .  Z łoto s tosu ję  w ilości jednego  g ra m a  w b a rdzo  
m ałych  d aw k ach  podskórn ie .  Gdzie  nie m ogę  s to so w ać  sz tuczn ie  
promieni pozaf io lkow ych ,  s tosu ję  n a św ie tlan ia  s ło n eczn e  z b a rd zo  
d o b ry m  wynikiem . Kol. Prof.  W a l t e r  radzi  z a c h o w a ć  o s t rożność  
w  s to so w an iu  p r e p a r a tó w  z ło ta ;  prom ieni  p o zaf io lkow ych  w  le­
czeniu l isza ja  rum ien iow ego  nie s tosuje .  O p isy w an e  k o rz y s tn e  w'y- 
■liki leczenia  n a leży  p rz y p is ać  różnorodne j  ctjolog.ii l iszaja  rum ie­
niowego.

2) D erm a titis h e rp e tifo rm is  B iihring .
IV7 d y s k u s j i  na  z a p i a n i e ,  kol. Doc. S z y  m a n o w'i c z a o p r o ­

gnozę kol. P ro f .  W a l t e r  w y ja śn ia ,  że  p ro g u o s is  qum ul contple- 
tam  sana tio n em  je s t  niepewuią, n a to m ias t  uuoud  yaleludiin  m  dobra .

II. D em o n st rac je  c h o ry ch  z oddz ia łu  chorób  sk ó rn y ch  i w ene­
r y c zn y c h  szp ita la  św. Łazarza,.

Kol. U i r s c h  1) p rz ed s ta w ia  2 p rzy p ad k i  /icm p h ig n s yulguris.
2) p rz y p a d e k  lues tuberoserp ig inosa .
3) lupus yu lgaris p a rtim  e icu lricu s  —  c h a ra k te r  guzków  b a rd zo  

z m ien n y  o typ ie  t i iberkuida lnym .
4) C ica lr ix  facie i p o st h u m  ter tia ria m  u icero su m ; choru  leczona 

b y ta  poprzedn io  na  mieście na  lupus vu lg a ris , —  badan ie  se ro lo ­
giczne  krw'i na  o dczyn  B. W a s s e r m a n n a  z d o d a tn im  w ynik iem .

Kol. M u 1 o w s k i —  D esiruc tio  nasi p o st loem  g u m m o sa m  
u lcerosam  co iigen ilam , p r z y p a d e k  c iek aw y  z tego względu, g d y ż  
uległa dest  ukcji ty lko  jam a  noso w a  p rz y  oszczędzeniu  podniebienia 
tw a rdego .

III. D em o n s t rac je  c h o ry ch  i p r e p a ra tó w  z Kliniki D e rm ato lo ­
gicznej U. J.

Kol. R e i s s  p rz ed s ta w ia  p rz )  padek  K eraiom a pa lm are  hercd i 
tu re  leczony  przed la ty  R oen tgenem  w n as tęps tw ie  czego  pow s ta ły  
zn ieksz ta łcen ia  i d e n n a ti t is  chronica  tnutilans, a os ta tn io  o w rz o d ze ­
nie na grzbiecie ręki lewej ro zp o zn an o  jako  e p u h d io m u ,  co po ­
tw ierdz iło  bad an ie  histologiczne.
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Kol. Prof.  W a l t e r  p rzed s taw ia :
1) p rz y p a d e k  M y c o s is  lu n g o id es  i p r e p a r a ty  m ik ro sk o p o w e  

z tegoż  p rzy p ad k u .  W  leczeniu tego p rz y p a d k u  z a s to s o w an o  w y ­
ciągi z  odbiatczoncj  ś ledz iony  ja k o  ś ro d ek  p rzec iw  św iądow i z b a r ­
dzo d o b ry m  wynikiem .

2) R zadk i  p rz y p a d e k  M iliur lupo id  (sa rco id )  B occk z a l iczan y  
do g ru p y  tuberku l idów  u 25-cio letn iego m ę ż c z y z n y  z ob jaw am i 
niedom ogi p rz y sad k i  m ózgow ej i p r e p a r a ty  h is to log iczne  z w y c in k a  
z m ia n y  chorobowej.

W  d y s k u s j i  Kol. B 1 a s s b e r g, z punktu  w idzen ia  in tern is ty ,  
widzi w d a n y m  p rz y p a d k u  o b jaw y  zab u rzen ia  g ru czo łó w  o we- 
w nę trznem  w ydzielan iu ,  m ianowic ie  p rz y sa d k o w e  i m o żn ab y  p r z y ­
puścić, iż osobnik ten c ie rp ia ł  na zm iany  gruź licze  części p r z y sa d k i  
m ózgow ej.  Kol. B o c z ą  r sk ład a  podz ięk o w an ie  kol. P re z eso w i  za 
p rzed s taw ien ie  tak  rzadk ich  i c ie k aw y ch  p rzy p ad k ó w .

IV. O d c zy t  Kol. L c u c h t e r a :  C ircw n cisio  p ro p h y la c tica
( rzecz  p rz e z n a c z o n a  d o  d ruku) .

D y sk u s ja  nad  w y k ła d em  Kol. L e u c h t c r  a.
Kol. B l a s s b c r g  (a u to re fe ra t ) .  Sad z i ,  że m e to d a  d o w o d z e ­

nia s t a ty s ty c z n a  jes t  w tym  w y p a d k u  zupełnie  n iep rzek o n y w u jącą  
i na  niej nie m o żn a  o p rzeć  za lecan ia  u n iw ersa lnego  zabiegu, tak 
s a m o  jak  nie p r z y ję ła  się m yśl ,  ab y  z apob iegaw czo  w y c in ać  w s z y s t ­
kim ludziom  w y ro s te k  ro b a cz k o w y  z powodu częstośc i  jego  scho­
rzen ia  a to m im o jego  pow szechnośc i  u w szy s tk ic h  w a r s t w  ludno­
ści. Z e s ta w ien ie  c y f ro w e  nie m ówi nic o to w a r z y s z ą c y c h  fak tach ,  
p rz y c z y n a c h  i w a ru n k ac h ,  pod( bnie jak sam o  s ta ty s ty c z n o -c y  
f r c w e  z e s ta w ien ie  w y n ik ó w  o p e ro w a n e j  a p p en d ic itis  nie m ów i nic 
o rozpoznaniu ,  s tan ie  i p rzeb iegu  c h o ro b y ,  m om encie  operacji ,  
techn ice  zab iegu ,  b iegłości  o p e r a to r a  i innych  w a r u n k a c h  w śró d  
k tó ry c h  c h o ro b a  się to czy ła .  Nie p rzekonu jace tn  jes t  za lecan ie  
p o w s ze ch n e g o  zab iegu  tem bardz ie j ,  że p r z y to c z o n a  s t a ty s ty k a  z e ­
s ta w ia  s to su n e k  c y f ro w y ,  d o ty c z y  ty lk o  p ew n e j  cz^ęści o so b n ik ó w  
a m ianow ic ie  leczo n y ch  w  klin ikach i szp ita lach ,  n a ra ż a ją c y c h  się 
w zg lęd n ie  leczo n y c h  w klin ikach i szp ita lach ,  n a ra ż a ją c y c h  się 
w zg lęd n ie  n a ra ż o n y c h  na z ak a że n ie  jadem  k i ło w y m . S t a ty s ty k a  
p r z y to c z o n a  nie obe jm uje  tak ż e  ludności m uzułm ańskie j,  w ś ró d  k tó ­
rej,  jak się zda je  (np. w  Bośni i H e rceg o w in ie )  mimo obrzezan ia  
kita  jes t  b a rd zo  ro z p o w szech n io n a .  R ó w n ież  nie p rz e k o n y w u ją c e m  
jes t  z a lecan ie  p o w s z e c h n e  zab iegu  oka lecza jącego ,  d latego, że 
chodzi tu o c h o ro b ę  z ak aźn ą ,  k tó ra  m oże  w  sw oim  ro z p o w s z e c h ­
nieniu się  zm n ie js za ć  i j a k o  tak a  m oże  być  w p rzy sz ło śc i  zupełnie  
zw a lczo n ą .  N a w e t  um ie jętn ie  p rzez  fach o w ca  u sk u te cz n ia n y  zab ieg  
m ó g łb y  poc iąg n ąć  za  so b ą  p e w n ą  l iczbę ofiar np. p rz y  k r w a w ią c z c e  
o raz  w  postaci  z ak a że ń  prz.vrann.vch, k tó r a b y  m og ła  z a w a ż y ć  w y ­
bitnie  u jemnie na  ogólnej zd ro w o tn o śc i  w  razie  p o w szech n o śc i  z a ­
biegu. Kol P r o f .  S z u m o w s k i  z a s t r z e g a  się , że nie m a zam iaru  
w y p o w ia d a ć  się  ani za, ani p rz ec iw  obrzezan iu ,  g d y ż  nie p os iada  
w  tej m ie rze  o d p o w ied n ieg o  d o św ia d c ze n ia  lekarsk iego .  Z w ra c a  
u w a g ę  n a  d ru k u ją c ą  się obecn ie  w  czasop iśm ie  „ Ja n u s"  p r a c ę  D ra  
S c h a p iro  z P a r y ż a ,  k tó ry  broni o b rz ez an ia  i w y p o w ia d a  pogląd, 
że r y tu a ln y  ten zab ieg  m a o s ta te cz n ie  zn ac ze n ie  m ora lne .  M iano­
wic ie  o b rz ez an ie  u su w a  razem  z nap le tk iem  z n aczn ą  czę ść  g ru c z o ­
łów  T y so n a ,  w y tw a r z a j ą c y c h  sm eg m a  prepuliu le . Po  o b rz ez am  i 
g ru c zo ły  po zo s ta łe  na o d w r ó o o n j  m napletku , u legają ró w n ież  z a ­
nikowi. W  ten sposób  u o b rz e z a n y c h  nie w y t w a r z a  się  m as tka  
(sm eg m a ),  k tó ra  jako  w yd z ie l in a  o s t r a  o p rzen ik l iw e j  woni w y ­
w ie ra  na żo łąd ź  u n ieo b rz ez a n y ch  dz ia łan ie  d rażn iące ,  p o d t r z y ­
m ując  cz ło n ek  męski w  s tan ie  p o żąd l iw o śc i  n a w e t  w te d y ,  k iedy  
n iem a w  pobliżu p rz e d s ta w ic ie lk i  płci żeńskiej.  Kol. B o c z a r 
u w aża ,  i'ż w y m y c ie  i w y s u sz e n ie  nap le tk a  w y s t a r c z a  w zupełnośc i  
j a k o  ś ro d e k  z a p o b ie g a w c z y  p rz e c iw  wielu  c h o ro b o m  (ba lan itis, 
b u la n o p o sth itis)  z ab ieg  zaś  p ro p o n o w a n y  p rzez  p re le g en ta  u w a ża  
n ie ty lko  za  o 'ka 'eczenie,  a le  ró w n ie ż  i o szpecen ie .  Kol. Doc. S z y ­
m a n ó w  i c  z — poddaje  w  w ą tp l iw o ś ć  d ane  s ta ty s ty c z n e ,  nie 
uw zg lęd n ia jące  t. zw .  m oralnośc i  u ż y d ó w ,  •obcowania  p łc io w eg o  
p o zad o m o w e g o .  co  się  z a ś  ty c z y  ra k a  i częs tośc i  jego  p o w s ta w a n ia  
w inna  b y ć  w z ię ta  pod u w a g ę  ró w n ie ż  rasa .

P r o t o k ó ł  z  p o s i e d z e n i a  n a u k o w e g o  z dnia  18. lutego
193! r

P rz e w o d n ic z ą c y :  Prof .  W a l t e r .

P ro to k ó ł  z o s ta tn iego  pos iedzen ia  n a u k o w e g o  z dnia  11 lu tego 
19.31 o d c zy tan o  i p rzy ję to .

Kol. Doc. S z y m a i i o w i c z  p r z e d s ta w ia  p r z y p a d e k  z a ro śn ię ­
c ia  j a m y  m ac icy  po abrasio  u teri, w y k o n a n e j  w  k i lkanaście  dni po 
porodzie .  P o  w y k o n a n y m  p rz ed  7-miu ty g o d n iam i zab ieg u  o p e r a ­
c y jn y m  p o w ró c i ły  no rm alne  pe r jody .  O m ó w ien ie  techniki zab iegu  
o p e rac y jn e g o  zo s ta ło  o d ło żo n e  na  nas tęp n e  posiedzen ie .

Kol. H a l  p e r  n w y g ło s i ł  o d c zy t  pod ty tu łe m :  Gastrofotograf. ia  
jej zn aczen ie  k liniczne na  p o d s ta w ie  d o św ia d c ze ń  1-szcj Kliniki

c h o ró b  w e w n ę t r z n y c h  U J.  (p o k azy  zdjęć).  (P. Gaz. Lek. Nr. 18, 
r. 1931).

W  d y s k u s j i  Kol. R e i n e r  (au to re fe ra t)  z az n ac za ,  że dla oceny  
w ar to śc i  jak ie jś  nowej m eto d y  d iag n o s ty c zn e j  kon ieczne  jes t  p o ­
rów nan ie  jej w yn ik ó w  z w y n ik am i ,  uzyskar.em i już  p rzed tem  
ist ii iejącemi m etodam i.  Żałuje,  że  p re le g en t  w  ty m  k ierunku  nie d o ­
s ta rc z y ł  d o k ład n y c h  d a n y ch .  U w aża,  że m etoda  ta powinna  sic 
p rz y cz y n ić  do w y św ie t len ia  kwestji,  c zy  is tnie je  n a d k w aś n o ść  żo ­
łądka ,  p rz eb ieg a jąc a  z o k re so w o  w ys tępu jącem u bólam i jako  taka,  
c z y  toż poza  nią k ry je  się z a w s z e  w rz ó d  żo łądka .  Kol. Prof.  
T c m p k a  zazn acza ,  iż ce lem  dz is ie jszego  o d czy tu  by ło  z az n a jo ­
mienie z n o w ą  m etodą  d iag n o s ty c zn ą ,  m ato  znaną ,  g d y ż  w  Europie  
p racu ją  nad nią za ledw ie  t r z y  Kliniki. Nie w y ru g u je  ona innych  
m eto d  b a d an ia  k l in icznego  (R oen tgen ,  g a s t ro sk o p ia  i so n d o w an ie  
żo łądka)  p rzec iw n ie  razem  z nimi m oże  s łu ż y ć  do w y ja śn ien ia  
o b ra zu  klin icznego wielu chorób .  Konieczna  p rz y te m  jes t  śc isła  
w s p ó łp r a c a  z ch iru rg a m i  i ko n tro la  au to p ty c zn a .

P r o t o k ó ł  z p o s i e d z e n i a  n a u k o w e g o  z dn ia  25 lutego
1931 roku.

P rz e w o d n ic z ą c y :  Prof .  W a l t e r .

P ro to k ó ł  z o s ta tn ie g o  pos iedzen ia  n a u k o w e g o  z dnia 1.8 lutego 
1931 o d c zy tan o  i p rzy ję to .

1. Prof.  M a j e w s k i  p rz ed s ta w ia  z Kliniki okulis tycznej  U. .1. 
p r z y p a d e k  cho ro b y  E d d o w e sa  (n ieb ieska  t w a r d ó w k a ,  g łuchota ,  
łam liw ość  ko śc i)  u s ta ru j  k o b ie ty  o p e ro w a n e j  z p ow odu  k a ta rak ty  . 
(R zecz  p rz e z n ac zo n a  do druku) .

W  d y s k u s j i  Kol. M i o d o ń s k i  (au to re fe ra t )  Zespó ł:  I) Ł am li­
w ość  kości,  2) N iebieska tw a rd ó w k a .  3) N iedosłyszen ie  opisali  d o ­
kładniej n a jp ie rw  Anglicy  —  Dighton, B ronson ,  E ra se r  o ra z  Sto- 
lendny  v. d. S toeve ,  de  Kleyn, S t ra a t .  Ruttin p o d k re ś la ,  że w po ­
w y ż s z y m  zespo le  z d a r z a j ą  się  częs to  w a d y  serca .  C ierp ien ie  b y w a  
częściej  dz iedz iczne  rzadz ie j  sp o ra d y cz n e .  C z ę s to  z a z n ac zo n a  jest 
ty lko  czę ść  zespołu  np. ty lko  łam liw ość  kości lub ty lk o  n ieb ieska  
t w a r d ó w k a  +  n iedos łyszen ie .  U p o ś ledzen ie  s łuchu b y w a  zw y k le  
o typ ie  o to s k lc ro ty c z n y m  rzadzie j  o typie  l a b i ry n to w y m  bez  cech 
u n k y lo s is  sla p cd is . Jeden  je d y n y  p r z y p a d e k  pe łnego  zespołu ba ­
d a n y  h is to logicznie  p rz ez  Ruttina  po tw ierdz ił  k lin iczne ro z p o zn a ­
nie o lo sc lcro s is .  M. W e b e r  dowodzi ,  że  w p rz y p a d k a c h  o tosk le ­
ro z y  częs to  d o p a trz eć  się m o żn a  zm ian  w sy s te m ie  kos tnym . Rów 
nież  zespół  w sp o m n ia n y  r o z g ry w a  się na tle zmian sy s te m u  k o s t ­
nego o typ ie  Vrolika,  w zględn ie  Lapste ina.  B a u e r  dow odz i ,  że 
obok zmian ko s tn y ch  s tw ie rd z ić  się  d a ją  z m ian y  ch rzes tne ,  okost-  
uow e ,  tkanki  adenoida lne j  o raz  k rw i ;  — u w a ż a  więc ca łą  sp ra w ę  
za  k o n s ty tu c jo n a ln e  u p ośledzen ie  n ie z e n c h y m y  i jej pochodnych .  
W  p rz y p a d k u  p r z e d s t a w io n y m  p rz ez  Rrof. M a j e w s k i e g o  b a ­
danie  ( to log łczne  w y k a z u je  b a rd z o  zn ac zn e  upośledzen ie  słuchu, 
k tó re  mim o b a rd z o  d a le k o  p osun ię tych  zmian p o z w a la  jeszcze  
ro z p o zn a ć  u n k y lo s is  s tu p e d is ;  sa m o  unieruchom ien ie  s t rz em iąc zk a  
nie t łu m a cz y  jednak  w  całości upośledzen ia  s łuchu w  d an y m  p r z y ­
padku.

P r o c e s  o to sk le ro ty c z n y  n a z w a n y  p rzez  M a n o sseg o  o slilis  chro-  
nica  m e tu p lastica  musi w p rz y p ad k u  ty m  d o ty c z y ć  n ie ty lko  okolicy  
s t r z e m ią c z k a  lecz ró w n ie ż  innych  części  bloku lab i ry n to w e g o  — 
co dop iero  m oże  w y t łu m a c z y ć  tak  zn aczn e  upośledzen ie  słuchu. 
T a  o s ta tn ia  oko liczność  k a ż e  z g ó ry  od rzu c ić  w  ty m  p rz y p ad k u  
m o ż l iw o ść  p o p r a w y  s łuchu  m eto d am i c h iru rg iczn eg o  leczenia.

If. Z oddzia łu  p o łożn iczego  i c h o ró b  k o b iecy ch  szp i ta la  św . 
Ł a z a r z a .

Kol. D o b r o w o l s k i  o m aw ia  p rz y p a d e k  sa m o p o m o c y  po­
łożniczej  p rz y  z b ro d n iczem  spędzeniu  płodu.

III. D em o n s t rac je  c h o ry c h  z Kliniki c h o ró b  n e r w o w y c h  i p s y ­
c h ia t ry c z n y c h  U. .1.

Kol. G h ł o p i c k  i p rz e d s ta w ia  p rz y p a d e k  w sp ó łis tn ien ia  
d w ó c h  psy ch o z :  p sy c h o z y  s ta rcz e j  i p sy c h o z y  na tle p o ra że n ia  p o ­
s tępu jącego .

W  d y sk u s j i  Kol. Doc. Z i e l i ń s k i  sk łan ia  się w d a n y m  p r z y ­
padku  do p rzy jęc ia  ty lko  p o ra że n ia  p os tępu jącego ,  pow o łu jąc  się 
na ró ż n o ro d n o ść  o b j a w ó w  p sy ch icz n y ch  w  jego  przeb iegu .

Kol. G o d ł o w  s k i p r z e d s ta w ia  p rz y p a d e k  p o lyn eu ritis  cere-  
bralis.

P r o t o k ó ł  z p o s i e d z e n i a  n a u k o w e g o  z dn ia  4. m a rc a
1931 roku.

P r z e w o d n ic z ą c y :  P rof .  W' a 1 1 e r.

P ro to k ó ł  z o s ta tn ie g o  p o s iedzen ia  n a u k o w e g o  z dnia 25 lu tego 
1931 o d c zy tan o  i p rzy ję to .

Kol. W  a c h t e 1 H en ry k  (au to re fe ra t )  p rz e d s ta w ia  ch o reg o  
lat  53, k tó r y  p rz e d  p ó ł to ra  la ty  zgłosił  się  z b a rd zo  d u ż y m  o w r z c -  
dz ia ły m  guzem  lew eg o  jądra .  B ad an ie  m ik ro sk o p o w e  wykazało .
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se m in o m a . Cherry od tego  czasu  o trzy m a!  t rzy  ser je  leczn icze  p ro ­
mieniami R o e n tg e n a .  W y n ik  leczn iczy  jest  b a rd z o  pom yślny ,  ( j u z  
j a d ra  znik ł  zupełn ie .  S k ó ra  obecn ie  nie w y k a zu je  n a w e t  blizny. 
J a d r o  jes t  mate ,  tw a rd e .  W z d łu ż  s z n u rk a  nas ien n eg o  zgrub ien ie .  
W  jam ie  b rzu szn e j  d a ły  sic s tw ie rd z ić  p rz e rz u ty ,  k tó re  pod w p ł y ­
w e m  leczen ia  ró w n ie ż  ustąp iły .  C h o ry  czuje  się zupełnie  dobrze  
i w y k o n u je  sw ój  z a w ó d  leśniczego.  P o z a  naśw ie tlan iam i R o e n t ­
g ena  c h o ry  p rz e p ro w a d z i ł  leczen ie  ogólne  d ie te ty c zn e  i f a rm a ­
c eu ty cz n e .  Z m ian y  w  okolicy  lew eg o  jad ra  n ak azu ja  jed n ak  u w a ­
żać,  że  p ro c e s  c h o ro b o w y  jeszcze  nie jes t  z ak o ń c zo n y  i ch o ry  
p ozos ta je  nadal  w o bse rw acj i .

P r z y ję to  c z te re c h  k o leg ó w  na c z łonków .  1) Kol. P o d w o rsk ie g o  
E d w a rd a ,  a sy s t .  Kliniki oku l is tycznej  Li. .1. 2) Kol. Z ak rz ew sk ieg o  
Z y g m u n ta ,  a sy s t .  Z ak ład u  Pa to log j i  U. .1. 3) Kol. K o w a rz y k a  H u­
gona ,  a sy s t .  Z ak ład u  Pa to log j i  U. J. 4) Kol. K r a sz e w sk ie g o  W a c ła ­
wa, a sy s t .  II. Kliniki ch iru rg iczne j  U. J.

Kol. D cc.  O s z a c k i  w y g ł a s z a  o d c z y t  pod ty tu łe m :  T len  w e 
k rw i  p rz y  n o w o tw o ra c h .  (R zecz  p r z e z n a c z o n a  do druku) .

P r o t o k ó ł  z  p o s i e d z e n i a  n a u k o w e g o  z dnia  11 m a rc a
1931 roku.

P r z e w o d n ic z ą c y :  P ro t .  W a l t e r .

P r o to k ó ł  z pop rzed n ieg o  posiedzen ia  n a u k o w eg o  z dnia 4. III. 
1931 'C dc Z y  tarto i p rzy ję to .

D e m o n s t rac ja  c h o re g o  z Kliniki L ek a rsk ie j  U. .1.
Kol. D z i u b a  p r z e d s ta w ia  p rz y p ad e k  k am icy  n e rk o w e j  p o ­

w ik ła n y  m oczn icą  i o m aw ia  p rz eb ieg  i leczenie.
W  d y sk u s j i  z ab ie ra  glos kol. B l a s s b e r g  w sp raw ie  leczenia.
Kol. S y r o p  w ygłosi ł  o d c zy t  pod ty tu łe m :  C z y  p a rd en to sa  

( ro p o to k  d z ią s lo w y )  jes t  chorobą  o rg an iczn ą ,  jej p rzeb ieg  i lecze ­
nie. ( rzecz  p rz e z n ac zo n a  do  d ru k u ) .

Kol. B l a s s b e r g  s tw ie rd z a  z zadow olen iem , że również 
i w d e n ty s ty c e  ro zpow szechn ia ją  się  nowe p rą d y  o chorobie  całego 
u s t ro ju ,  a podział  d a w n y  się zac ie ra ,  czego  dow odem  są  poglądy  
p re leg en ta ;  z punktu  w idzen ia  f iz jopatologii  ogólnej z ro zu m ia le  są 
w spom niane  przez  p re legen ta  zn ikan ie  c ia łek  b ia łych  eo zynoch ton-  
nych,  p o jaw ia jące  się na  szczy c ie  c h o ro b y  w przeb iegu  c h o ró b  z a ­
kaźn y ch ,  znikanie  z a ś  w apn ia  w n iek tó ry ch  p rz y p a d k a c h '  t łu m aczy  
w zupełnośc i  n a u k ą  o zab u rz en ia ch  w g ruczo łach  dokrew n y ch .

W  d y s k u s j i  zabiera li  g los Kol. M estcr ,  B lassbe rg  i pre legent.

S e k r e ta r z :  W . R om an.

L w o w sk ie  T o w a r z y s tw o  Lekarskie.

IX. p o s i e d z e n i e  n a u k o w e  z dnia 20. m arc a  1931.
P r z e w o d u . :  Kol. J. M a  r i s c  h I c  r.

1. O d c zy ta n ie  p ro tokó łu  z o s ta tn ieg o  posiedzenia .
2. Kol. D e ni i a n o w  s k a M. p r z e d s ta w ia :  guz p ia ta  czo ło ­

w ego ,  lew ego .  C h o ry  43 letni b ez  obc iążen ia  dz iedzicznego ,  
w  m łodości  czę s to  zapada!  na p łuca,  po d czas  w o jny  p rz esz e d ł  m a ­
larię.  W  r. 1914 z ak a że n ie  k i low e,  leczono ty lk o  r a z  w c ieran iam i.  
W  r. 1928 sk u tk iem  w y p a d k u  s t ra c i ł  p r a w e  oko, po k i lkum ies ięcz­
nej!! leczeniu  p o w r a c a  do p ra cy .

Od 26. g rudn ia  1930 m iew a  ch o ry  n a p a d o w e  k ilka  ra zy  w ty ­
godniu k u rc ze  k o ń czy n  g ó rn y c h  i do lnych  b ez  d rg a w e k ,  bez u tra ty  
p rz y to m n o śc i ,  t r w a ją c e  k i lkanaśc ie  minut. N adto  s k a r ż y  się  na 
bóle g ło w y  w  lew ej  oko l icy  sk ro n io w e j  kilka r a z y  z w ym io tam i 
i od m ies iąca  p o g o rszen ie  w z ro k u  na lew em  oku.

O b ie k ty w n ie  s tw ie rd zo n o  w y b i tn e  zab u rz en ia  psych iczne,  
c h o ry  a p a ty c z n y ,  b e z  z a in te re so w a n ia ,  o d p o w ia d a  z  oc iągan iem  
się, dużo śpi. W  mie jscu  i o toczen iu  nie zo r ie n to w an y .  C zasam i 
ż y w sz y ,  daje  odpow iedzi  ze  sk łonnośc ią  do d o w c ip o w an ia .  Mimika 
s z ty w n a  bez a fektu .  Ź ren ica  lew a  dość  sz e ro k a ,  u ieokrąg ta ,  r eagu je  
s tabo  na św ia t ło  i akom odac ję .  P rz e jś c io w o  w y s tę p o w a ły  lekkie 
o b ja w y  a ta k ty c z n e .  W ś r ó d  o b se rw a c j i  k linicznej z a z n a c z y ły  się 
Objawy p y ra m id o w e  a  m ianow ic ie :  n ied o w ła d  lewe.i dolnej gałązki  
n e rw u  t w a r z o w e g o  i osłab ien ie  l ew y ch  o d ru c h ó w  b rz u szn y c h  
i od ru ch u  p o d e sz w o w e g o .  O d ru c h y  k o lan o w e  <:b. b a rd z o  s łab e .  Na 
dnie o k a  o b rz ęk  t a r c z y  n e rw u  w z r o k o w e g o .  R entgenolog iczn ie  
w z m o ż o n y  ucisk w ś r ó d c z a s z k o w y .  O. W . w c  krw i dodatni,  w p ły ­
nie u jemny. P ły n  w o d o ja sn y ,  o dużem  ciśnieniu w y k a z a ł  w z m o ­
żone ilości b ia łka  i e le m e n tó w  k o m ó rk o w y c h  (p rzy  p ie rw sze m  
nakłuc iu  26/3, limf. bez  l eu k o cy tó w ,  p rzy  d ru g iem  53/3 litnf. i 33/3 
leuk.). C y to lo g ic zn e  badan ie  k rw i  p r z e p ro w a d z o n e  d w u k ro tn ie  nie 
w y k a z a ło  w z m o że n ia  ogólnej  ilości c ia łek  b ia łych  jedynie  ty lko  
w zg lęd n ą  leu k o cy to zę  o bo ję tno -ch tonną  z p rzesun ięc iem  na lewo.

D iagnoza  w  p rz y p ad k u  ty m  w a h a ła  się  m iędzy  t r z e m a  m ożli­
w o śc iam i :  g u m m a , a b scesu s  i tum or. P r z e b y te  zakażen ie  k i low e  
i dodatni  o d czy n  O. W . w e  k rw i  c zy n i ły  p ie rw sz e  rozpoznan ie

b a rd z o  p ra w d o p o d o b n c in ,  w o b e c  jednak  u jem nego  O. W. w płynie  
i s ta łe g o  p o g a rsza n ia  się  s p r a w y  bez w p ły w u  leczen ia  specy ficz ­
nego p rz e c h y lo n o  się  racz e j  do p rzy jęc ia  ropn ia  lub guzu. U raz  
z u t r a tą  oka p rz y  o b jaw ach  fro n ta ln y ch  n a su w a ł  myśl,  że m am y 
do czy n ien ia  z  ropn iem , k tó reg o  p u n k tem  w y jśc ia  jes t  w ła śn ie  
u t raco n e  oko. B adan ie  cy to lo g iczn e  k rw i  w p ra w d z ie  nie p o tw ie r ­
dza ło  p rz y p u szc z en ia  te g o  w  zupełnośc i,  j ednak  nie w y k lu c za ło  tej 
d iagnozy .  W z m o ż o n y  ucisk ś r ó d c z a s z k o w y  p rz em aw ia !  racze j  za 
guzem . W y n ik  bad an ia  oka  nie p rz ec h y la ł  d iagnozy  ani w jednym  
ani w  d rug im  k ierunku ,  jednak  t a r c z a  z a s to in o w a  a  nie n eu ritis , 
p r z y  f ron ta lne j  lokalizacji racze j  o d p o w ia d a  guzow i.  Ja k o  miejsce  
ogn iska  p rz y ję to  p iat  fron ta lny .  P o n ie w a ż  w  s p r a w a c h  to czący ch  
się w  tej oko licy  b ra k  p e w n y c h  o b ja w ó w  lo k a l izacy jn y ch  s t ro n ę  
ok reś l ić  m ogą  ty lko  o b j a w y  d ru g o rzę d n e ,  w  p r z e w a ż n e j  części 
p rz y p a d k ó w  o b ja w y  p i ram id o w e,  z a w s z e  ze  s t r o n y  przec iw nej .  
D la tego  też  p rz y ję to  w  n a sz y m  p rz y p ad k u  ognisko po s t ro n ic  p r a ­
wej  i tam  w y k o n a n o  zab ieg  o p e racy jn y .

S e k c y jn ie  zna lez iono  guz f ro n ta ln y  po s t ron ie  lewej, leżący  
u p o d s ta w y  i d r ą ż ą c y  w s t ro n ę  jąd e r  p o d s ta w o w y c h .

b) R opień  p ia ta  p o ty lic zn eg o  praw ego .
C h o ry  27 letni b ez  obc iążen ia  dz iedz icznego ,  p oza  u p o rczy -  

wem i k a ta ra m i  nosa, k tó re  po operac ji  us tąp iły ,  nie ch o ro w ał .
O b e cn a  c h o ro b a  ro zp o cz ę ła  się k a sz lem  i k a ta re m  t r w a ją c y m  

przez  tydzień ,  poezein  w y s tą p i ły  silne bó le  g ło w y ,  um ie jscow ione  
nad oczodołam i,  p o tęgu jące  się  w  po rze  popo łudniow ej.  O d  28. 11. 
d o łą c z y ły  się p o d w y ż k i  c iep ło ty ,  s i ęg a jące  38.4. 8. III. nagle  p rz e ­
s ta ł  w idz ieć  po lew ej  po łow ie  po la  w idzen ia .  Od tego  też  czasu  
ma w y m io ty  kilka r a z y  dziennie.

O b ie k ty w n ie  s tw ie rd z o n o  lew o s t ro n n ą  hemianopsję ,  n ieznaczną  
l e w o s t ro n n ą  h e m ip a rezę ,  dodatni o b jaw  R o m b erg a  i n ieznaczna  
ata-ksję m ó żd ż k o w ą .  Bóle g ło w y  i w y m io ty  u t r z y m y w a ły  się s ta le  
po d czas  p o b y tu  b a d a n e g o  na kl inice, c iep ło ta  n iep o d w y ższo n a .  
W  o s ta tn im  dniu n iepokój m o to ry c zn y ,  w re sz c ie  o godz. 6.40 nag ła  
śm ie rć  w ś ró d  kurczu  w y p ro s tn e g o  k ończyn .  Dno oka  bez zmian. 
W e  krwi leukocytoza .  W  płynie  793/3 limf. i 20/3 leuk. dodatn ie  
o d c z y n y  na b iałko. S e k c y jn ie  zna lez iono  d u ż y  ropień  w  p ra w y m  
płac ie  po ty l icznym .

P r z y p a d e k  zas ługu je  na u w a g ę  ze  w z g lę d ó w  p ra k ty c z n y c h  tak 
z p o w o d u  p o czą tk u  jak i p rzeb iegu  cho ro b y .  M a m y  tu do czyn ien ia  
z ropn iem  sz y b k o  p rz e b ieg a jąc y m  po p rz eb y te j  lekkiej sp ra w ie  
g ry p o w e j ,  bez  w ia d o m e g o  punktu  w y jśc ia ,  p rz eb ieg a jąc y m  z nie- 
zn acznem i s tanam i,  p o d g o r ą c z k o w u n i ,  w  os ta tn ich  dniach b ez  go­
rączki.  Za rop ien iem  p r z e m a w ia ł  w y n ik  bad an ia  k rw i  i śm ie rć  
na g ła  z ob jaw am i p rz ed o s ta n ia  się  ro p y  do kom ór,  n a to m ias t  b rak  
punktu  w y jśc ia  i p łyn  z w y b i tn ą  l i tnfocytozą  nie n a leżą  do ty p o ­
w y c h  o b jaw ó w . L e w o s t ro n n a  hemianopsju  jes t  ob jaw em  ogn isk o ­
w y m ,  n iezn aczn a  h e m ip a re z a  w y w o ła n a  jes t  p raw d o p o d o b n ie  ko- 
l a te ra ln y m  o b rzęk iem  mózgu.

W  d y s k u s j i  nad  p rz y p ad k iem  d rug im  Kol. R o t li f e 1 d w sp o ­
m ina o zasadz ie  O p p enheim a,  że nie m ożn a  ro z p o z n a w a ć  ropnia  
tam, gdzie  n iem a w id o czn eg o  ź ró d ła  infekcji. P rz y p a d e k  ten ma 
p r a k ty c z n e  znaczen ie ,  g d y ż  dowodzi ,  że  m oże  być  ropień m ózgu 
bez w id o c zn e g o  punktu  w y jśc ia  n ie ty lko  klinicznie ale  i na  sekcji.  
Kol. T. O s t r o w s k i  w  z w iąz k u  z p rzy p ad k iem  p ie rw sz y m  z a ­
py tu je  c z y  c h o ry  p o d a w a ł  ból po s t ro n ie  lew ej  i c zy  w p r z y p a d ­
kach  tego  rodzaju  sc h o rze ń  m ózgu miejsce  bólu, p o d a w an e  przez  
c ltorego, nie m oże  b y ć  pom ocne  w  lokalizow aniu  guza. Kol. D e- 
m i a n o w s k a  od p o w iad a ,  że miejsce  bólu p o d a w a n e  p rz ez  c h o ­
re g o  m a p ew n e  znaczen ie  z w ła s z c z a  w  p rz y p ad k a ch  g u zó w  p łata  
czo ło w eg o .

3) Kol. A d a m  - E u l k i e  w i e ż o w a  o m aw ia  p rz y p a d e k  
tę tn iaka  na p o d s taw ie  m ózgu. M ę ż cz y zn a  blisko 6i)-letiii zgłosił  
się do kliniki z p ow odu  si lnych bó lów  g ło w y  i ka rk u ,  k tó re  nagle  
w ś ró d  nudności,  k r ó tk o t r w a łe j  u t r a ty  p rzy to m n o śc i  ‘po jaw iły  się 
na kilka dni p rzed tem .  N a s tęp n eg o  dnia po w y s tą p ien iu  o b jaw ó w  
c h o ro b o w y c h  z a u w a ż y ła  rodz ina  c h o reg o  opad n ięc ie  lew ej gó rne j  
powieki.  P rz e d m io to w o  s tw ie rd z o n o  p rz y  przy jęc iu  si lne o b jaw y  
oponowe,  b r a d y k a r d ję ,  o b jaw y  niedow ładu  n. okoru ch o w eg o  lewego 
(opadnięcie  powieki,  g o rsza  ru ch o m o ść  lew ej  gałki na z e w n ą t r z  
i ku górze ,  nieco sz e rs z a  lew a  ź ren ica )  a  p rz y te m  b ra k  go rączk i  
i d o b ry  sw o b o d n y  stan  o g ó ln y  c h o re g o .  O p ie ra jąc  się  na nag łym  
p o czą tk u  c h o ro b y  i o b jaw ac h  p rz e d m io to w y c h  ro z p o zn a n o  k rw o to k  
p o d p a ję cz y n ó w k o w y  o p rzeb iegu  zupełnie  ty p o w y m ,  a ty lko  
obja-wy ze s t ro n y  n. o k o r u c h o w e g o  nie n a leża ły  do ca łośc i  obrazu .  
Purikcja  lęd ź w io w a  po tw ierdz iła  rozpoznan ie ,  płyn  b y ł  zupełnie  
k r w a w y ,  c iem ito ru b in o w y  po opadnięciu  k rw in ek .  W  ciągu kilku 
dni n a s tę p n y c h  stan  ch o reg o  p o g o rsz y ł  się, w y s tą p i ła  g o rą c z k a  w y ­
soka  pochodzen ia  p ra w d o p o d o b n ie  cen t ra ln e g o  i po 4 dniach mimo 
da lszy ch  punkcji  c h o ry  um arł .  B adanie  n a rz ą d ó w  w e w n ę t r z n y c h  
nie w y k a z a ło  sp ec ja lnych  zmian, w  moczu w p ie rw sz y c h  dw u 
dniach  cu k ie r  też  p ra w d o p o d o b n ie  p o ch o d zen ia  cen tra ln eg o ,  p róba
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m a s t ik s o w a  k tó ra  daje  z p ły n em  m ó zg o w o rd ze t i io w y m  c h a r a k te ­
ry s ty c z n e  dla p rzeb ieg u  p o d p a ję c z y n ó w k o w y c h  k r z y w e ,  w  ty m  
p r z y p a d k u  w y p a d ła  ujemnie.

C ie k a w y m  sz c ze g ó łe m  nie n a le ż ą c y m  do z w y k łe g o  o b ra z u  
klin icznego  b y ło  zajęcie  u. III. Na o b jaw  ten  tein b a rd z ie j  z w r ó ­
cono  uw agę ,  że z a ró w n o  c h o ry  sam . jak  i jego  rod z in a  p o d a w a ła  
w  w y w ia d a c h  bóle  g łow y ,  k tó re  w y s tę p o w a ł y  u c h o re g o  w  o s t a t ­
nich la tach  w  p r z e rw a c h  co kilka tygodni.  Miało to zn aczen ie  
o tyle , że  m ogła  to b y ć  m ig r e n a  k tó ra  z jednej  s t ro n y  p rz eb ieg a ć  
m oże  z  p rzem ija jącem  p o ra że n ie m  n. o k o ru e h o w e g o  z drugiej 
s t ro n y  z aś  p o d n o szo n y  jes t  p rz ez  a u to r ó w  z w iąz ek  m ig re n y  z p o ­
w s ta w a n ie m  k r w o to k ó w  p o d p a je c z y n ó w k o w y c h .  O i!e jednak  w y ­
w ia d y  c h o reg o  b y ły  śc is łe  n igdy  p rz ed tem  d w u w id z e n ia  ani o p a ­
dnięcia  pow iek i  w  zw iąz k u  z bó lem  g ło w y  nie miał.  J a k o  p r z y ­
czy n ę  k rw o to k u  p rz y ję to  m ia ż d ż y c ę  naczyń .

S e k c ja  w y k a z a ł a  ro z leg łe  s k r z e p y  na p o d s ta w ie  m ózgu  a po 
usunięciu ich znalez iono  tę tn iak  pęk n ię ty  w y c h o d z ą c y  z t ę tn icy  
łączące j  tylnej m ózgu  (ort. co m m w iica n s  p o s te r io r  cercbri)  po 
s tron ie  lewej. O b ra z  se k c y jn y  t łu m a cz y  j asn o  ca ły  p rzeb ieg  kli­
n iczny. Bliskie  są s ie d z tw o  tę tn icy  łączące j  tylnej z n e rw em  oko- 
rudliowym b y ło  pow odem , że  k rw o to k  z tę tn iak a  tu leżącego  wy 
wołał p a re z ę  mięśni u n e rw io n y ch  p rzez  ten nerw.

W  d a ls z y m  c iągu o m aw ia  Kol. F a l k i e w i c z ó w  a  ogólnie 
tętn iaki  m ózgu ,  k tó re  s.ą p raw ie  n ie ro z p o zn a w a ln e  za ży c ia  ty lko  
tętn iaki  m ózgu ,  k tó re  są  p raw ie  n ie ro z p o zn a w a ln e  z a  ży c ia  a ty lko  
w b a rd zo  n ielicznych p rz y p a d k a c h  in tc rm itu jący  p rzeb ieg  c h o ro b y  
m o że  n a su w a ć  po d e jrzen ie  b a d a jąc e g o  w  ty m  k ierunku .  Zupełnie  
an a lo g iczn y  p rz y p a d e k  do dz iś  o m aw ia n eg o  opisał jeden z a u to ró w  
angie lskich  w r. 1926, tam  rów nież  tę tn iak  tę tn icy  łączące j  tylnej 
m ózgu  dał o b ja w y  k rw o to k u  p o d p a ję cz y n ó w k o w eg o  z zajęc iem  n. 
ill.  i h e m ip a rezą  d ru g o s t ro n n a  k tó ra  t łu m aczy  a u to r  uciskiem 
k rw otoku  na  pediinciilus. P r z y p a d e k  ten rów nież  nic byt ro zp o ­
z n a n y  za  życ ia .

4) Kol. C  z  o  b  a  u -  S  a u d  a  u e  r  o w  a  w y g ło s i ła  . .Uwagi 
w  s p ra w ie  poradn i  w y c h o w a w c z y c h ,  ( p rz e z n a c z o n e  do druku  
w  P. O. L ) .

O r d o - R z ą d F a m i l i a  —R o d z in a G e n u s -  R o d z a j

C o c c a c e a e  -  Z i a r e n -  
k o w a t e

S t r e p to c o c c u s - P a c i o r k o w i e c  
S a r c i n a  — K z e ś c ia n k a ,  Sze- 

śc i a n o w ie c  
M ic ro c o c c u s  — Z ia r e n k o w ie c  
S t a p l i y l o c o c c u s - G r o n k o w i e c

Sełiizo-

B a c t e r i a e e a o  — P a -  
ł e c z k o w a t e

R a e t e r i u m  - P a ł e c z k a ,  P a lecz -  
k o w ic c

F u s o b a c t e r i u m  W r z e c io n o -  
w iec

E r y  s i p e l o t h r i s  - W ło s k o w ie c  
P l o c a i n o b a c t e r i u m  —S p lo to -  

w iec

iu y c e t a l e s

R o z ­
s z c z e p ia

R e s m o b a c . t e r i a e e a e
N i t k o w a te

S p i r i l l a c e a e ,  Y ib r io -  
n a c e a e — Ś r u b o w a t e ,  

P r z e c i n k o w a t e

V i b r i o  -  P r z e c i n k o w i e c

S p i r i l l u m  -  Ś r u b o w ie c

S p i r o c l i a e t a c e a e  — 
K r c t k o w a t e

S p i r o e h a e t a —K r ę te k ,  K rę t -  
k o w ie c

B a c i l la c e a e -L a s e c z -
k o w a t e

B a c i l l u s - L a s e c z k a ,  L aso cz -  
k o w ie c

A e t in o m y -
e c t a l e s

R o s o s z k i

P r o a c t i n o m y -  
c e t a c c a e -  M a c zu g o -  

w a t e

C o r y n e b a c t e r i u m  — M a c z u ­
g o w ie c

M y c o b a c t e r i u m  — P r ą t e k ,  
P r ą t k o w i c c

A c t in o m y c e t a c e a e
P r o m i e n i o w a t e

1
A c t in o i n y c e s - P r o m i e n io w ie c

5) Kol. St .  L e g e ż y  ń s k i  w y g ła s z a  w y k ł a d  p. t.: M ian o w - 
n ie tw o  po lsk ie  w  s y s te m a ty c e  b a k te ry j .

P o  k ró tk ie m  om ów ien iu  ro zw o ju  h is to ry c z n e g o  i s tanu  o b e ­
cnego  s y s te m a ty k i  b ak te ry jn e j ,  p r z e d s ta w ia  r e fe re n t  z a s a d y  po­
dzia łu  L eh m an n a  i N c u m an n ą  tudzież  m ia n o w n ic tw o  polskie  p r z y ­
jęte, e w e n tu a ln ie  p ro je k to w a n e  p rz e z  Komisję P o lsk ieg o  T o w a r z y ­
s tw a  ATkrobio logów i Epidem io logów  Po lsk ich ,  k tó re  p rz e d s ta w ia  
p o dana  tablica.

S e k re ta rz  d o ro c zn y  A n to n i F a lk iew icz .

T o w a r z y s tw o  Lekarzy Szkolnych.

P r o t o k ó ł  z p o s i e d z e n i a  w  dniu 22 s ty c zn ia  1931 r.
P r z e w o d n i c z ą c y : Dr. St.  K o p o z y ń s k  i.

P r z e w o d n i c z ą c y  z a w ia d a m ia  o św ie ż o  w y d a n e j  p rz e z  
O sso l ineum  p r a c y  prof. Dr. P i a se c k ie g o  „ T eo rja  w y ch o w a n ia  f i ­
z y c zn e g o " .  K s iążk ą  nap isan a  ż y w o  i p o g lądow o,  n adaje  się  do 
g r u n to w n e g o  p rz e s tu d io w a n ia  n ie ty lko  dla n a u czy c ie la  ćw iczeń  
c ie lesnych ,  lecz  i dla  l e k a rz a  z a ró w n o  szko lnego ,  jak  i sportowego '.

Dalej P r z e w o d n i c z ą c y  u zupełn ia  in form acje  z o s ta tn iego  
posiedzen ia ,  d o ty c z ą c e  k u rsu  d o k sz ta łca jąc eg o  dla lek a rzy  szko l­
nych,  k t ó r y  rozp o czn ie  się  13. IV. 1931.

W r e s z c ie  p r z e w o d n ic z ą c y  poda je  do ro z e b ra n ia  b roszu rk i  
o p re p a ra c ie  „ P a n a c r in "  i p róbk i  tego  ś ro d k a ,  p rz y s ła n e  p rz ez  
w y t w ó r c ę  m gr .  B u k o w sk ie g o .

Dr.  M  i t k i e w  i c z p o d a je  do w iadom ośc i ,  żc  niejaki p. Na- 
w arsk i  z g ła sz a  g o to w o ść  w y n a ję c ia  10 pokoi na  kolonjc  letnie 
w  sw e j  willi,  w  C iechocinku ;  n a s tęp n ie  p rz y p o m in a  Rozp. W y d z .  
Zdr.  Kom. R ządu  o o b o w ią z k o w e m  zg ła szan iu  w y p a d k ó w  tw a r -  
dzieli i jag l icy  i o d czy tu je  z aw iad o m ien ie  W y d z .  Zdr.  M ag is t ra tu
0 zm ian ie  godzin,  p rz e z n a c z o n y c h  do z g ła sz a n ia  c h o ró b  z a k a ź ­
nych.  P r z y  z g ło szen iach  te le fon icznych  n a le ży  się  p o s łu g iw a ć  nu ­
m ere m  8-30-72. W r e s z c ie  z ac h ę c a  Dr. M. do z w ied z an ia  w y s t a w y  
p rz ec iw g ru ź l icz e j  za  u p rzed n iem  z g ło sze n ie m  telei.  (Nr. 748-43); 
z w ie d z a ć  m o żn a  g rupam i,  obe jtnu jącem i nie w ięce j  niż 70 osób. 
P o  zam knięc iu  w y s t a w y  na H ipotecznej ,  p ro jek to w a n e  jes t  u rz ą ­
d zen ie  w y s t a w y  ruchom ej na  p e ry fe r ja c h  m ias ta ,  gdz ieby  m o g ły  
zw ied z ić  ją  s z k o ły  tam  położone ,  b e z  s t r a ty  czasu  i bez  po n o ­
szen ia  k o s z tó w  p rze jazd u  do ś ródm ieśc ia .  W  k ró tk im  czasie  ma 
b y ć  ró w n ie ż  u r z ą d z o n ą  w y s t a w a  i lu s tru jąca  w a lk ę  ze  w sz y s tk ie m i  
cho ro b am i z ak aźn em i.

Dr. U l  i ń s k i  zaw ia d am ia ,  żc  o k r ę g o w y  u rz ą d  W ycli .  Fiz.
1 P r z y s p .  w ojsk ,  u rz ąd z a  na  B ie lan ach  k u r s  dla zaznajom ien ia  
u c ze s tn ik ó w  z n a jn o w szem i  z d o b y cz am i  na  polu wycli .  fiz.

P r z e w o d n i c z ą c y  u w a ż a  s p r a w ę  tę  za  n ieak tu a ln ą  w o ­
b ec  tego ,  żc  p rz y  klinice prof. O r ło w s k ie g o  o d b ęd z ie  się  k u rs  z tej 
s am ej  d z ie d z in y  pod  k ą te m  w id z en ia  k lin icznym, p rz y c z e m  nie 
s k o n c e n t r o w a n y  i p r z y  za jęc iach  ca ło d z ien n y ch ,  lecz  ro z ło żo n y  
na 6 tygodni.

N as tęp n ie  p r e le g e n t  Dr. J a n  B o g d a n o w i c z  w y g ła s z a  r e ­
f e ra t  p. t. „ P rzeb ieg  teg o ro czn e j ep id em ii b ło n icy".

Dr. J.  B o g d a n o w i c z  s tw ie rd za ,  że  o d rę b n o śc ią  cpldcmji 
b łon icy  w  r. 1930 jes t  zn aczn ie  z w ię k s z o n a  zap a d a ln o ść  (3247 
p rzy p .  w o b e c  1282— 912— 758—688— 449—502— 3 0 9 . . .  254 w  po­
p rzedn ich  la tach) ,  z w ię k s z o n a  in fekcy jność  ( s tąd  c zę s tsz e  z a p a ­
dan ie  „ ro d z in am i") ,  z w ię k s z o n a  ilość angin  o c iężkich  o b jaw ac h  
i dużycli  na lo tach ,  a  jednocześn ie  zm nie jszona  ilość k ru p ó w .  C h a ­
r a k te r  epidcmji n a su w a  p o d e jrzen ie  z w ięk szo n e j  toksycznośc i  
b a k te ry j  b ło n iczy ch ;  w ie k  szk o ln y  co do z a c h o r o w a ń  s ta n o w i  
kolo  20% w s z y s tk i c h  p rz y p a d k ó w .  W o b e c  ro z leg a ją cy c h  się  g ło ­
sów ,  z w ła s z c z a  w  p iśm ienn ic tw ie  zag ra n ic z n em ,  o n iesk u teczn o śc i  
s u r o w ic y  p rzec iw b ło n ic ze j  — re fe re n t  podkreś la ,  że  w  szpita lu  
im. K. i M arj i  s to s o w a n o  su ro w ic ę  p r z e w a ż n ie  z  dobrcm i w y ­
nikami i żc  osobiśc ie  w idz j  w  niej jedyny ,  r z e c zy w iśc ie  w a r to ­
ś c io w y  śro d ek  le c zn ic zy  iv w a lce  z błonica. S u ro w ic a  w m yś l  s t a ­
rych ,  a  s ta le  rnajacycli  rac ję  — w s k a z a ń ,  m usi  b y ć  s to so w a n a  
m ożliw ie  w cześn ie ,  w  d u ż y ch  d a w k a c h  (bez  p r z e s a d y  jednak ,  jak 
to s ię  dzie je  np. w e  F ranc ji )  i najlepie j  d o m ięśn io w o  lub dożylnie.  
S ą  rob ione  p ró b y  s to so w a n ia  s u r o w ic y  do k anału  rd zen io w eg o .

W o b e c  c z ę s ty c h  po w ik łań  p o d y f te ry ty c z n y c h  —  w y m a g a n y  
jes t  u dzieci długi o k re s  re k o n w alen scen c j i .  C z a s  zw oln ien ia  
z g im n as ty k i  o ra z  p e w n e g o  o sz c zę d za n ia  p r a c y  u m y s ło w e j  po w i­
nien t r w a ć  od 6—8 tygodn i  l icząc  od  p o czą tk u  c h o ro b y .

N osic ie ls tw o  s tw ie r d z a  s ię  czę s to  u dzieci je s z c z e  po 2—3 tyg. 
c h o ro b y .  N iem a  w y r a ź n y c h  w s k a z a ń  w  u trudn ian iu  dz ieciom  
w  w ieku  szk o ln y m  — w  ty c h  p rz y p a d k a c h  chod zen ia  do szko ły .  
W o b e c  nas i lan ia  się  epidemji b ło n ic y  i jej n ie jednokro tn ie  g ro źn eg o  
p rz eb ieg u  —  re fe re n t  u w a ż a  za  kon ieczn e  p o ło że n ie  d u żeg o  n a ­
c isku  na  s zc zep ie n ia  ochronne , p rzy czem  p oda je  nowe próby  
u odporn ian ia .
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J a k o  k o r re fe re n t  Dr. W o l f i e  uzupełn ia  swetni uw ag am i  p rz e ­
bieg  k l in iczny  b łonicy .

W  la tach  os ta tn ich  sp o ty k a m y  się z  p o c ie sz a ja cc m  z jaw isk iem , 
że c o ra z  mniej p r z y p a d k ó w  z a n ie d b a n y c h  w  leczeniu  p rz y b y w a  
do szp ita la ,  jeśli n a w e t  p rz y c h o d z ą  w  p ó źn ie jszy m  o k re s ie  ch o ­
roby ,  to p rz e w a ż n ie  już leczone  s u ro w ic ą  w  domu.

P o c z ą t e k  d y f te ry tu  rniał c h a r a k te r  nag ły ,  b ą d ź  też  p ow olny ,  
w  p ie r w s z y m  p rz y p a d k u  b y ły  to d y f t e r y ty  pow ik łane ,  najczęśc ie j  
g ry p ą .

C zęście j  niż w la tach  u b ieg ły ch  sp o ty k a l i śm y  się z anginą  
c iężką ,  z dużem i roz leg lem i na lo tam i ,  na  co z w ró c i ły  u w a g ę  
w  roku  u b ieg łym  S k w a r c z y ń s k a  i Ś l iw iń sk a  w  cenne j  sw e j  p ra c y  
nad  ang iną  z łoś liw ą .

K rz y w a  c iep ło ty  w  obecne j  epideinji  z a leżn ą  b y ła  od infekcyj 
w tó rn y c h .  Do cza su  w y b u c h u  g ry p y  w  W a r s z a w ie  m ie l iśm y  do 
czyn ien ia  p r z e w a ż n ie  z n iew ie ik iem i w zn ies ien iam i t e m p e ra tu ry .  
75% p rz y p a d k ó w  p r z y b y w a ło  z  c iep ło tą  w  g ran icach  37— 38", 
bądź  też  zupełn ie  b ez  pa to lo g iczn eg o  w zn ies ien ia  t e m p e ra tu ry .  
O ko ło  p o ło w y  l is topada  z ch w i lą  p o jaw ien ia  się  epidcm ji  g ry p y  
z a c z ę ła  z w ię k s z a ć  się  ilość p r z y p a d k ó w  w y s o k o  g o rą cz k u ją c y ch  
(do 40" i w y ż e j ) .  W  k o ń c o w y m  o k re s ie  epidcmji g ry p y  znow u  
z a c z ę ły  p r z e w a ż a ć  p rz y p ad k i  z n iew y so k iem  w zn ies ien iem  
te m p e ra tu ry .

Z p o w ik łań  na jczęśc ie j  s p o ty k a l i śm y  się  z zapa len iem  m. s e r ­
co w eg o ,  w  lekkiej fo rm ie  w  w ięce j  niż po ło w ie  p r z y p a d k ó w ,  
w  ciężkiej  z aś  w  9% .

W  z n a c z n y m  stopniu  w z m o g ła  się  ilość p o w ik łań  ze  s t ro n y  
uk ładu  n e r w o w e g o .  Z z e s ta w ie ń  Szen a jch a ,  S k w a rc z y ń s k ie j  i Śli­
w ińsk ie j  w y n ik a  że w  p ie rw sz y m  dziesięc io lec iu  (w  la tach  
1914—24) b y ło  1,0% porażeń ,  w  roku  1928 —  3% , w 1929 —  6,0%. 
W  roku  1930 sp o s t r z e g a l i ś m y  15% d y f te ry tó w  po w ik łan y ch  po­
rażen iam i,  k tó re  w y s t ę p o w a ł y  n ie ty lko  w  p ó ź n y m  o kres ie  c h o ro ­
b o w y m ,  a le  też  i w  p i e rw sz y c h  dniach, częs to  n a w e t  p rz ed  u s tą ­
p ieniem o b ja w ó w  m ie jsc o w y ch  (nalotu).  N a jcz ęs ts ze  b y ły  p o ra ­
żen ia  podniebienia ,  m ięśni tw a r z y ,  g ło w y ,  ga łek  oczn y ch ,  koń­
czyn ,  a  n aw et  z an o to w a l iśm y  3 p rzy p ad k i  p o rażen ia  p rzepony .

Ropne  zapa len ie  g ru c z o łó w  ch ło n n y c h  sp o ty k a l i śm y  w  3,2%, 
zapa len ie  u cha  ś ro d k o w e g o  — w  2%.

P r z y p a d k ó w  c iężk iego  zapa len ia  n e re k  o c h a r a k te r z e  n e rc z y c  
sp o s tr z e ż o n o  w  4%.

Z w ię k s z y ła  się  te ż  ilość angin  k rw o to c z n y c h ,  gdzie  s p o ty k a ­
l iśm y  się czę s to  z m a lo p ly tk o w o śc ią ,  d o c h o d zą cą  do 48.000.

W  p rzeb ieg u  d la w c a  z a n o to w a n o  d u ż y  sp a d e k  po w ik łań  z a ­
palenia  p łuc  i s t ą d  z n a c z n e  obniżen ie  śm ier te lnośc i .

W  S t a ty s ty c e  S z e n a jc h a  z 10-lecia szp i ta la  na  484 przyp .  
d ła w c a  b y to  28.0% zapa leń  p łuc  i 19% w y n o s i ła  śm ier te lność .  
W  ro k u  1930 na  283 p rzyp .  d la w c a  by to  16.6% p o w ik łań  p łu cn y ch  
i śm ie r te ln o ść  sp ad la  do 9%.

O gó lna  śm ie r te ln o ść  na d y f te ry t  w  S ta ty s ty c e  miejskiej  jest  
n a s tęp u jąca :

w  r. 1920 na 287 p rzy p .  d y f te ry tu  p r z y p a d a  27,8% śm ier te lności
w  r. 1928 na 912 p rzyp .  d y f te ry tu  p r z y p a d a  7.0% śm ier te lnośc i
w  r. 1929 na 1282 p rzyp .  d y f te ry tu  p r z y p a d a  6,0% śm ier te lnośc i
w  r. 1930 na 3247 p rz y p .  d y f te ry tu  p r z y p a d a  4,7% (około) śm ier t .

S p a d e k  śm ier te lnośc i  w y k a z u je  ró w n ie ż  i S t a ty s ty k a  szpita lna .
W  la tach  1914—24 r. na  1213 p rzyp .  d la w c a  z a n o to w a n o  19% 

śm ier te lnośc i ,  z aś  na  698 p rzyp .  angin  dyft .  7,3% śm ier te lności .  
R a ze m  na 1911 p rzy p .  dyfter .  z a n o to w a n o  15% śm ier te lności .

W  roku 1930 s to su n e k  ten  b y ł  n a s tęp u jąc y :
na 616 p rz y p .  a n g in y  dyft .  z m a r ło  8,6%
na 283 p rzyp .  d la w c a  z m a r ło  8,1%
na 116 p rzy p .  m ie sz an y c h  z m a r ło  11,2%

zatem  na 1015 p rz y p .  d y f te ry tu  z m a r ło  9,7%
W id z im y  za tem ,  że  sp ad ek  ogólnej śm ie r te lnośc i  na d y f te ry t  

byt zupełnie  w y r a ź n y  i p rz y p is a ć  to n a le ży  sp a d k o w i  śm ier te lnośc i  
d ław ca ,  k t ó r y  w  os ta tn ich  la tach  da je  m nie jszy  o d se tek  p ow ik łań  
p łucnych .  Ś m ie r te ln o ść  angin d y f te r y ty c z n y c h  z w ię k s z y ła  się  nie­
zn aczn ie  z 7,3% na 8,6%.

Z z es ta w ie ń  p o w y ż s z y c h  w y n ik a :
1) O g ro m n e  nasi lenie  się  epideinji  d y f te ry tu  w  r. 1930.
2) Zm nie jszenie  się śm ier te lnośc i  na k rup  p rz y  jednoczesnem  

n ieznaeznem  z w ięk sze n iu  się  śm ier te lnośc i  na  anginę.
3) Z n aczn y  w z r o s t  po w ik łań  ze s t r o n y  u k ładu  n e rw o w e g o .
4) W o b e c  p ó ź n y ch  p ow ik łań  p o ra ż c n n y c h  o k re s  r e k o n w a ­

lescencji  po d y f te ry c ie  win ien  w y n o s ić  conajm nie j  2 miesiące ,  
w  c iężkich  p rz y p a d k a c h  p o w ik łan y c h  n a w e t  dłużej,  co  w a ż n e  ma 
zn aczen ie  dla l e k a rz y  szko ln y ch  p r z y  w y s ta w ia n iu  ś w ia d e c tw  
zw oln ień  z ćw iczeń  c ie lesnych .

5) S u ro w ic a  S m id ta  jes t  w  da lszym  c iągu jed y n y m  n iczem  
do tąd  n iezas tąp io n y m  lekiem w  w a lce  z d y f te ry tem .

6) W o b e c  o lb rzy m ieg o  zw ięk sze n ia  się  epideinji  d y f te ry tu  n a ­
leży  sz e ro k o  p ro p a g o w a ć  akcję  z a p o b ie g a w c z ą  (szczep ien ia)  p rze-  
d e w sz y s tk ie m  w  o k re s ie  w iek u  p rzed szk o ln eg o .

W  d y s k u s j i  Dr. W o l f i e  p o d k re ś la  t ru d n o ść  p o s taw ien ia  
w c z e sn e j  i t rafne j  d iag n o zy  b ło n icy ;  szczeg ó ln ie  z b y t  pochopne,  
p o w ie rz c h o w n e  b ad an ie  b ak te r io lo g iczn e  m oże  p ro w a d z ić  do 
b łęd n eg o  ro z p o zn a n ia  b łon icy  tam , gdz ie  zachodzi  p rz y p a d e k  
anginy  P ac io rk o w co w e j ,  s tąd  też  w y p ł y w a  n ies łuszny  w  tych  
w y p a d k a c h  w n io se k  o lekkim  p rzeb ieg u  b łon icy" .  Dr. W olfie  
p rz y p u szc z a ,  że  m iędzy  b. Loffle ra  i p ac io rk o w c am i  zachodzi  
p e w n e g o  rodza ju  sym bioza .

Co się  ty c z y  szczep ień  a n a to k sy n ą ,  to s to su ją  ją ró w n ie ż  
i N iem cy  (D. A, F .) ;  s t a ty s ty k a  jed n ak  w y k a zu je ,  że  szczep ien ia  
te z m n ie jsza ją  naogół  z a c h o ro w a ln o ść ,  lecz  nie śm ie r te lność .

Dr. S  z o k a  1 s  k i u w aża ,  że  dla nosic ie li, p o w ra c a ją c y c h  po 
b łon icy  do za jęć  szko ln y ch ,  o k re s  4 - ty g o d n io w ej  n ieobecnośc i  jes t  
za  k ró tk i ;  n a le ż a ło b y  tu ta j  o d pow iedn io  zm ien ić  ro z p o rz ą d ze n ie  
w ła d z  szk o ln y ch  i uzgodn ić  je z p rzep isam i u rz ę d ó w  san i ta rn y ch .

B e sk u tec zn o ść  su ro w ic y  w  n i e k tó ry c h  p rz y p a d k a c h  dyfterji  
n a s u w a  Dr. S zoka lsk ie inu  analog ję  z p o dobną  bezs ilnośc ią  s u r o ­
w ic y  p rz e e iw c z e rw o n k o w c j ;  z a p e w n e  p o w ó d  leży  tu ta j  w  zm ia ­
nach  a n a to m ic zn y c h  w tó rn y c h ,  z b y t  d a leko  już posunię tych .

P o w ik ła ń ,  jak  n ied o m o g a  se rca ,  m y u sth e n ia , d eb ilitu s , w y s tę ­
p u jąc y ch  po b ło n icy  podobnie ,  jak np. po osta tn io  p an u jące j  g r y ­
pie, nie na leży  so b ie  l e k c e w a ż y ć ;  w  o k re s ie  ty c h  zmian pobło- 
n iczn y ch  g im n a s ty k a  je s t  p rzec iw w sk a z an a .

Szczeg ó ln ie  w y s o k ą  śm ie r te ln o ść  na  b łon icę  w  r. 192U 
t łu m a c z y  Dr. Sz.  w y n isz c ze n ie m  ludności w s k u te k  prze jść  
w o jennych .

Dr. T  r e n k n e r cy tu je  2 p rzy p ad k i ,  w  k tó ry c h  na  m igdał-  
kacli sk o n s ta to w a n o  b ak te r io log iczn ie  ob ecn o ść  b a k te ry j  P la u t-  
V in cen t‘a  i Loff le ra ;  i w  ty m  w y p a d k u  m ożl iw a  b y ła  sy m b io za ;  
n a s tęp n ie  w sp o m in a  o 2 w y p a d k a c h  u p a r te g o  nos ic ie ls tw a  
u 2 u czn ió w  w  szkole,  k tó re  ustąp iły  dop iero  po d łu ższy m  czasie,  
m im o s to so w a n ia  p y o c ja n az y ,  su ro w ic y  lokalnie, p ro ta rg o lu  i t. p.

Dr. C i e s z y ń s k i  p rz y p o m in a ,  że  i na  z achodzie  zaw o d z i  
su ro w ic a  os ta tn iem i czasam i.  P o n ie w a ż  nie m ożna  p rzypuśc ić ,  a b y  
w ina  leż a ła  w  zle j  su ro w ic y ,  p rze to  t rze b a  jej sz u k a ć  w  o s ła ­
b ionym  wita l izm ie,  w  zn iew icśc ia tośc i  o rg an izm ó w .

Odnośn ie  do  p o w ik łań  poblon iczych ,  p raw d o p o d o b n ie jsz e  jest,  
że ich p od łożem  są  raczej  z m ia n y  w n erw ach ,  aniżeli w m ięśniach;  
p r z e m a w ia  za  tein nag le  zejście, poza  tom ro zw in ięc ie  się zmian 
m ię śn io w y c h  w y m a g a  d łu ższeg o  czasu .

Dr. S o k a l  jes t  zdania ,  że  n o s ic ie l s tw a  nie n a le ż y  lekce ­
w a ż y ć .  W  Berlin ie  o b o w ią zu je  p rzep is ,  k tó r y  z ab ra n ia  nosic ie lom  
p o w r a c a ć  do  szko ły .  T o  sa m o  n a le ża ło b y  z a s to s o w a ć  i u nas,  
lecz tu ta j  musi lek a rz  d e c y d o w a ć  indyw idualn ie ,  bo  o d pow iedn ie  
ro z p o rz ą d ze n ie  nie istnieje. Dr.  S. zapy tu je ,  k ied y  po b łon icy  
m o g ą  p o w r a c a ć  dzieci do przedszkoli ,  gdz ie  tryl) życ ia  s ta w ia  
duże  w y m a g a n ia  w o b e c  se rca .  P o ż ą d a n e m  b y ło b y ,  a b y  lek a rz  
szk o ln y  b y ł  p o w ia d o m io n y  p rz ez  lek. p r y w a tn e g o  o k ażd y m  
ciężkim  p rzeb iegu  dyfterji  u dzieci,  k tó rem i  się  w  szko le  opiekuje.

Dr. T  r e n k n e  r zapy tu je ,  c zy  o k re s  4 ty g o d n io w ej  izolacji 
dz ieck a  p r z y  b łon icy  jes t  w y s t a r c z a j ą c y ?

P r z e w o d n i c z ą c y  o d p o w ia d a ,  że  p rz e p i sy  izolacyjne,  
o b o w ią zu jąc e  w  sz k o łac h  b ę d ą  w sw o im  czasie  p rz e j r z a n e  i w  r a ­
zie p o t r z e b y  zmienione.

O becnie  zapy tu je  p re le g en tó w ,  czy  o b se rw o w a l i  w  czas ie  
obecne j  epidcmji b e z ład  z a leżn y  od zapa len ia  p o b lon iczcgo  wie lo- 
n e r w o w e g o  (p o lyn eu rU is)  o ra z  c ie rp ienie  oczne, a m ianow ic ie :  
po lyopję  jed n o w zro c zn ą .

Dr. B o g d a n o w i c z  o d p o w iad a ,  że bez  w zg lęd u  na to, 
c zy  p rz y p a d e k  b łon icy  b y ł  ciężki, c zy  też  lekki, u w a ż a  o sz c z ę ­
dzan ie  dz iecka  pod w z g lęd e m  f izy czn y m  za kon ieczn e ;  d la tego  
n a le ż y  dzieci z w a ln iać  od g im n as ty k i  w c iągu  6—8 tygodn i  i p rz e ­
s t r z e g a ć  ulg w  w y s i łk u  p sy c h icz n y m .

D o k ła d n a  d iag n o za  b ło n icy  je s t  jednak  p rz e w a ż n ie  możliwa, 
z w ła s z c z a  w  epideinji  obecnej,  ro jącej  się od p rz y p a d k ó w  
k lasy czn y ch .

P o w tó rn e g o  s to so w an ia  su ro w ic y  nie u w a ż a  Dr. B. za  b a rd zo  
n iebezp ieczne;  z w y k le  s tosu je  się m etodę  B esredk i ,  z ac h o w u jąc  
o d s tę p y  8 -dn iow e ;  n a to m ias t  u w a ża  n ao g ó ł  za  w s k a z a n e  o g ra n i ­
czen ie  w  s to so w an iu  su ro w ic  k o ń sk ich ;  w  k a ż d y m  p rz y p ad k u  
p o w in n a  m a tk a  w iedzieć  k ied y  i ile r a z y  s to so w a n o  ją  u dz iecka ,  
a b y  w  raz ie  p o t r z e b y  m ogła  dać  śc is łe  informacje .

P r e l e g e n t  u w a ż a  za  rz ec z  n iem ożliwą,  a b y  u z d ro w ień c ó w  
na c a ły  cza s  n o s ic ie ls tw a  nie d o p u szczać  do szko ły ,  tem b ard z ie j ,  
że  nosiciele n iekoniecznie  są  zaraź l iw i ,  o czyw iśc ie  nie odnosi się  to 
do p rz y p a d k ó w ,  gdz ie  są  w y r a ź n e  z m ian y  ana to m iczn e  jak  np. 
p r z y  dy fter j i  nosa.
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Odnośn ie  do sy m b io zy ,  to podobnie  ja k  we w s p o m n ia n y ch  
p rz y p a d k a c h ,  tak  i w  sz k a r la ty n ie  daje  się z a u w a ż y ć  zw ięk szo n a  
p o d a tn o ść  bton ś luzow ych ,  zm ien ionych  w s k u te k  b a k te ry j ,  po ­
w o d u ją c y c h  ka ta r .

P r z y  leczeniu p o ra że ń  na jba rdz ie j  w s k a z a n y m  śro d k iem  jest 
s t rychn ina .

Szczep ien ia  o ch ronne  p rzcc iw b to n ic ze  m ają  rację  by tu ,  o ile 
n a d a ją  d lu g o trw a ją c ą  o d p o r n o ś ; ;  p rz e w a ż n ie  nie m ają  rodzice  
c ie rp liw ości  p rz e p ro w a d z ić  szczep ien ia  aż  do celu o s ta te cz n e g o  
t. zn. do chwili ,  g d y  Sch ick  k o n t ro ln y  o k aże  się ujemny.

L okalne  leczenie  s u ro w ic ą  u w a ż a  p re le g en t  za  b e zce lo w e ,  
a lbow iem  to k sy n y  k r ą ż ą  w  o rg an izm ie  i d o s ięg n ąć  m oże  je s u r o ­
w ic a  dopiero  w te d y ,  g d y  się do s tan ie  do krw iob iegu .

Dr. W o l f i e  t łu m a c z y  sp a d e k  śm ier te lności  p rzez  z m n ie j­
szen ie  się  ilości k ru p ó w ,  w  roku  z aś  1920 m ożliwe,  że na w z ro s t  
śm ier te lnośc i  pew ien  w p ł y w  w y w a r t a  wojna.

R o zp o zn an ie  b ło n icy  o p ie ra  się na d a n y c h  k l in icznych  i na 
badan iu  b ak te r jo lo g iczn em  —  jed n ak  klinice n a le ży  się  z a w s z e  
p i e r w s z e '  miejsce.

N iedom oga  s e r c a  jes t  r z e c zy w iśc ie  s p o w o d o w a n a ,  jak się 
zdaje, p o w in o w a c tw e m  to k sy n y  do n e rw ó w ,  na co w sk az u ją  duże 
zm iany  w  cen tru m  vag i  p r z y  śm ierc i  nagiej.

Dr. W .  jes t  ró w n ie ż  t eg o  zdan ia ,  że  w  k a żd y m  p r z y p a d k i  
błon icy  dz iecko  pow inno  uinkać  w y s i łk ó w  f izycznych  p rz e z  8 t y ­
godni;  w  ciężkich p rz y p a d k a c h  powinien  lek a rz  p r y w a t n y  w y d a t  
dz iecku  o d p o w ied n ie  św ia d e c tw o  dla o r jen tac j i  lek a rza  szko lnego .

N os ic ie ls tw o  jes t  c iężk ie  do usunięcia,  lecz  t ru d n o  nic do ­
pu sz c za ć  do szk o ł j  nosicieli,  u k tó ry c h  z a razk i  b łon icy  m ogą  się 
u t r z y m y w a ć  b a rd z o  długo, n a w e t  do  roku.

P o ra ż e n ie  akom odacj i  s p o s t r z e g a n o  w  2 p rz y p ad k a ch ,  a ta k s ję  
w kilku ciężkich z a c h o ro w a n ia ch ,  n a to m ias t  zn iesien ie  o d ru c h ó w  
ścięgnis-tych by ło  b a rd z o  częs te .

P r o t o k ó ł  z e b r a n i a  z dnia  19 lu tego  1931 r.
P r z e w o d n ic z ą c } :  Dr. St.  K o p c z y ń s k i .

P o  p rz e c zy ta n iu  i p rzy jęc iu  p ro to k o łu  z p o p rzed n ieg o  zeb ran ia  
p r z e w o d n i c z ą c y  informuje  z eb ra n y c h ,  iż M in is te r s tw o  w y ­
stąp i  w k r ó t c e  do d y r e k e y j  szkó ł  ś red n ich  z ank ie tą ,  w której  
znajduje  się  ró w n ie ż  r u b r y k a  h igjeny szkolnej  i opieki leka rsk ie j  
w  szko łach .  P r z e w o d n i c z ą c y  prosi o s t a ra n n e  w } pe ln ian ie  
tej  ru b ry k i .

W iz y ta to r  Dr. M i t k i e w i c z  informuje  o p ropozycji  b y łeg o  
d y r e k to r a  szkó ł  ś redn ich  p. R y d z ew sk ieg o  p rz e sy ła n ia  do po­
s iad łości  jego Brok nad B ug iem  w  m ie jscow ośc i  z d ro w o tn e j  g rup  
m ło d z ieży  —  po 10 osób, k tó re  m ia ły b y  z a p e w n io n y  p o b y t  w  w a ­
ru n k a c h  sa n a to ry jn y c h .  D o jazd  do B ro k u  z Ł o c h o w a  au tobusem .  
N as tępn ie  w iz y ta to r  dr, M i t k i e w i c z  z a w ia d am ia  obecn} cli 
o a kadem ji  p rz ec iw a lk o h o lo w e j  u rząd zan e j  p rz ez  T o w a r z y s t w o  
„ T r z e ź w o ś ć "  w  na jb liższą  n iedzielę  o godz. 5 po pot.  w  sali T o ­
w a r z y s tw a  H ig ien icznego .  Dr. M i t k i e w i c z  z ac h ęca  do w z ię ­
cia udzia łu  w  akadem ii ,  k tó ra  ma na celu p rz e d s ta w ić  sz e rs z y m  
kołom  sp o łe c z e ń s tw a  s p r a w ę  o b ro n y  is tn ie jącej  d o ty c h c z a s  P o l ­
skiej U s ta w y  P rz e c iw a lk o h o lo w e j ,  u s t a w a  ma ulec z a sad n icz y m  
zm ianom , k tó re  zd an iem  T o w a r z y s t w a  „ T r z e ź w o ś ć "  n iek o rzy s tn ie  
o d b i ło b y  się na zw alczan iu  a lkoholizm u w  Polsce .

P a n  In sp ek to r  S ta n is ła w  B o g d a n o w i c z  w y g ła sz a  re fe ra t  
na  te ina t  „P rzec ią żen ie  w s z k o le  iui za sa d zie  a n k ie ty " .

W  zw iąz k u  z XII m ię d z y n a ro d o w y m  k o n g re sem  n au czy c ie l ­
sk im  k tó r y  b y ł  p o św ię c o n y  zagadn ien iom  p rzec iążen ia  m łodzieży  
T o w a r z y s t w o  N auczycie l i  S z k ó ł  Srodnich  i W y ż s z y c h  ro z es ła ło  
w r. ub. a n k ie tę  do szkół,  sk ie ro w a n ą  do młodzi-eży, m a ją cą  na 
celu w y ś w ie t l e n ie  s tan u  p rzec iążen ia  w  P o lsce .

Ankieta d a la  około  30.1)00 odpowiedzi  in d y w id u a ln y ch ,  tj. 
ob ję ła  156 szkół  (82 hum an is tyczne ,  30 k lasy czn y ch ,  16 m a te m a ­
ty cz n o -p rz y ro d n ic z y c h ,  28 sem in a r ió w ,  w tern 84 m ęskie .  5.3 ż e ń ­
sk ie  i 19 szkó ł  k o e d u k acy jn y ch ) .

D ane  u z y sk a n e  z k a r t  indy w id u a ln y ch ,  z o s ta ły  zes ta w io n e  
p rz ez  G łó w n y  U rz ąd  S t a ty s ty c z n y  w  K a r ty  K iasow e.  T e  o s ta tn ie  
o p r a c o w y w a n e  są  w  k ierunku  u zy sk an ia  o dpow iedzi  na P} tania :  
c ze m  ró żn ią  się b u d ż e ty  czasu  młodzież.y a) uczęszcza jące j  do 
ró ż n y c h  typów  szkół,  b) z am ieszk u jące j  m ia s ta  różnej  wielkości ,  
c) różnej  płci (d z ie w c zą t  i ch łopców ).

O p ra co w an ie  a n k ie ty  nie jest ukończone ,  u z y sk a n e  są jedynie  
c z ę śc io w e  wyniki .

W  św ie t le  p ie rw szy ch  wyników odpowiedzi  na zad a n e  p y tan ia  
z d a ją  się k s z t a ł t o w a ć  w  sp o só b  n a s tęp u jąc y :

;r) m łodz ież  sz k ó ł  s t a ro k la sy c z n y c h  posiada  k o rz y s tn ie jszy  
uk ład  cza su  od s w jc l i  k o legów ,  m łodzież  zaś  szkó ł  h u m a n is ty c z ­
nych  najmniej k o rz y s tn y .  (Sem in a r ja  obecnie  nie zo s ta ły  u w z g lę d ­
nione). Dla p o tw ie rd z en ia  tej  odpow iedzi  p rz y ta c z a m y  cza s  t y ­

g o d n io w y  p ra c y  7 dni (.szkolnej, dom ow ej,  koz ta łcące j,  z a r o b k o ­
w ej)  w  typ ie  k la s y c z n y m  i h u m an is ty c zn y m .

k lasy k la s y c y humaniści
8 62,9 71,5
7 62,0 64,4
6 60,2 61,6
5 59,5 57,3
4 55,9 55,8

300.5 310.6

Je d y n ie  k lasa  p ią ta  w } k a z u je  k o rz y s tn ie j s z y  czas  h u m an is tó w .  
Z au w aż m y ,  że  w V-ej klasie u k la s y k ó w  p r z y b y w a  n o w y  p rz e d ­
m iot — g reck i  język.

b) budżet  cza su  m ło d z ież y  k sz ta ł tu je  się dla obu płci n a jk o ­
rz y s tn ie j  w  W a r s z a w ie ;  n a jn iekorzys tn ie j  d la  m ło d z ieży  męskie j  
w m ias tach  średn ich ,  dla d z ie w c z ą t  m ias ta  m ate  zda ją  się racze j  
p os iadać  g o r sz y  układ  czasu  niż ś red n ie  (odpow iedz  o p a r ta  je­
dynie  na w y n ik a ch  dla 8-ch klas),

c) b u d ż e t  cza su  m ło d z ieży  żeńsk ie j  jes t  k o rz y s tn ie j s z y  od 
b u d ż e tu  m ło d z ieży  męskiej.  J a k o  a rg u m e n t  p r z y ta c z a m y  odp o ­
w iedn ie  cza-sy p ra c y  (k lasa  8-a).

C h ło p cy  D ziewczęta
W a r s z a w a  66,3 63,6
M ias ta  ś red n ie  71,5 65,6
M ias ta  m ałe  67,9 67,4

K o ń cząc  na tern z w ięz łe  p rz e d s ta w ien ie  re fe ra tu  c h c e m y  się 
usilnie  z a s t r z e c  p rz ec iw k o  p rzecen ian iu  w y n ik ó w .  M ają  one  w y ­
raźn ie  c h a r a k te r  p ro w iz o ry c z n y :  o ile da lsze  o p ra c o w a n ie  ank ie ty  
je po tw ierdz i ,  o ile (co w ażn ie js za )  d o d a tk o w e  b ad an ia  niezależnie  
cd  a n k ie ty  je ug run tu ją .  A nkie ta  i jej w yn ik i  p o w in n y  s łu ż y ć  
za  pu n k t  w y jśc ia  da lszy ch  b ad ań  m ną m eto d ą  p ro w a d z o n y c h  
(m eto d ą  k a r t  czasu) .  W a r to ś ć  a n k ie ty  polega  na tein p rz ed e -  
w szy s tk ie m ,  że  p rz y p o m in a  i z ac h ęc a  do podjęc ia  b a d ań  nad  u s ta ­
leniem, jaki jes t  uk ład  czasu  młodzież.y.

Dr. S t .  K o p c z y ń s i k i  z ab ie ra ją c  głos p o d k re ś la  jako wielki 
b łąd  a n k ie ty ,  s k i e r o w a n y  do m ło d z ieży  szkó ł  ś rednich ,  ro z ró ż n ie ­
nie m ło d z ieży  p racu jące j  w in te rn a ta ch  i w ś rodow isku  dom ow em , 
zaz w y c za j  s tw ie rd z a  się lepiej z o rg an izo w an ą  p ra cę  ucznia  i p r z y ­
g o to w a n ie  do  lekcji w  in te rnac ie ,  niż w dom u rodz innym  Drugim  
b łędem  a n k ie ty  jes t  pominięcie  w ieku ,  a w ię c  s topn ia  rozw oju  
fizjo logicznego m łodz ieży ,  co ma, jak  w iadom o, duże  znaczen ie  dla 
czy n io n y ch  p rzez  m łodz ież  w y s i łk ó w .

Dr. K o r s a k ó w  n a m ow i o ank iecie ,  k tó rą  p rz e p ro w a d z a ła  
na  te re n ie  30 s e m in a r jó w  na te ren ie  R zeczy p o sp o li te j  Polskie j,  
k tó ra  da ta  b a rd z o  c ie k aw e  w iadom ości  o c zynn ikach ,  o k r a w a ją ­
cy ch  b u d ż e ty  m łodzieży ,  jak do jazd y  z dom u do szko ły ,  n iepo­
m y ś ln a  a tm o s fe ra  m o ra ln a  w  domu, c ia sn o ta  m ieszkań ,  b ra k  sp o ­
koju i c iszy  w  z a m iesz k iw a n y ch  dz ie ln icach  i dom ach .  Dr. K o r ­
s a k  ó w  n a u w aża ,  że  w  ank iecie  p o w in n a  f ig u ro w ać  rubry ka  dla 
odpow iedzi  rodz iców ,  k tó r z y b y  mogh s tw ie rd z ić  lun s p r o s to w a ć  
i uzupełnić  odpow iedzi  dzieci.

Dr. T r o n  k n  e r  u w a ż a  za  b ra k  a n k ie ty  pominięcie  ś ro d o ­
w isk  t. j. sfe r  sp o łeczn y ch ,  z k tó ry c h  dzieci pochodzą ,  o raz  pom i­
nięcie, o k tórej  godzinie  m łodz ież  p rz y s tęp u je  do  o d rab ian ia  lekcyj, 
czę s to  bow iem  m łodz ież  z ab ie ra  się  do o d rab ian ia  lekcy j  n a ty c h ­
m iast  po  sp o ż y ty m  -obiedzie, co rz e c z  o c z y w is ta  w y w o łu je  n a d ­
m ierne  i p r z e d w c z e s n e  zm ęczen ie .

Dr. N i w i ń s k i  podnosi w a r to ś ć  z a in te re so w a n ia ,  jakc  b o d źca  
b u d z ąc eg o  zapa ł  do p ra cy .  Dr. Niw. p o su w a  się do p rz y p is y w a n ia  
tego  z a in te re so w a n ia  sy s te m o w i  stopni  — ocen, zdan iem  dr. Ni­
w iń sk ieg o  m łodz ież  sz u k a  stopni o d zn ak  na b o iskach  sp o r to w y c h .

Dr. Jan  B o g d a n o w i c z  s tw ie rd za ,  że o ile dane  a n k ie ty  są  
śc isłe,  wy k azu ją  one zm nie jszen ie  l iczby  godzin snu, z w ięk szen ie  
l iczby  godzin  p ra c y  dom ow ej,  co w y k a z u je ,  że s t a ra n ia  l ek a rzy  
szko lnych ,  d ą ż ą c y c h  do u ła tw ień  w p ra c y  i w a r u n k ó w  ż y c ia  m ło ­
dz ieży ,  nie o s iąg a ją  celu.

Dr. S z o p e 1 s k a podnosi,  że n a u c z y c ie ls tw o  nie in te resu je  
się , c z y  i o ile m łodz ież  n a p o ty k a  t rudnośc i  w  p rz y g o to w an iu  
lekcyj  i z a d a n y c h  p ra c  dom ow ych ,  o raz  znaczen ie  uzdolnień p e d a ­
g o g icznych  n au cz y c ie ls tw a .

Dr. Ł a p i ń s k a  p rz y ta c z a  d ane  a n k ie ty  p rz ep ro w a d z o n e j  
p rzez  s ieb ie  na  te ren ie  g im naz jum  Kr. Jadw ig i ,  na  k tó re  o t r z y ­
m a ła  p rzesz ło  400 odpow iedzi  i w y k a z u je  m ałą  ilość godzin snu.

Dr. D r a b o z y  k p rzy p isu je  m ałą  w a r to ś ć  zb ie ran ia  ank ie t  
d o r y w c z y c h ,  g d y ż  s tw ie rd z i ł  ro zb ieżn o ść  odpow iedzi  ro d z icó w  
i ich dzieci,  n a to m ias t  u w aża ,  że  w a r to śc io w e  odpow iedzi  o t r z y ­
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m a m y  od rodziców  na konfe renc jach  us tnych .  Dr. D r a b c z y k  
żąd a  uk ładan ia  p ro g ra m ó w  szk o ln y ch  p rz y  udzia le  nauczycie li -  
p r a k ty k ó w  i l e k a rz y  szkolnych .

P r e l e g e n t  w  odpow iedzi  s t r e s z c z a  t rz j  .zagadnienia ,  w y ­
len ione  w  d y sk iu j i :  p r z y zn a je  w s k a z a n e  1) b rak i  ankie ty 2) p r z y ­
znaje,  że n a u c z y c ie ls tw o  jes t  w s p ó łw in n e  p rzec iążen iu ,  jed n ak  
n auczycie l  jes t  poc iąg an y  do odpow iedzia lnośc i  za n iew y p e tn ian ie  
p ro g ra m u  i jes t  sam  p rz ec ią ż o n y  pracą ,  na sk u tek  czeg o  n a d z w y ­
cza j  t ru d n ą  jes t  in d y w id u a l izac ja  uczn ia  p rz e z  nauczycie la .  N a ­
s tępn ie  p r e l e g e n t  u w a ż a  za  n i e w sk a z a n y  nad m ia r  im p rez  
rozry wk< wycli  i u ro czy s to śc i ,  k tó rem i s ą  sz k o ły  za rz u ca n e ,  3) co  
do m e to d y  badan ia ,  p r e l e g e n t  z g a d z a  się z D rem  1) r a  b  c z y-  
k i c m  i jes t  za  m etodą  ro sy jsk ieg o  In s ty tu tu  P e d a g o g ic zn e g o  
w  M oskw ie ,  k tó ra  uznaje  ty lk o  do w o ln o ść  w  uczes tn iczen iu  
w ankiecie  i p o w ta rza ln o ść  ank ie ty  kon iecznem  jest  ró w n ie ż  z a ­
ch o w an ie  anon im ow ości  jej, a b y  m łodz ież  miała p ew n o ść ,  że 
odpow iedzi  d o s ta n ą  się  do rąk  osób, k tó re  nie m ogą  w p ły n ą ć  na 
jej życ ie  szko lne.  P r e l e g e n t  chw ali  „ C h r o n o k a r ty "  ro sy jsk ieg o  
In sL  tutu, k tó ra  sk łan ia  ucznia  do  z d a w a n ia  sobie  s p r a w y  z u ży c ia  
s w e g o  czasu.

S e k re ta rż :  Dr. Ju rjew ic zo w u a .

T o w a r z y s tw o  Lekarskie Zagłębia Dąbrowskiego.

P r o t o k ó ł  Z e b r a n i a  n a u k o w e g o  % dnia 24. l is topada  .1930.
O b e cn y c h  cz ło n k ó w  T - w a  24, gości 6.

1) Kol. P u  t e t  m a  n d em o n s tru je  ch o reg o  lat 65 z ro z p o zn a ­
niem p a ra ly s is  Ogitatts sine  ag tia tio h e  o r a z  chorego  lat 29 z ro zp o ­
znan iem  P a rk in so n ism u s m e ten ccpha liticus, przy tac za jąc  sze reg  
o b jaw ow  w łaśc iw y ch  tym  sp ra w o m  i p o k re w n y m  ( p seu d o sc lero sii ,  
m o rlm s W ilso n i) ,  o m aw ia  ró żn iczk o w ą  d iag n o s ty k ę ,  a n a to m ię  
i f izjo logję  sz a ry c h  w ęzłów  p o d k o ro w y ch ,  k tó ry ch  zw yrodn ien iu  
p rzy p isu je  się g łów ne o b jaw y  tych  spraw', jak  s tężen ie  mięśni, 
d rżen ie ,  z aburzen ia  wydzielnicze.

W  końcu Kol. P u  t e r  m a n  o m aw ia  te rap ję  sy m p to m a ty c z n ą  
(scopolam inum  hydrobrom ia im ) j a k  i sw o is tą  (jod, arsen ,  ho r tnm ę).

C e lem  blt-ższego zo r ie n to w an ia  się  w różn iczkow ej d iag n o s ty c e  
Kol. P u  t e r  m a n  ułoży! tablicę pięciu sp ra w  c h o ro b o w y ch :  P ara- 
ty s is  ag itans, P&rkin&etfusmus, P scu d o sc le ro s is , ni. W ilso n i, urterio -  
sc lero sis  ' sen ilis . T ab l icę  o w ą  Kol. P u  t e r  m a n  o f ia row a ł  Biblio­
tece  T -w a  L eka rsk ieg o .

2) Kol. P i c e n c s  d e m o n s tru je  3 p r e p a r a ty  c iąży  zew n ą t rz -  
m ac icznej  o ra z  prz 'ypadek  os t rego  zaniku zo ttego  w ą tro b y .

3) Kol. I n g s t c r :  p o u ra zo w y  n iedow ład  splotu ram ien iow ego  
o raz  hacniip leg ia  cruciata,

4) Kol. T r a w  i i i s k i :  po k azu je  chłopca  12-letniego u k tó ­
rego  z a łożono  szew  k o s tn y  z powodu z łam an ia  uda  ze znacznem  
przesunięciem  o d łam k ó w  kostnych .  Do szw u  uży to  jedw ab iu  g r u ­
bego, p o k a za n e  zdjęcie  r e n tg e n o w sk ie  w sk a z u je  d o sk o n a le  z r o ­
śnięcie kości bez  n a jm nie jszego  p rzem ieszczen ia .  R es titu tio  ad 
in ii grunt.

2) P r z e d s t a w ia  chorą ,  u k tó re j  d o k o n an o  sk ru sze n ia  dużego  
k am ien ia  w p ęch e rzu  m o c z o w y m  z ap o m o cą  litotrypto-ra.

C h o ra  g o r ą c z k o w a ła  w y so k o ,  po usunięciu  kam ien ia  i w y p łu ­
kaniu o d ła m k ó w  c iep ło ta  n a s tęp n e g o  dnia sp a d la  do norm y.

5) Kol. S t a r k i e w i c z :  w y p o w ia d a  r e fe ra t  o leczeniu dzieci 
w  kolouji leczniczej dz iecięce j  im. Jó ze fa  B ru d z iń sk ie g o  p rz y  zdroju 
w  B usku  na Górce.

R e fe re n t  zda-ie s p r a w ę  z 10-letniej dzia łalności kolonij letnich 
se z o n o w y c h  na G ó rce  w  B usku  —- Zdroju, p rzez  k tó re  p rzesz ło  
już do  8.000 dzieci,  i z 2 i pól letnich p o c zy n a ń  s ta łeg o  san a to r iu m  
dziecięcego,  na 200 łó że cz e k  obliczonego. L eczen ie  po leg a ło  na  
w y z y sk iw a n iu  przywodzonych w ła śc iw o śc i  Górki  (w e ran d o w an ie ,  
s lo ń co w an ie ,  kąpie le  s ia rcz an o -s lo n e  i inne zabiegi) .  Dzieci se z o ­
n o w e  p o b ie ra ły  w  90% k u rac ję  kąp ie lo w ą ,  n aogó l  z w y n ik iem  
b a rd z o  d o b ry m .  G ros  dzieci sezo n o w y ch  —• to dzieci z ak ażo n e  
gruź licą ,  na  sa m ą  g ruź licę  po-zaplucną (t. zw. c h iru rg iczn ą )  by ło  
co sezo n  z g ó rą  20% w s z y s tk ic h  dzieci.  K ąpano  dzieci i z ta k  c ięż- 
kiemi scboirzeniami jak t. b. c. k ręg ó w ,  wielk ich  s t a w ó w  i kości 
i t. p. — z w y n ik iem  w y ra ź n ie  lepszym , niż w y n ik  kuracji  s e z o ­
n o w e j  dzieci n iek ąp an y ch ,  oo p re le g en t  w y k a za ł  w  odpow iedn ich  
z e s ta w ien ia ch  i tab l icach  z obfitego m ate r ia łu  dz iec ięcego  se z o ­
now ego.  S to s o w a n o  kąp ie l  m in e ra ln ą  s ia rcz an o -s to n ą  o sk ładzie  
1% c h lo rk ó w  p r z e w a ż n ie  sodu, l i 2 S  i s i a rc z k ó w  soli w ap iennych ,  
p o ta s o w y c h  i jod z aw ie ra ją c y c h .  K urację  z d ro jo w o -k ą p ie lo w ą  
u w a ż a  Dr. S ta rk ie w ic z  w  B usku za  u m ia rk o w a n ą ,  a nie za  silny 
bodz iec  leczn iczy ,  w e  w s k az an ia ch  rozleglejsz.y  i d a jący  się s to ­
so w a ć  u dzieci z m n ie jszem  ry zy k iem ,  niż naśw ie tlan ie  s łońcem  
czy  sz tuczne .  Osty unik s ło ń ca  po-tężny, ale  z nim lek a rzo w i  t rze b a  
b a rd zo  uiniejt  tnie się obchodzić ,  z w ła s z c z a  u dz iecka  gruź liczego .

Z o b s e r w a c y j  i w n io sk ó w  ( racze j  j e szcze  w r a ż e ń )  nie da  się 
w s z y s tk ie g o  s treśc ić .

C h o ć  m o w a  dz iś  c iągle  na  G ó rc e  o dz ieciach  g ruź liczych ,  dąży; 
się tam  do s tw o rz e n ia  z s a n a to r ju m  racze j  zak tad u  poliklinicznego, 
dla dzisci z na jró żn o ro d n ie jszem i p rzew le k le m i  schorzen iam i.  D zie­
c iom  ty m  jako  p rz ew le k le  c h o ry m ,  udz ie lana  jest  sy s te m a ty c z n a  
nau k a  w  o k re s ie  7-miu k las  szk ó l  p o w sze ch n y c h ,  a p rzed szk o ln y m  
dzieciom  g ry  i za jęc ia  p rz ed sz k o ln e  — po w s ta je  w ięc  u z d ro w i­
sko  — szkoła^ w  k tóre j  tak ż e  z ap ro w a d z o n o :  k o s z y k a r s tw o ,  intro- 
liga-torstwo, ro b o ty  kobiece.

W  kolouji ro z p o cz ę to  już p e w n e  b ad an ia  klin iczne, k tó re  pójdą 
g łów nie  po łrnji w s p ó łc z esn e j  w ie d z y  ba lneo log iczne j  (prof. G ro e r)  
u dzieci z g ruź l icą  c h iru rg iczn ą  b ad an ia  pójdą w  k ierunku  m ożliwie  
dekladniejsrzego o k re ś len ia  ro k o w a n ia  co to s tanu  i -charak teru  
Schorzen ia  g ruź liczego ,  jako  b ę d ą c e g o  w y r a z e m  sch o rze n ia  ca łego  
organ izm u.

R efe ra t  k o ń c z y  się ape lem  do  lek a rzy ,  a b y  podjąć  raz  n a ­
reszc ie  pla-nowe, rac jo n a ln e  leczn ic tw o  s a n a to ry jn e  dz iecięce  
w  Polsce .

W  d y sk u s j i  ożyw ionej ,  w k tóre j  zabiera l i  gtoJr K o l . : R y d e r ,  
I n g s t c r ,  B e n z e f, S u c h o d o l s k i  T  r a w  i ń s  k  i, W  e 1 f e, 
W i t k o w s k i ,  Z a 1 c, B i e ń k o w s k i ,  W o l k o w i e  z, O s i ń- 
s k i, p o ru sz o n o  s p r a w y  n aśw ie t lan ia  św ia t ło m  s lo n eczn em  i lam ­
pami kwarcow eim i,  leczen ie  p rz e k rw ie n ie m  Biera ,  >uosowanie 
jodu o raz  s p r a w ę  p rz e b y w a n ia  -dzieci na kolouji leczn icze j  o ile 
m ożl iw e  jak  na jd łuższego ,  b y  efekt  k o ń c o w y  leczn iczy  b y t  jak 
najlepszy.

W  końcu  Kol. S t a r k i e w i c z  odpowiedzia ł  na  sz e re g  z a ­
py tań  d o ty c z ą c y c h  w ew nę trzne j  o rgan izac j i  kolouji  leczniczej.

P r o t o k ó ł  Z e b r a n i a  z dnia  17. g rudn ia  1930 r.

1. O d c zy ta n ie  p ro to k o łu  z dn. 18. VI.. 8. X. 1930 r., k tó ro  w  c a ­
łości p r z j j ę to .

2. Kol. B i e ń k o w s k i  p rz ed s ta w ia  pac jen ta ,  u k tó reg o  n a ­
s tąp iło  zw ich n iec ie  slaw ii sk o k o w e g o , z  ro z i rw a n iem  w sk u te k  urazu  
to reb ki s ta w o w e j,  gdzie z d a w a ło  się. że am p u ta c ja  kon ieczna  — 
jednak  po zeszyc iu  to rebk i  i usta leniu s t a w u  po pa ru  tygodniach  
nas tąp i ło  p ra w ie  c a łk o w i te  re stitu tio  ad in tegrum  z ruchami 
w  s taw ie .

3. Kol. W i t k o w s k i  mówi o za p o b ie g a w czyc h  S zczep ien iach  
p rze c iw g ru ź lic z y c h  według  C a lm e t te  Gueriii :

C a lm e t te  w  s w y m  re fe rac ie  w y g ło s z o n y m  na z jeźdz ić  p rz e ­
c iw g ru ź l iczy m  w  Oslo, na  p o d s ta w ie  z g ó rą  200 ty s ięc y  s p o s t r z e ­
żeń w e  Francji ,  l icznych sp o s tr z e ż e ń  w  Rumunji,  P o lsc e  i innych  
k ra jach ,  p rzychodz i  do w niosku ,  że z ap o b ie g a w c z e  szczep ien ia  
p rz ec iw g ru ź l icz e  u n o w o ro d k ó w  m etodą  C a lm ette -G uer i iFa  są 
w  zupełnośc i  n ieszkod l iw e  i p ozw ala ją  na u ra to w an ie  o lbrzym ie j  
ilości dzieci (do 93% ), k tó re  bez tego  U c z e p ie n i a  padają  ofiarą  
g ru ź licy  w  ciągu 1 go roku  życia.  L iczne  sekc je  a n a to m o -p a to lo -  
gi-czne (Hiszpanja) ,  a  p rz e d c w sz y s tk ie m  w  P o lsc e  d o konane  przez  
Dr. Z e y  1 a  n d - P  i a s e c k i c h (66 se k cy j)  p o tw ie rd z a ją  wnioski 
Calm etteki ,  żc szczep ien ia  te są  n ieszkodliw e,  dla o rg a n iz m ó w  no­
w o r o d k ó w  — b a d an ia  ren tg en o lo g iczn e  (Fiiszpanja) też  p o tw ie r ­
dzają  te wnioski .  C a l m e t t e  jes t  zdania,  że szczep ionki te winne 
b y ć  s to s o w a n e  w s z y s tk im  dzieciom , m ety lk o  p o c h o d zą cy m  od 
lodz in  gruź l iczych  — tak  też  są  s to so w a n e  w e  Franc ji  i Rumunji .

Szczep ien ia  te  m ożna  s to s o w a ć  z w y n ik iem  doda tn im  i u do ­
ro s ły c h  ( re fe ra t  prof. SchelFa  w  Oslo) —  dorośli  nie powinni ty lko  
up rzedn io  r e a g o w a ć  na  tu b e rk u l in o w y  odczy n (t. j. winni b y ć  
w olnym i od z a ra z k a  gruź liczego) .

W  d y s k u s j i  Kol. C z a r s k i  mowi o s tanow isku  N iem ców  iż 
m a ta  śm ier te lność  na g ruź licę  (4— 10000) nie w skazu je  na  e fek tyw ny 
w ynik  szczep ień  w ed ług  C a lm e t te ‘a. Kol. P u t e r m a n  k ład z ie  n a ­
cisk mi rolę k o n s ty tu c j i  w walce  z  za razk iem ,  z az n a c z a ją c  możli- 
w ość  o d z y sk a n ia  z łośliwości p rzez  n iew inne  poniekąd  zarazk i  na 
odpowiednie j  dla icli rozwoju  glebie. N iew y jaśn io n a  do tąd  k a t a ­
s t ro fa  w Lubece w inna  być  p rz es t ro g ą  przed zby tn ią  pochopnośc ią  
s to so w an ia  szczepionki  B. C. O. W  d a ls z y m  c iągu Kol. P u t e r -  
m a n z azn acza ,  że pewna ilość n iem ow lą t  rodz iców  gruź liczych  
p rzychodz i  na  św ia t  z w ro d zo n ą  już gruź licą ,  na jczęśc ie j  g ru c zo ­
łów d ró g  o ddechow ych  w zależności od p rzesącza lne j  postaci z a ­
ra z k a  gruźliczego, p rz ed o s ta jąceg o  się  do  us t ro ju  n iem ow lęcego  
p rzez  łożysko.

W  dalszej d y sk u s j i  zab ie ra ją  glos Kol, Kol. R y d e r ,  Z a  m i e ń 
s k i, W  o 1 k o w i c z, W  e 1 f e, S u  c li o d o 1 s k i i S t a r z y ń s k i .

IV. Kol. R y d e r  w y p o w ia d a  r e fe ra t :  Moje w ra że n ia  z Cie- 
choainka  i In o w ro c ła w ia ,  k tó reg o  dalszy c iąg ..Moje w ra że n ia  
z w y s t a w y  higienicznej z Drożną  w y p o w ie  ną zelmaniu uas te jm em  
t. j. dn. 21. I. 1931 r.
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Łódzkie T o w a r z y s tw o  Lekarskie.

P  r o t o k ó t p o s i e d z e n i a  w  dniu 21. s ty c zn ia  1931 r.

1. Kol. H. K r y s z e k  p rz o d s ta w ia  56-Ie tn ieso  ch o reg o  
z  odm ą  sa m o is tn ą  O d m a  p o w s ta ła  p rz ed  5 la ty ;  podniósł w te d y  
c h o ra  m atkę  i p rzen iós ł  ja  na  tóż.ko; nie odczul  po tym  w y s iłk u  
f izy czn y m  żad n eg o  bólu; odm ę s p o s t r z e ż o n o  p rz y p a d k o w o  p rz y  
badan iu  chorego  z p o w o d u  innego s c h o rze n ia :  c h o ry  p rz ez  cale  
pięć lat nie o d c zu w a ł  ż a d n y c h  dolegliwośc i .  Ani w  w y w ia d a c h ,  
ani zap-omocą R o en tg en a ,  ani p rz y  bad an iu  fizy ka lnem  nie 
s tw ie rd zo n o  zmian g ruź liczych .  S tw ie rd z o n o  n a to m ias t  p rz e ­
w le k ły  n ieży t  oskrzel i ,  p rzem ie sz c ze n ie  s e rc a  w  p r a w o  o raz  
E m p h y sem a  p u lm onum  Im llosum , k tó ra  w ty m  p rz y p a d k u  by ła  
p r z y c z y n a  cucimy sam ois tne j .

2. Kol. L. S z y i  m a n p rz ed s ta w i ł  c h o reg o  27-letn iego ze 
sten o sis  aortae. C h o r y  czul się z aw sze  dobrze ,  nie u w aża ł  się za 
ch o reg o ;  rz ad k o  ty lk o  z d a r z a ły  się  om dlenia.  P r z y  o b m ac y w a n iu  
w  d ru g iem  m ię d z y że b rzu  po s t ro n ie  p ra w e j  w y c z u w a  się fre -  
m issc iiie n t; s z m er  sk u r c z o w y  najlepie j  s ły sz a ln y  w d ru g iem  mię- 
d z y ż e b rz u  po s t ro n ie  p ra w e j ;  drugi ton w  tein  m iejscu s łabo  s ły ­
sza lny .  R o e n tg e n  p o tw ie rd z i ł  rozpoznanie .

W  d y sk u s j i  z ab iera ł  głos kol. B e n d e r .
3. Kol. Jó ze f  K o n  wygłosi ł  o d c z y t  pod ty tu łe m :  „N ow e z d o ­

b y c ze  na u k i o k r z y w ic y "  (p rac a  u k aże  się  w d ruku) .
D ysla is ja :  Kol. M o g i 1 n i c k i nie z g ad z a  się  z pog lądem  p r e ­

leg en ta ;  k r z y w ic a  me jes t  c h o ro b a  ro sn ą c e g o  o rg an izm u ;  p rz e ­
m aw ia  za  tein  to. że o rgan izm  rośn ie  długo, a k r z y w ic a  b \ w a  
u dzieci do 2-cli la t ;  r z a d k o  z jaw ia  się w  p ie rw sz y c h  m iesiącach ,  
na jczęśc ie j  po 6 m ies iącach  życia ,  k ied y  m am y  w z r o s t  woln ie jszy ;  
z w ie r z ę t a  w o ln o ro su ą ce  nie m ają  k r z y w ic y ;  k r z y w ic a  nie jest  
ró w n ie ż  a w i ta m in o z a ;  w i tam in a  0  i n a św ie t lan ia  nie z aw sze  po­
m ag a ją ;  n a le ży  zmienić  istn ienie  k o n s ty tu cy jn e g o  usposobienia  
do k r z y w i c y  u dzieci . D z iałan ie  s ło ń ca  milsi b y ć  inne, niż d z ia ła ­
nie prom ieni  pozaf io łkow ych .  Dziecko, k tó re  b y w a  na powie trzu  
z tw a r z ą  o d k ry tą ,  rzadz ie j  z ap a d a  na k rz y w icę .  P ro m ien ie  poza-  
f io lkow e  i e rg o s t e r y n a  są  ty lko  n a m ia s tk ą  s łońca.

Kol. F  r c n k ł o w a .  A czk o lw iek  k r z y w ic a  jest  c h o ro b ą  r o ­
sn ąceg o  o rg an izm u ,  jed n a k że  k r z y w ic a  p o w s ta je  i u s t a r s z y c h  
dzieci , t a k  z w a n a  ra ch itis  tarda. P r z y  zah am o w an iu  w z ro s tu  
dzieci nie sp o ty k a  się k r z y w ic y .  P fa u n d le r  n a z y w a  k r z y w ic ę  sk azą  
kolisty tucy jną  d e gei ie racy jną .  Leczen ie  k r z y w ic y  zap o m o cą  na ­
św ie t lan ia  i e r g o s t e r y n y  n a leży  u w a ż a ć  za  na jw ięk sze  zd o b y cz e  
leczn ic tw a .  W ażnie jszy  m jed n ak  p ro b lem atem ,  niż leczenie,  jest  
p ro f i lak ty k a  krzywicy ' .  W y d cczy ć  k rz y w ic ę  m ożna  p raw ie  zaw sze ,  
nie zmienia jąc  n a w e t  w a r u n k ó w  życia  dzieci k rz y w ic z y c h .  Dawki 
z ap o b ieg a w c ze  t ran u  są  z b y t  m a te :  dz ia łan ie  t ranu  jes t  500 ra z y  
s ła b sz e  niż w iganto łu .

Kol. G 1 i k s m a n zapy tuje, czy  z m ian y  w  tk an ce  ko.dnej 
u dzieci r a c h i ty c z n y ch  po leczeniu  ulegają p o p ra w ie .  W sp o m in a  
o n a ś w ie t l a ł e m  m leku sp ro s zk o w an e m ,  k tó re  z dobry m skutk iem  
s tosu je  się  w e  Francji .

Kol. K o c e n zap y tu je ,  ia.k p r z e d s ta w ia  się o b ra z  k rw i 
w  ki ż y w ic y  i jak w j i ly w a  naśw ie t lan ie  na o b ra z  m orfologiczny 
k rw i  u k rz y w ic z y c h .

Kol. P r a s z k i  e r  u w a ż a  że n iema d o w o d ó w  na to, iż k r z y ­
w ica  nic jes t  a w i ta m in o z ą .

W  odpowiedzi  kol. K o n  p odkre ś la ,  że n iezna  z w ie rz ą t  wolno- 
ro sn ą c y c h ;  z g a d z a  się, że rz ad k o  dzieci m iew a ją  k r z y w ic ę  p rzed  
3 m ies iącam i ży c ia ;  cran io tabcs  m oże  b y ć  znak iem  o s t r z e g a w ­
czym , że  d a n y  ustró j  je ś t  u sposo b io n y  do k rz y w icy .  P o d c z a s  wojny 
w idz iano  częśc ie j  rach itis  tarda. O s teo ina lac ja  jes t  c h o ro b ą  iden­
ty c z n ą ;  w y s tę p u je  u d o ro s ły c h ;  zm iany  w  kościacli  Są inne, 
u s t ró j  już nie rośnie .  O steo d istro p h ia  c y s tic a  pod ług  R eckling-  
h a u se n a  —• z jaw ia  się na tle  k r z y w ic y .  N a w r o ty  k rzyw icy  m ogą 
się  z jaw iać ;  nalcż.y o tern pam ię ta ć  i w  celu tym  s to s o w a ć  p ro­
fi laktykę.  W y ją tk o w o  ty lk o  widzi się  jednak  k r z y w ic ę  u dzieci 
a t ro f iczn y ch :  g d y  a t ro f iczne  dz iecko  sz y b k o  rośnie ,  to grozi tiRi 
k rz y w ic a ;  p r z e d a w k o w a n ia  p rz y  k rz y w ic y ,  p rz y  d aw k ac h  
zw y k ły c h ,  nic w id y w a ł .  P r z y  gojeniu się s p r a w y  k rz y w icz e j  
p o w s ta ją  noyve w a r s t w y  c h rząs tk i  te yyapnieją p rayv id łow o; 
w  s t a r s z y c h  z aś  c h rz ą s tk a c h  w apn ien ie  p o w s ta je  inacze j  w  z a ­
leżnośc i  od czasu  ro z p o cz ęc ia  leczenia.  O b ra z  kryvi w  krzy wicy 
nie p r z e d s ta w ia  nic c h a ra k te ry s ty c z n e g o .  N aśw ie t lan ia  pozafioł- 
k o w c  wpłyryvają na  p rzesu n ięc ie  w s t ro n ę  a lka lozy .  Nic widzi 
żadnej  analogji  p o m ięd zy  za leżn o śc ią  c u k r z y c y  od t rzus tk i  i k r z y ­
w ic y  od a w i ta m in o z y .

P  r o t o k ó ł p o s i e d z e n i a  ,z dnia 28 s tyczn ia  1931 r.

Kol. 1 t e 1 s o n przedstayyia p rz y p a d e k  c u k r z y c y  w m ło d y m  
w ieku  z  to lerancją  130 g yvęgloyvodanóyv bez uc iekan ia  się do insu­
liny 18-lctnia chora ,  u k tó re j  po s i lnym  w s t r z ą s ie  n e r w o w y m  w y ­

stąp iła  c u k rz y c a  w  ilości 1%  z  d użą  ilością ace to n u .  W iek  chorej,  
ilość cukru ,  a ce to n  k a z a ły  p rz y p u szc z ać ,  że  p rz y p a d e k  za l iczać  się 
będzie  do c iężkich , jed n ak  c h o rą  o d e u k rzo n o  w  k ró tk im  czasie  
ty lko  z ap o tn o cą  d ie ty .  W  c iągu roku  chore j  p r z y b y ło  5 kg  na 
w ad ze .  C h o ra  nie m ia ła  d o ty c h c z a s  jeszcze pom im o 18 lat  m en-  
ses. P r z y p a d e k  zas ługu je  na  uyyagę ze w zg lęd u :  .1) na m o m en t  
p sy c h icz n y  p r z y  pow .daniu ,  2) na ł a g o d n y  p rz eb ieg  i 3) e fekt  lecz ­
niczy tylko zap o m o cą  d ie ty ,  b ez  insuliny'.

2. Kol. 1 t e 1 s o n p rz e d s ta w ia  2-4-letnią chorą ,  u k tó re j  pr :ed 
4 la ty  w y s tą p i ły  na  t w a r z y  b ru n a tn e  p lam y;  p lam y  te od poi roku 
w  z n a c z n y m  stopniu  nasi la ją  się. C h o ra  czuje się co raz  s łab szą  
i jest  n iezdo lna  do pracy'.  W  okolicy  szczęk i  górne j  i w okolicy  
sk ro n io w e j  s y m e tr y c z n e  ch io a zm u ta . P a rc ie  k rw i u chorej  maksy - 
m alne  105. K rz y w a  ad ren a lin o w a  —  105— 1 1 0 -  100: we krw i 
s tw ie rd zo n o  limfocytozę.  W e  krwi n aczczo  cu k ru  0,8 g w l i t rze ;  
po podaniu  25,0 g lu k o zy  cu k ru  w e  k rw i  po  ‘/a godzinie  1,13, po go­
dzin ie  0,95; po trzech  dniach 0,(82 naczczo. Stw ie rdzono  upośle­
dzenie  układu  w spó łczu ln eg o .  Krzy w a  a d re n a l in o w a  typu  wagwto- 
nicznego. C h o ra  czuje  się lepiej po z a ż y w a n iu  calcii ch lorati. 
Sch o rzen ie  kol. 11 e 1 s o n u w a ż a  za  n a leżące  do g ru p y  sch o rzeń  
Adissonkt,,  za  n iedom ogę  uk ładu  w spó łczu ln eg o .

3. Kol. D a w i d o w i c z  M. p rz e d s ta w ia  40-letnią c i u r ą ;  troje  
dzieci zm ar ło  w  w iek u  do 3-cli lat. P r z e d  8 l a ty  usun ię to  m ac icę  
z p ow odu  guza. P r z e d  op e rac ją  z a u w a ż o n o  p lam y  na tw a rz y ,  
k tó re  znikły' po operac ji ,  a  obecn ie  z n o w  w y s tą p i ły ;  chora  użala

140
się na osłabienie  i u d e rze n ia  do g ł o w y . P a r c ie  k rw i  -  - przy

80
tę tn ie  80. T o n s illitis  c liron ica; 5.000.000 k rw in e k  cze rw onych ,  b ia ­
łych  7.000, obojętnochtonny cli 59%., l im fo c y tó w  32; s e rc e  ao r ta lne .  
P r z y  prób ie  a d ren a l in o w e j  c iśnienie  u t rzy m u je  się takie  sa m e ;  
p rz y  prób ie  z p i tu i t ry n ą  i h ipofizyną  nie podn iosło  się. S t w i e r ­
dzono — niew.ydolność u k ładu  w sp ó łc z u ln e g o ;  w y s o k ie  ciśnienie 
t łumaczy się  n a d c zy n n o śc ią  n a d n e rc zy  w  o kres ie  p o c zą tk o w y m  
schorzen ia .  Sch o rzen ie  to kol. D a w i d o w i c z  za l icza  do sc h o ­
rzeń g ru p y  Adissona.

W  d y s k u s j i  nad  pok azam i zab iera l i  g łos  kol. P  r a s z k i e r, 
K r y  s z e k, D y  n i n i T  c n e n b a u m.

4. Kol. K o l i ń s k i  w y g ła sz a  d łuższe  p rzem ów ien ie  pośw ięcone  
pamięci ś. p. kol. A dam a G r o s g l i k a .

5. Kol. 1 1 e 1 s o n J. w y g ło s i ł  o d c zy t  pod ty tu łe m :  „ C u krzyca  
w śró d  m a s p ra c u ją cy ch "  ( rzecz  u k aże  się  w druku) .

P r a c a  z a c ze rp n ię ta  z m ate r ia łu  a m b u la to ry jn eg o  Ł ódzkiej  
Kasy  C h o ry c h :  o p ie ra  się  na  5-letniej  o b se rw a c j i  s ta łe j  60 c h o ­
rych  na c u k rz y c ę  wieku m łodego  i 142 ch o ry ch  wdeku po­
desz łego .  P rz y c h o d z i  do w n io sk ó w  n a s t ę p u ją c y c h : 1) C u k rz y c a
w ś ró d  p ro le ta r ia tu  jes t  c ie rp ien iem  d o ść  częs te in ,  bodaj  nie 
w m n ie jszy m  stopniu, niż u sfer  dobrze  usytuow anycli.  2) D zie­
dz iczność,  z ak a że n ie  k i tow e,  w a ru n k i  o d ż y w ia n ia  nie s ta n o w ią  
c z y n n ik ó w  z asad n iczy ch  w  p a to g en ez ie  c u k r z y c y . 3) Cierpienia  
w ą t r o b y  i p ę c h e rz y k a  żó łc io w eg o  w y s u w a ją  się  na  plan p ie rw sz y  
w  zagadn ien iu  p a to g e n e z y  c u k rz y c y .  4) W ynik i  leczenia  cho ry ch  
na c u k rz y c ę  w ie k a  m łodego  są uaogót  dobre .  Chorzy ' owi sa zdolni 
do pracy', p r z y b ie ra ją  na  w a d ze ,  nie zap ad a ją  czę s to  na c h o ro b y  
infekcyjne.  P o d k re ś la ,  iż w  42% c h o ry ch  na c u k rz y c ę  w ieku  m ło ­
dego s to so w a n o  leczen ie  ty lk o  d ie te ty c zn e  i to z w y n ik iem  
do b ry m .  Ci chorzy ' zaś, którzy '  p o b ie ra ją  insulinę, z a z w y c z a j  robią 
sobie  zas trzyrki sami,  co um ożliw ia  c h o ry m  sp o ż y w a n ie  posiłku
0 dogodne j  po rze  i nie odry w a  ich od w a r s z t a t ó w  p racy .

W  d y sk u s j i  nad  odczy tem  zabieral i  głos kol. S z y f m a n ,  
M i t t c l s t a e d t ,  J  e 1 e n k i e w  i c z. K a n t o r ,  G 1 i k s m a  u, 
T  e n e u b a  u m  i p r e l e g e n t .

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  z dnia 4 lu tego 1931 r.

1. Kol. T h o r n - K r o n e n b c r g o w a  p rz e d s ta w i ła  20-letnią 
cho rą  z  s itn s  v isce ru m  iiicersu s. P o z a  tą a n o m a lia  ch o rą  c ierpi na 
gruź licę  p łuc  posuniętą .

2. Kol. S c l i  w c i  g p rzed s taw ił  7-letniego chłopca  z  w ro d zo n a  
an o m alią  o ka  p raw ego . Od w czesnego  dz iec ińs tw a  zau w ażo n o  
u dziecka, że p o d c za s  żucia  p o ru sz a  p ra w ą  g a łk ą  oczna i p ra w ą  
p o w ieką:  dzie je  się to n a jp raw d o p o d o b n ie j  w sk u tek  a n n s to m o z y  
ne rw u  o k o ru ch o w eg o  z g a łązk am i  n e rw u  tw a rz o w e g o .

W  d y s k u s j i  nad  pokftżem zabierali  g łos kol. O a r 1 1 ń s k i
1 kol. F r e n k i e l .

3. Kol. S z y f m a n  p rz e d s ta w i ł  22-lctniego chorego ,  u k tó ­
rego  p rz ed  rok iem  w y s tą p i ł  k rw io m o cz ;  po roku k rw io m o cz  w y ­
stąpił  p o w tó rn ie ;  nigdy nie miał n a p a d ó w  bólów . R oen tgen  w y ­
k ry ł  k o lo sa ln y  ka m ień ,  k t ó r y  w ype łn ił  ca łą  m iedniczkę;  p oza  tern 
na  obw odz ie  b y ło  kilka d ro b n y c h  k a m y c zk ó w .  R c n tg e n o g ram  m ożną  
z m ie sza ć  ty lko  z od lew am i w ap n io w em i  przy' g ru ź l icy  nerki.
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J  Kol. S z y f m a n  p rz e d s ta w ia  dw ie  ch o re :  23-letnia i 2'5-let- 
n ią  ze  S zp i ta la  im. P o z n a ń sk ich  z tro m b o p cn ją  sa m o is tn ą ;  u jednej 
d o k o n a n o  sp len ek to m ję  p rz ed  8 l a ty ;  u d rug ie j  p rz e d  6 la ty .  Obie  
czu ja  się  d o b rze  do t j  chczas ,  z ośm iu o p e r o w a n y c h  p rz y p a d k ó w  
sze ść  m a się  do-brze; jed n a  c h o ra  z m a r ła  w  3 g o d z in y  po o p e ­
racj i;  d ru g a  c h o ra  n ied a w n o  o p e r o w a n a  z m a r ła  w  28 godz in  po 
op e rac j i ;  s tw ie rd z o n o  b r a k  o b ja w ó w  r e g e n e r a c y jn y c h  — czyli  
w y c z e r p a n ie  tej  zdo lności ;  o p e rac ja  d o k o n a n a  b j l a  zapóźno.

5. Kol. M. K o c e n i kol. L. S  z y  f m a  n w y g ło s i l i  o d c z y t  pod 
ty tu łe m :  „Z k a z u is ty k i  chorób krw i. A g ra n u lo c y to za , o d c zy n  lim - 
fa ty c z n y ,  g o rą c zk a  g ru czo ło w a " .

C zęść  t e o r e ty c z n ą  w y g ło s i ł  kol. K o c e n. Kol. S z y f m a n  
o m ó w ił  t r z y  p rz y p a d k i  sp o s t r z e g a n e  p o w y ż s z y c h  sch o rzeń .  (Pol. 
Oaz. Lek. Nr. 12, z 22 m a rc a  1931)

W  d y s k u s j i (•ąabierali głos kol. L a j c h t e r ,  I t e l s o n ,  S a d o -  
k i e r s  k i, Z a 1 ę s k i, D y  n i n,  H e r s z f i n k i e 1 i p r e l e g e n c i .

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  z dnia  18. lu tego  1931 r.

1. Kol. .1 u s t m a  u p r z e d s ta w i ł  p rzypadeK  po ra żen ia  n erw u  
tw u rzO n u g o  p o ch o d zen ia  o b w odow ego .

W  d y s k u s j i  nad  p o k a ze m  zabieral i  g łos ko led zy  Ż e b r o w s k i ,  
K 1 o z e n b e r £,. S  c i e « i ń s k i, Z a ł ę s k i i F r e n k i e l .

II Kol. D z i e r ż y  ń s k  i w yg łos i ł  o d c zy t  pod ty tu łe m :  „S c h e ­
m a t c zy n n o śc i ją d er  ru c h o w y c h  z e  s ta n o w isk a  filo g e n e tyc zn e g o " .  
( P r a c a  u k aże  s ię  w d ruku) .

W  d y s k u s j i  - kol. K l o z e n b e r g  podkreś la ,  że  te z y  p re le ­
g en ta  m a ją  odpow iednik i  w  człowieku. M a te  dz iecko jes t  s tw o rz e ­
niem p u la to  -  ta lam icznem , później dop ie ro  roz w i ja ją  się u m ego  
ośrodk i  ham ujące .  Kol. F r e n k i e l :  do ob sze rn eg o  i w y c z e rp u ją ­
cego o d c zy tu  p re legen ta  t ru d n o  coś  dodać .  Z ap y tu je  o k i lka  sz c z e ­
gółów. W  sc h em a tach  nie je s t  uw id o czn io n a  d ro g a ,  łą c zą c a  w zg ó ­
rze  C rha lam us) z  a n h is tr ia tu m .  D ro g a  t a k a  j ed n a k że  istnieje. K o­
m ó rk a  rdzeniowra w rogu  p rz ed n im  o t rz y m u je  z a w s z e  w  rezultac ie  
d w ojak ie  p o d rażn ien ie :  d ro g ą  p i r an u d o w ą  i d ro g ą  p o zap i ram id o w ą  
ifa sc ic u liis  M o n a ko p i). P re le g e n t  m ó w iąc  o zespo łach  o d m ó żd że-  
n io w y ch  w sp o m n ia ł  ty lko  o n o w o tw o ra ch  różnej  lokalizacj i .  Ze- 
sp d ly  te kol. F r e n k i e l  w id y w a ł  w g ruź licy  m ózgu  i opon, 
a takżw w s p ra w a c h  z w y ro d n ien io w y c h .  Z ap y tu je  WTeszcie, ja k  się 
u s to su n k o w u je  p re legen t  do  pojęc ia  n eu ro b io ta x is  i do  s p r a w y  w ę­
d r o w a n ia  j ą d e r  ru ch o w y ch  w onto- i filogenetycznymi rozwoju .  
P ro p o n u je ,  a b y  pre legen t  w  odpowiedzi  obszernie j  omówił o d ru ch y  
M ag n u sa ,  o k tó ry c h  d o ty c h c z a s  w T o w a rz y s tw ie  L e k a rsk iem  nie 
mówiono.

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  z dnia  25. lu tego 193J r.

I. Kol. S o n n c n b e r  g d e m o n s t ro w a ł  cztery ' p rz y p a d k i .
1. N ie ty p o w y  p rz y p a d e k  ch o ro b y  R eck!in g h a u sen ‘a: 24-letuiego 

m ęż cz y z n ę  ze znam io n am i b a rw ik o w em i i cecham i upośledzenia  
u m y sło w eg o .  J e s t  to „cas fru s ie " .  N a leży  do p rz y p ad k ó w  rzad sz y c h .

2. 26-Ietniego m ę ż cz y z n ę  ze zg o rze lą  n a p letka . Na trzeci  dzień 
pó p rzy b y c iu  do  szp i ta la  p o w s ta ła  linja d em arkac .y jna  —  poczem  
nap le tek  zaczą ł  się oddzielać.  N a fo tograf j i ,  k tó rą  kol. S o n n e n -  
b e r g  p rzed s taw ia ,  jes t  u ch w y co n a  chwila oddzie lan ia  się  n a p le tk a :  
nap le tek  w  postaci w isząceg o  p ła ta  s k ó r y . B a d an ie  bak tcr jo log iczne ,  
d o k o n a n e  p rz e z  kol. Z a ł ę s k i e g o ,  sw o is tego  z a r a z k a  zgorze li  
nie s tw ie rdz i ło .

3. P rzed s taw  it 55-letniego sy f ih ty k a ,  k tó r y  p rz y b y ł  po raz  
p ie rw sz y  do szp i ta la  św. A le k san d ra  przed  2 laty  z  o su tką  iv p o ­
sta c i e ry tro d e rm ji  całej  pow ierzchni  sk ó ry .  S ta n  chorego  by ł  w ó w ­
c zas  b a rd zo  ciężki. P o  ó jed n a k  ty godn iach  c h o ry  opuści! szpita l  
w s tan ie  zupełnie  d o b ry m  —  s ta n  s k ó r y  byl n o rm a ln y .  W  s tyczn iu  
r. b.j a  z a tem  po 2 latach ,  c h o ry  znów p rz y b y ł  do szpitala.  Z uwagi 
n ą  c iężkie  p rzed  d w o m a  la ty  p rze jśc ia  po sa lw arsau ie  p rz y s tąp io n o  
do  w y p ró b o w a n ia  sa lw arsar iu  b a rdzo  ostrożnie .  Z as to so w an o  b ardzo  
m a tą  d a w k ę  (0,15)', a le  już  i tej daw ki by ło  dosyć ,  aby w y w o ła ć  
n a za ju t rz  ogólne zaczerwdenienie  o ra z  n ieznośne  sw ę d z en ie  całej  
pow ierzchni  sk ó ry .  O b ja w y  na sk ó rz e  z k a ż d ą  god z in ą  ulegały' 
nasileniu { już po 2 dn iach  w y s tąp i ło  ogólne  zaczerwienienie ,  obrzęk  
i łuszczenie  się  sk ó ry ,  s ło w em  —  obraz  e ry t ro d e rm j i  n a  ty m  s a ­
m ym , co p rz e d  d w o m a  la ty  te ren ie ,  w  stopniu ty lk o  n ieco  s ł a b ­
szy m .  R zecz  p ro s ta  —  sto so w an ie  sa lw a rsam i  zos ta ło  p rze rw an e .  
O g ra n icz y ło  się  ono do tego jednego  ty lko  zas trzy  knięcia.  P o  fea- 
s to so w an iu  o d pow iedn ich  z ab ieg ó w  s ta n  na  sk ó rz e  zac zą ł  się  
p o p ra w ia ć  i po 3 tygodn iach  o su tk a  ustąp iła  zupełnie.  P o n ie w a ż  
o leczeniu  sa lw a rs a n e in  nie m ożna  już b y ło  m yśleć ,  p os tanow iono  
p r z e p ro w a d z ić  leczenie  w y łą c z n ie  b izm utem .  Na drugi  jednak  dzień 
po zas trzy  knięciu  b izm utu  w y s tą p i ło  u ch o reg o  na ty ch  sam y ch  
m ie jscach  m ocne  sw ęd zen ie ,  a w  c iągu n a s tęp n y c h  dni kilku —  
ro z w in ę ła  się o su tk a  tego  sam eg o  typu ,  dziś już u s tępu jąca .  M a m y  
tu do c zyn ien ia  ze  stanem  uczu len iu , k tó re  pow sta ło  p rzed  2 la ty

pod w p ły w em  sa lw a rsan u  i k linicznie  p rze jaw iło  się  już w ów czas  
w  postaci  e ry tro d e rm j i .  l o  uczulenie  p rz e t rw a ło  aż  do chwili obec­
nej,  czego  d o w o d em  je s t  obecne p o w tó rzen ie  s ię  w y k w itó w  tego  
s a m eg o  typu  i na  ty m  samymi te ren ie  j e szcze  2 r a z y :  po zastosCP, 
waniu  s a lw a rś a n u  i po  z a s to so w an iu  b izmutu. A w ięc  z a ró w n o  
s a lw a rsan ,  jak  i b izm ut  w  o b e cn y m  s ta n ie  uczulenia  o d e g r a ły  rolę 
c zy n n ik a  w y z w a la ją c e g o .  U czulen ie  w ię c  nie jes t  tu sw o is te :  
chor.y jes t  tli u c zu lony  i na  s a lw a rs a n  i n a  b izm ut,  a  b y ć  m oże  
na w e t ,  że  uczulenie  jes t  tu w ie lo rak ie ,  o czem  będzie  m ożna  się 
p rz ek o n a ć ,  k ied y  po prze jśc iu  z ab u rz e ń  o b ecn y ch ,  zas to su je  się 
le c /e n ic  r tęcią.

P r z e d s t a w i !  56-letn iego m ęż czy zn ę ,  d o tk n ię teg o  od na j­
m ło d szy ch  lat w ilk iem  p o sp o lity m  na  policzkach, na  nosie, czole,  
m usz lach  u.s/.u, w a r d z e  gó rne j  i oko licy  p o d ż u ch w o w ej .  Po m im o  
w ie lo k ro tn eg o  leczen ia  m aściam i ż rącem i,  w y ly ż e o z k o w a n ia m i ,  
lam pa  k w a r c o w ą ,  prom ien iam i R o e n t g e n a  —• c h o ro b a  w  c iągu 
d ługich  lat  t rw a n ia  z ro b i ła  z n aczn e  sp u s to szen ia :  z n iszczy ła  noz­
d rza ,  ózęśei muszli ,  sp o w o d o w a ła  w y w in ięc ie  do lnych  p ow iek  na 
z e w n ą t r z .  W  cliw iii p r z y b y c ia  c h o reg o  do szpita la ,  jak  o tern 
ś w ia d c z y  d o k o n an e  w ó w c z a s  zdjęcie  fo tograficzne ,  policzki,  m usz le  
uszu, nos; p o d b ró d e k ,  w a r g a  g ó rn a  — p o k ry te  były' licznemi 
ow rzodzen iam i,  a  w  m ie jscach  zab l iźn ionych  t w o r z y ły  się n o w e  
o w rz o d ze n ia .  Kol. S  o n n e n b c r  g z a s to s o w a ł  u c h o reg o  u w io d ę  
leczen ia  Dra J a c zew sk ieg o  (z Lublina),  k tó ra  s tan o w i m o d y f ik ac ję  
m e to d y  Fil ikow a.  Jeśli p o ró w n a ć  s ta n  ch o reg o  w  chwili  p rz y b y c ia  
do szp i ta la ,  z a z n a c z o n y  n a  zd jęc iu  fo tograf ićznem , ze s t a n e m  obec­
n ym ,  w id z im y  kolosa lną  różn icę ;  o w rz o d ze n ia  znikły', l iac icczenia  
się  w yssa ły ,  p o w s ta ły  p iękne, g ładk ie  blizny. C z y  t r w a le ?  Dziś, 
po k i lku  ty g o d n iach  leczenia,  pow iedzieć  nie możemy', z r e sz tą  c h o ry  
k u rac j i  jeszcze  nie u kończy!  —  leczy  się w d a ls z y m  ciągli. Kol. 
S  o n n c n b e r g om ówił  w g łó w n y ch  z a r y s a c h  s a m ą  m etodę  lecze 
n ia.  S to su je  ją  on już w  S z p u a lu  św. A le k sa n d ra  od 2 lat  i z w y n ik u  
s to so w an ia  tej  m e to d y  jes t  b a rd zo  z ad o w o lo n y  W  P o lsk iem  T o ­
w a rz y s tw ie  D erm ato log iczi iem  (O ddz ia ł  Ł ódź)  d e m o n s tro w a ł  kol. 
S o n n e n b e r ź  j u ż 1,sze reg  osób, d o tk n ię ty ch  to czn iem  a leczonych  
m eto d a  Jaczew sk ieg o .  (S treszczen ia  w łasne).

W  d y s k u s j i  kol. F i s c h e r  zap y tu je ,  c z y  p re le g e n t  nie p r ó ­
b o w a ł  s to s o w a ć  przy leczeniu  to czn ia  d ie ty  G e r so n ‘a. Kol. S  o n- 
n e n b e r g  w  odpow iedzi  zazn acza ,  że  d ietę  te s to su je  obecn ie ;  
w ynik i  b ę d ą  w  p rzy sz ło śc i  o m aw iane .

Ił. Kol. J e l e i i k i e w i c z  w y g ło s i ł  o d c z y t  pod ty tu łe m :  
„Z za g a d n ień  m e d y c y n y  k a so w e j" .

P o  k ró tk ie m  o m ów ien iu  idei ubezp ieczeń  sp o łe cz n y ch  w ogó le ,  
a K. Cli. w  szczególności ,  p re le g e n t  p o ru sz a  t r z y  z ag ad n ien ia :  1) 
o rg an izac ję  Kas c h o ry c h ;  2) m e d y c y n ę  k a s o w ą  z punktu  w id z en ia  
m e d y c y n y  spo łecznej ;  3) s y s te m  udzie lan ia  p o m o cy  lekarsk ie j  — 
w o ln y  w y b ó r ,  c z y  s y s te m  am b u la to ry jn y .

P r e l e g e n t  o m aw ia  c a ły  s z e re g  y a g ad n ień  n a tu r y  zasadn icze j ,  
k tó re  w y ło n i ły  się  p r z y  w y d a n iu  dek re tu  z r. 1919. jak  ró w n ież  
p r z y  uchw alen iu  u s t a w y  se jm o w ej  z dn. 19-. V. 1920. 1) u b ezp ie ­
czen ie  d o b ro w o ln e  c z y  p r z y m u s o w e ,  2) t e r j  to r ja lność  organizac ji ,
3) n ied opuszcza lność  t. zw .  in s ty tu cy j  z a s tęp czy ch ,  4) z a k r e s  u bez­
p ieczo n y ch  i z a k re s  u p ra w n io n y ch  do św ia d c ze ń ,  5) udz ia t  g m iny  
w  udostępnien iu  z a  1li  k o sz tó w  k o rz y s ta n ia  ze  szpita li  pub licznych ,
6) sk ładk i  i zasiłki p ieniężne,  7) sa m o rz ą d n o ść  K. cli. —  podział  
funkcji j i dz ia ła lnośc i:  ubezp ieczen i ,  p r a c o d a w c y  i P a ń s tw o .  Dalej 
p re le g en t  p o ró w n u je  K. cli. R zph te j  Po lsk ie j  z K. Cli. in nego  p a ń ­
s tw a  o d ro d z o n eg o  po w ojn ie  św ia to w e j  —• Ju g o s ła w ią .  O m a w ia  

■ sz c ze g ó ło w o  o rg an izac ję  K. cli. C z ech o s ło w ac j i  i Austrj i  z a t r z y ­
m ując  się  cza s  d łu ższy  na o rgan izac j i  K. Cli. m. W iednia .  P r z y  
o m aw ian iu  K Cli. n iem ieckich , o m aw ia  ro zp o rz ą d ze n ie  z  dn. 26. 
lipca r. 193(1, w y p o w ia d a  się  p rz ec iw k o  przesun ięc iu  częśc i  ry z y k a  
na s a m y ch  u b ezp ieczo n y ch  (p rze c iw k o  opłacie  za  k a r tę  lek a rsk a  
i części  k o s z tó w  lek a rs tw a ) ,  p rz y ta c z a ją c  "różnic m o ty w y .  Dalej 
opisuje s z e re g  w a lk  i s t ra jk ó w ,  k tó re  p o p rz ed z i ły  w p ro w a d z e n ie  
w  życ ie  insty tuc j i  u b ezp ieczeń  sp o łeczn y ch  w e  Franc ji ,  p o ró w n u je  
ró żn e  p u n k ty  u s t a w y  tej na jm łodsze j  K a sy  eu ropejsk ie j  z  innemi 
Knsami. P re le g e n t  o m aw ia  sz c ze g ó ło w o  o rg an izac ję  i leczn ic tw o  
K. cli. angie lsk ich .

O p ie ra jąc  się  na  d a n y ch  z M ię d z y n a ro d o w e g o  Z jazdu  K. Cli. 
z końca  r. 192.9 i dany cli M. 13. P .  z  roku  1930. p re le g en t  s tw ie rd za ,  
iż da je  się  z a u w a ż y ć  ten d en c ja  ku zas tąp ien iu  św ia d c ze ń  p ien ięż­
nych  r z eczo w em i ,  ku ro z b u d o w ie  św ia d c ze ń ,  w  szczegó lnośc i  
lekarsk ich ,  ku  u p rz j  stępruiarniu ty ch  os ta tn ich  ró w n ie ż  i cztoiikom 
ro d z n y  ubezpiecaonji  cli i w r e sz c ie  p o d k re ś len ie  dzia ła lnośc i  z a p o ­
b iegaw cze j .  P re le g e n t  o m aw ia  m e d y c y n ę  k a s o w ą  pod k ą tem  w i ­
dzen ia  medji cy n y  społecznej ,  o m aw ia  znaczen ie  ła tw e g o  dostępu  
ubezp ieczonego  do leka rza ,  zn aczen ie  s t a ty s ty k i  cho rób  p r o w a ­
dzo n y ch  p rzez  K. Cli., .c-mawia p o z n a w a n ie  chorób  sp o łeczn y ch  
i ich znaczen ie ,  o m aw ia  w p t y w y  soc ja lne  na  p o w s ta w a n ie  chorób  
i 'znaczenie c horób  dla ogólnego  położenia  socjalnego. Dalej p r e ­
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leg en t  analizuje  zespól  w a r u n k ó w  c h o r o b o w y c h  tB eA in g u n g ko m  
p le x )  w ed ług  F o tzk a  i uw zg lędn ia  w  ty m  zesp o le  c z t e r y  g łó w n e  
p u n k ty :  15" czynniki  specyficzne ,  2) k o n s ty tu c ja  ind y w id u a ln a ,
3) ak ceso r ia ,  4) faktory socjalne.  O m a w ia jac  k s iążk ę  Dicka „ U b e z ­
p ieczen ia  spo łeczne  a  z d ro w ie  ludnośc i '1 •— p re le g en t  nie z g ad za  
się  z w y w o d a m i  au to ra .

P re le g e n t  uw aża ,  że  K. C K  d o ty c h c z a s  p r z e w a ż n ie  leczy ły ,  
z b y t  m ało  n a to m ias t  uw zględn i  i ty  n a j is to tn ie jsze  z a d a n ia  soc ja lno-  
ubezpieczeniowe, ja k  na jrac jo n a ln ie j  zap o b ieg ać  zach o ro w an io m .  
W  ty m  k ierunku  w inna  pójść  p rz eb u d o w a  dz ia ła lnośc i  Kas chorych .  
P re le g e n t  o m aw ia  o rg a n iz ac ję  i z ad a n ia  ,,zw iązków  celowych" .  
O m a w ia  w spółdz ia łan ie  w dziedzin ie  h ig ieny  społecznej o rgan i-  
z acy j  ubezpieczeń sp o łeczn y ch  z in s ty tuc jam i opieki społecznej ,  
s a m o rz ą d u  te ry to r ia ln eg o  i insty tucyj p a ń s tw o w y c h .  P o d c z a s  cho­
roby  ubezp ieczonego ,  n a le ży  r o z to c z y ć  rów nież  opiekę  n a d  lego  
rodz iną  i o toczeniem  i chron ić  ich p rzed  zach o ro w an iem .  P r z e d m io ­
tem; opiek. w  ten sposób  s ta n ie  się nie j ed n o s tk a  lecz ogól. Należy 
w K. Cli. s tw o rz y ć  taki sy s te m  o rgan izac j i  i lecznictwa, k tó r y  zbli­
ż y łb y  lek a rza  do '-chorego,  n a le ży  s tw o r z y ć  sz e re g  in s iy tucy j  p ro ­
fi lak tycznych .  Dalej p re leg en t  o m aw ia  rozbudow ę szp ita ln ic tw a  
i zn aczen ie  szp i ta la  d la  chorego ,  o toczen ia  i rodz iny .  P re leg e n t  
o m aw ia  cele akcji  p ro f i lak ty czn e j  i z g a d z a  się, iż celem  ty m  po ­
winno być  s ięgnięcie  do ź ród ła ,  to z n a c z y  do ś ro d o w isk a  r o ­
dzinnego .

P re leg e n t  o m aw ia  s tosunki  m ię d z y  lek a rzam i a K. Cli., o m aw ia  
ró w n ież  znaczen ie  w p ro w ad z en ia  K. Cli. d la s tanu  lekarsk iego ,  
o m aw ia  w  ogólnych  z a r y s a c h  walki w  k ie ru n k u  rac jonal izac j i  p ra c y  
lekarskie j  .warunków' p r a c y  i p łacy .  P r z y t a c z a j ą c  różne  d ane  p rz e ­
m a w ia ją c e  za  w o ln y m  w y b o re m  l e k a rz a  i z a  sy s te m em  am b u la to ­
ry jn y m  w y p o w ia d a  się  z a  u t r zy m an ie m  w tej chwili  a m b u la to ry j ­
n ego  sy s tem u  lecznictwa.

O m a w ia ją c  s ta n o w isk o  l e k a rz a  wobec  m ed y cy n y  społecznej ,  
p re legen t  p rz y ta c z a  c y ta tę  z re fe ra tu  D ra  W r o c z y ń sk ie g o :  ,Z tern 
hasłem  m u sz ą  iść p rzez  życie  m łode  poko len ia  lek a rzy ,  a  to jes t  
j e d y n a  d ro g a ,  ah y  spełn ić  obowiązki  lek a rz a -o b y w a te la  i zapewnić  
z aw o d o w i  leka rsk iem u  s tan o w isk o  wielkiej w a r to śc t  spo łecznej ' ' :

W  d y s k u s j i;  kol. J. K o n  zapytu je ,  jak p rz e d s ta w ia  się  w  u s ta ­
w a ch  in nych  p a ń s tw  s p r a w a  czasu  od cliwdli ubezp ieczen ia  do 
chwili  k ied y  u b e z p iec z o n y  o t rzy m u je  p ra w o  k o r z y s ta n ia  ze ś w ia d ­
czeń  Kasy.

Kol. N e s t o r  O o l d b l u m  zap y tu je ,  jak p rz e d s ta w ia  się w e  
F ran c ji  s p r a w a  ubezpieczeń  spo łecznych  z, jednej  s t r o n y  a  sy s te m  
leczen ia  in d y w id u a ln eg o  z drug iej  s t ro n y ;  jak  m ożna  pogodzić  te  
d w a  sy s te m y .

Kol. K r y s z e k  uw aża ,  że s p r a w a  wolnego  w y b o ru  leka rza ,  
sk o ro  zo s ta ła  p o ru sz o n a  w  T o w a rz y s tw ie  L ek a rsk iem ,  w y m a g a ­
ła b y  ba rd z ie j  sz c z e g ó ło w e g o  i w ie lo s t ro n n e g o  om ów ien ia .

Kol. J e l e n k i e w i c z  w  odpow iedzi  p odkre ś la ,  że czas  kied.\ 
chory m a  p ra w o  k o r z y s t a ć  ze  św ia d c ze ń  jes t  długi na  W ę g rz e c h ,  
w  Anglji n a to m ias t  k o r z y s t a  od  c z w a r t e g o  dnia c h o ro b y .  
W' Alzacji  o b o w iązu je  s y s te m  niemiecki.  S p r a w a  w p ro w a d z e n ia  
w o ln e g o  w y b o r u  w  chwili  obecnej  nie w.\ daje  się p re le g en to w i  
m o ż l iw ą  do p rz e p ro w a d z e n ia .  W p r a k ty c e  osob iśc ie  w idz ia ł  b ra k  
p o t r z e b y  w olnego  w y b o ru  leka rza .

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  z  dnia  4 m a r c a  1931.

1. Kol. J.  P o l a k  w y g ło s i ł  o d c zy t :  „O tal; zw a n y m  rpum a- 
ty z m ie " .  ( P r a c a  u k a że  się  w  druku) .

W  d y sk u s j i:  kol. .1. K o n  m a  z a s t rzeżen ie  co do k lasyf ikacj i  
u łożonej  p rz ez  „ M ię d z y n a ro d o w ą  Ligę do W alk i  z R e u m a ty z m e m ” . 
Opuszcz-ono tam  zapa len ie  w s ie rd z ia ;  k lasy f ikac ja  obe jm uje  n a ­
to m ia s t  rum ień  g u z k o w a ty  i p lasaw icę .  R um ień  g u z k o w a ty  zali­
c zy ć  n a le ż y  racze j  do s c h o rze ń  g ru ź l iczy ch  niż do r e u m a ty c z ­
nych .  P ląsaw icf i  u w a ż a n a  jes t  za  sch o rzen ie  re u m a ty c z n e ,  sp o ty k a  
się  jed n ak  p rz y  in nych  sch o rzen iach  z a k a ź n y c h  .

Kol. D u t k i e w i c z  z w r a c a  u w a g ę  na  to, że  p re le g en t  nic 
w s p o m in a ł  o zapa len iach  s t a w ó w  rzeż ąc zk o w y c l i .

Kol. S z e r e s z c w s k a  zapytu je ,  jak p rz e d s ta w ia  się o b ra z  
k rw i  p rz y  re u m a ty z m ie .

Kol. 0 1  i k s  m a i l .  Do w spom nianej  p rz ez  p re leg en ta  różnej  
etjologji  r e u m a ty z m u :  po k limacie,  zakażen iu ,  konsty tuc j i ,  z w y ­
rodnieniu.  in toksykacji  —  m ó w i  j e szcze  t ro ch ę  o awitamin-ozie. 
P r e l e g e n t  m ało  m ów it  o allerg j i ;  nie w sp o m in a !  nic o ho rm onach ,  
np. o roli g ru czo tu  p r z y ta r c z y c o w c g o ,  nie w sp o m in a ł  o roli dz ie ­
dz iczności ,  nic m ów ił  o et.iolo-gji g o ść c a  n iek sz ta lc a ją ce g o

Kol. S a d o k i e r s k i  z w r a c a  u w a g ę  na  to, żc  p re le g en t  nie 
m ó w it  nic -o roli  s c h o rze ń  z ę b ó w  i m ig d a tk ó w  przy- pow s tan iu  
gośćca .

Kol. K r y s z e k  uw aża,  że  pod c ierp ieniem  reu m a ty c z n em  
k ry je  się  dużo -schorzeń; w s p o m in a  o g u zk ac h  A sch o ffa -B ro w icza

znajdy w anycli  p rz y  gośćcu  o ra z  w se rc u  z m a r ły c h  ch o ry ch  na 
p ląsaw icę .  Toiis i lektonija  b y ł a b y  b e zc e lo w a ,  g d y b y  gośc iec  b y t  
s c h o rze n iem  a l le rg icznem .

W  o d p o w i e d z i  kol.  P o l a k  z az n ac za ,  ze  nie m ógł m ów ić  
o w s z y s tk ie m  w  p rzec ią g u  jed n eg o  w ie cz o ru .  Klasyf ikac ja  s t w o ­
rzona  z o s ta ła  dla c e ló w  s ta ty s ty c z n y c h  Z a rz ą d  Ligi z d a w a ł  sobie  
s p r a w ę  z b łędów .  R um ień  g u z k o w a ty  c za sa m i  w y s tę p u je  w  p r z e ­
biegu g o śćca ;  zm ian  g ru ź liczy ch  w ty ch  p r z y p a d k a c h  nie s tw ie r ­
dzano. Zapa len ie  s t a w ó w  g o n o k o k o w e  n a le ż a ło b y  za l iczyć  do 
r e u m a to id a ln y ch .  W  o s t ry m  gośćcu  w e  k rw i  znajdu je  się  leu k o cy -  
tozę, w  p rz e w le k ły m  w e  k rw i  b ra k  zmian. R obione  b y ły  p ró b y  
ze szczep ien iam i w y c ią g ó w  z pieśni.  Zdania  a m e ry k a ń s k ic h  lek a ­
r z y  o roli cho rób  j a m y  ustnej dla p o w s ta w a n ia  gośćca  są  p rz e ­
sadzone .  Nie z a w s z e  o s iąg an o  efekt  leczn iczy  po usunięciu ch o ­
ry c h  z ę b ó w ;  w  klinik ach  ber lińsk ich  w y ją tk o w o  ty lk o  s tw ie rd zo n o  
z m ia n y  w  m iazdze  zębow ej .

W IADOMOŚCI BIEŻĄCE.

W a rsza w a .

,.E r o n t  c u k r ó w  y".  W  s p o i n a  a  k c j a r z ą d u  i s p o ­
ł e c z e ń s t w a .  Do redakc ji  n a d es łan o  wielki ru lon :  rozw in ię ty  — 
za jaśn ia ł  ró ż n o b a r w n ą  gan ią  af iszów, tablic, b ro sz u r .  To —- 
akc ja  rz ąd u  i o rg an izacy j  sp o łe cz n y ch  w  dziedzinie  podniesieni;,  
konsum pcji  cukru ,  .lest to p ie rw sz a  tego  rodza ju  akc ja  w  P o lsc e  — 
akcja  z d r o w e g o  p a t ry jo ty z m u  g o sp o d a rczeg o ,  p a  t r y  j o t y  z m u 
N i e p o d l e g ł e g o  P  a  ń s t w a, p a try jo ty  zm u n a ro d u  —  g o sp o ­
d a rza .  W  sp o só b  ‘przedz iw ny  z o s ta ły  z w iąz an e  w s z y s tk ie  nici i od 
rząd u  i od p ra c y  spo łecznej .  A w ięc  Min. S k a rb u  o b w ieszcza ,  że 
k a ż d y  oh., watel ,  wskazujący- h an d la rza  s a c h a r y n ą  o t r z y m a  25 zl, 
a sk lep  han d lu jący  s a c h a r y n ą  — 75 zl. jako  nag ro d ę .  200.000 
o g ro m n y ch  o b w ie sz cz eń  u rz ę d o w y c h  p o k r y w a  kraj.  W ie lk ie  sumy- 
z o s ta ją  z d ep o n o w a n e  po U rz ęd a c h  S k a r b o w y c h ,  by  k a żd e  k o n ­
k re tn e  z w ró ce n ie  się do p i e rw sz e g o  z b rzegu  policjanta, n iez w ło cz ­
nie w y n a g r a d z a n e  by to d o ra źn e m  wy p łacen iem  nagrc dy. R ó w n o ­
cześn ie  217.000 b a r w n y c h  p lak a tó w  pendzla  Norblina,  M a c k ie w i ­
cza,  B y l in y  i inny cli p o k r y w a  kraj.  30.000 szkó t  o t rzy m u je  tablice  
w ie lo b a rw n e ,  z a tw ie rd z o n e  jako  pom oc n a u k o w a  p rz e z  M in is te r ­
s tw o  O św ia ty .  N a u cz y c ie ls tw o  szkó l  p o w sze ch n y c h ,  w ś ró d  ittó- 
ry-ch k o n k u rs  na  (pogadankę o c u k rz e  p rz e p ro w a d z i ły  w ła śn ie  ze  
w s p a n ia ły m  w y n ik iem  s to w a r z y s z e n ia  naucz .  szk. pow sz .  (427 
p rac) ,  zos ta je  w e z w a n e  do n o w e g o  k o n k u rsu  —  na ćw iczen ie
0 c u k rze  p o ś ró d  dwucli  m il ionów dzieci , k tó re  o t r z y m a ją  liczne
1 w sp a n ia le  n a g ro d y .  N a u cz y c ie ls tw o  szkól  p o w s z e c h n y c h  o t r z y ­
muje  jako  pom oc, p rócz  tabl ic  i. p lak a tó w ,  300.000 b r o sz u r  i lu s tro ­
w a n y c h  t r ó jb a r w n y m  w klę s ło d ru k iem .  C zy ż ,  choćby- przy- tej 
jednej  poniooj- —- nauazycie ls tw 'a  —■ m o żn a  w ą tp ić  na  chwilę ,  że 
akc ja  M in is te r s tw a  S k a rb u ,  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  i O ś w ia ty  — 
znajdzie  wielk ie  e ch o ?  D e la to r s tw o ?  Nagrody za  d o n o s ic ie i s tw o ?  
M o że  tak ie  re fleksje  b łąk a ć  się  b ę d ą  u naszy cli p ięknoduchów ,  
nieuświiiidoiniony cli, ani m o cy .  ani nasi len ia  akcji. Akcję tę bo- 
yyicm na  ro k  już p rz ed  in ic ja ty w ą  rząd u  (w  k tó ry m  p ie r w s z ą  ini­
c ja ty w ę  pod.iąi D e p a r ta m e n t  Z d ro w ia ,  o g ła s z a ją c y  k ru c ja tę  sa -  
cliary-n-ie) wszczęty- o rg an izac je  -społeczne. T o ć  p rzec ie  Z w iąz ek  
Po lsk ich  Z w ią z k ó w  Sportoyyych  p rz e p ro w a d z i !  s z e re g  ank ie t  
i g r u n to w n y c h  b a d a ń  —• w p ł y w u  cukru  na wyczyny-  sp o r to w e .  
N iem a w  k ra ju  w y b i tn ie jsz eg o  s p o r to w c a ,  któryby- się  nie w y p o ­
w iedzia ł  yv tej m ierze .  A m o że  i tu d o p a t r z y m y  się z a w o d o w s tw a ?  
T o ć  przec io ,  na  ro z k az  Komendy- N acze lne j  H a r c e r s tw a ,  ruszy ły  
-zeszłego la ta  na  k ra j  draży ny h a rco rsk ie  z p ro p a g an d ą  kon- 
sumeji  cu k ru ;  n iek tó re  z nicli m ia ły  po  50 w si  o p raco w an y  cli p r o ­
p a g a n d o w o ;  inne urządzały- sz e re g i  przedstayyień ,  p o c h o d ó w  
k o s t iu m o w y c h ;  jed n a  p rz e sz ła  408 km. da jąc  w  'każdej n ap o tk an e j  
o sadz ie  p rzed s taw ien ie  ukostjii inow-aiie? M oże  tu d o p a t r z y m y  się 
pfatnej r e k la m y ?  C óż  m ó w ić  o ty ch  se tk ach  p r z e t w ó r s t w a  i p r o ­
pagandy- cukru ,  k tó re  pode jm ują  n asz e  o rg a n iz ac je  kob iece ,  o a n ­
kiecie  o sp o ż y c iu  cukru ,  k tó rą  w s z c z ą ł  z w ią z e k  adm in is t rac ji  
gminnej, o k o n k u rs ie  na  p ra c e  o rac jach  cu k ru  w  wojsku,  k tó ry  
s-obie rozpisal i  l ek a rze  w o jsk o w i,  o wie lk im  k o n k u rs ie  na  re zu l ­
t a t y  c e lo w e g o  a f iszo w an ia  i w a lk i  z s a c h a ry n ą ,  który- od sz e reg u  
n u m e ró w  p r o w a d z i  „Na P o s te r u n k u "  —  -organ policji, a lbo 
„ C z a ty "  —  o rg a n  Straży- Gran icznej .  C ó ż  -o tem  wszy  s tk iem  m ó ­
wić,  k ied y  n a w e t  w  sp o łe c z e ń s tw ie  ży-dowskiem, mniej p o d a tn em  
na ogólne sp o fe cz n o -p a ń s tw o w e  hasła ,  w ie lk ie  p o ru sz en ie  w z b u ­
dził  „ k o n k u rs  m a te k "  zorgan izow any- p rz ez  p ism o „D as  K ind" —■ 
mający- jako  tem a t  —- na jrac jona ln ie jsze  ży-wienie dzieci cu k rem .  
T a k  —- to n ie -donos ic ie is tw o ,  to nie zayvodowstyvo, to nie rek lam a .  
T o  w ie lk a  dz iedzina  sp o łe cz n eg o  zain teresoyyania ,  k tó re  dosz io  do
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tak  dużego  napięcia ,  że  B iu ro  P r o p a g a n d y  Konsumeji  C u k ru  
o t r z y m a ło  z  g ó rą  40.000 l is tów  z p ro jek tam i  p r o p a g a n d o w e m u  To. 
j a k b y  powiedzie l i  k iepsk iego  ga tu n k u  ironiści  „ m o d a  na  cuk ie r" ,  
nie  b ę d ą c a  n iczem  irrnem, jak w ie lk icm  dążen iem  m a s y  spo łecznej  
ludzk ie j  do c o ra z  c c lo w sze g o  u k ład an ia  ży c ia :  c e lo w s z y c h  b u d ż e ­
t ó w  d o m o w y c h ,  h ig ien icznego  o d ż y w ian ia  się, podnies ien ia  skali 
ży c ia  p r z y  z r ó w n o w a ż e n iu  jego k o sz tó w .  A  p a ń s tw o w o  —  u z d ro ­
w ie n ie  budże tu ,  bilansu hand lo w eg o ,  g o s p o d a r s tw  ro lnych ,  b e z ­
ro b o c ia .  S zczęś l iw ie  się  też  s ta ło ,  żc  obu ro d z a jó w  pobudki r ó w n o ­
cześn ie  p o d a ły  sob ie  r ę c e :  W s z y s c y  n a  „ fron t  c u k ro w y " .

O d e z w a .  W  c z e rw c u  b. r. u p ły w a  ro k  o d  śm ierc i  w ie lk iego  
u czo n e g o  i p ed ag o g a ,  p r a w d z iw e g o  p rzy jac ie la  m ło d z ież y  i ludzi 
c ie rp ią c y ch  ś. p. Prof .  Dr. M ed.  E d w a rd a  Ż e b r o w s k i e g o ,  
D y r e k t o r a  1 Kliniki W e w n ę t r z n e j  U n iw e r s y te tu  W arsz a w sk ie g o .  
A sy s te n c i  te jże  Kliniki celem  u czczen ia  Św ie t la n e j  pamięci  S w e g o  
S z e fa  postanow il i  d ro g ą  d o b ro w o ln y c h  sk ła d ek  z e b r a ć  fundusz  
w i e c z y s t y  . lego imienia. O dse tk i  od t eg o  funduszu p rzez n ac zo n e  
b ę d ą  na s ty p e n d iu m  dla jednego  lub kilku h o sp i tan tó w  1 Kliniki 
W e w n ę t r z n e j  Uniw. W a r s z .  Opiekę  n a d  funduszem  p rz y ję ta  na 
s iebie  Kom isja  P r o f e s o r ó w  W y d z ia łu  L ek a rsk ieg o  U niw . W a r s z .  
Z w r a c a m y  się  do w szy s tk ic h ,  k tó r y m  p am ięć  ś. p. P ro f .  Ż e b r o w ­
sk ie g o  jest  d ro g a  i k tó ry m  n a  se rcu  leży  do b ro  nauki polskiej 
i k sz ta łce n ie  m ło d z ież y  z  g o rą c ą  p ro śb ą  o poparc ie  nasze j  sp ra w y .  
W sz e lk ie  d a tk i  p r o s im y  s k ła d a ć  na  kon to  c z e k o w e  P .  K. O. 26020. 
Kom isja  T y m c z a s o w a :  Dr.  E. B ra tk o w sk i ,  Dr. J. W .  G ro t t ,  Dr. R. 
Kalinow ski ,  Dr. A. R y te l .  —  Kom isja  P ro f .  W y d z .  Lek. U. W .:  
J.  Modraikowski,  R. Nitsch. L. P a sz k iew ic z .

XXVI Z j a z d  A s s o c i a t i o n d e s  A n a t o m i s t e s,  
w s p ó l n i e  z Il l-cim Z j a z d e m  T o w a r z y s t w a  A n a t o- 
m i c z n o - Z o o 1 o g i c z n e g o o d będzie  się  w  W a r s z a w ie  
w  cza s ie  od 3 do  7 s ie rpn ia  1931 r.

P o s i e d z e n i e  N a u k o w e  T o w a r z y s t w a  L e k a r ­
s k i e g o  W a r s z a w s k i e g o  o dby ło  s ię  w e  w t o r e k  dnia  23 
c z e r w c a  1931 r. o godz. S-me.i w iecz .  1. E. B ra tk o w sk i .  Z k azu -  
istyki n o w o tw o r ó w  se rca .  2. St.  S te r l in g -O k u n icw sk i .  P r ó b y  le ­
czen ia  n i e k tó ry c h  s p r a w  z a k a ź n y c h  em a n ac ją  ra d o w ą .  3. St.  Zaj- 
denbajte l .  F iz jo logia  i pa to log ia  n a d n e r c z y  ze szczcg ó ln cm  
uw zg lęd n ien iem  c h o ro b y  Addisona .

S p r z e d a ż  s u b s t a n c y j  i p r z e t w o r ó w  o d u r z a j ą ­
c y c h  w W a r s z a w i e .  K o m isa r ia t  R ząd u  m. st. W a r s z a w y ,  
O kóln ik iem  s w y m  z dn ia  18 k w ie tn ia  b. r. (Nr. Z. F. 11 — 7/15), 
w y s to s o w a n y m  do w łaśc ic ie l i  i z a rz ą d z a ją c y c h  ap te k  w  W a r s z a ­
w ie  — na p o d s ta w ie  R o z p o rzą d ze n ia  M in is te r s tw a  S p r a w  
W e w n ę t r z n y c h  z dn. 20 m aja  1929 r. (Liz. U. R. P .  Nr.  48. poz. 
402) o de ta l icznej  s p r z e d a ż y  su b s ta n c y j  i p r z e tw o r ó w  o d u rz a ją ­
cy ch  —  z a rz ąd z i ł :  .,1. N a rk o ty k i ,  o raz  table tk i ,  z a s t rz y k i  i sp e c y ­
fiki, z a w ie ra ją c e  n a rk o ty k i ,  w in n y  b y ć  p r z e c h o w y w a n e  oddzielnie  
od innych  p re p a ra tó w ,  w  spec ja ln ie  na ten cel  p rz ez n ac zo n e j  sz a ­
fie, z ao p a tr z o n e j  w  d o b ry  z am ek  i napis  „n a rc o t ic a" .  2. S z a fa  
w in n a  b y ć  s ta le  zam k n ię ta ,  a k lucz  od niej z n a jd o w a ć  się  winien  
jedynie  w  rę k a c h  z a rz ą d z a ją c e g o  ap tek i  lub jego  z a s tę p c y .  3. L e ­
k a r s tw a .  z a w ie ra ją c e  n a rk o ty k i ,  m ogą  b y ć  w y d a n e  ty lk o  w ó w c z a s ,  
jeśli z a r z ą d z a j ą c y  lub jego  z a s tę p c a  b ę d ą  mieli z u p e łn ą  p ew n o ść ,  
że  r e c e p ta  leka rza ,  o rd y n u jąc eg o  n a rk o ty k ,  jes t  a u te n ty c z n a :  
w r a z i ć  n a su w a ją c y c h  się na jm nie jszych  w ą tp l iw o śc i ,  n a le ż y  p o ­
rozum ieć  się p rzed  w y d a n iem  n a rk o ty k u  z o d n o śn y m  lek a rzem  lub 
w  g odz inach  u rz ęd o w y c h  z K om isa r ia tem  R ząd u  m. st. W a r s z a w y  
( W y d z ia ł  Z drow ia) .  4. P o d  żad n y m  p o zo rem  nie p rz y jm o w a ć  
recep t ,  z a w ie ra ją c y c h  n a rk o ty k i ,  p rz ep isa n y ch  p rzez  leka rzy ,  
p r a k ty k u ją c y c h  p oza  W a r s z a w ą ,  o ile n iem a m ożności  s tw ie r d z e ­
n ia  a u te n ty cz n o śc i  tych  re ce p t .  5. Z re g u ły  re ce p t  na  ca le  pu­
de lk a  z a s t r z y k ó w  m o rf inow ych ,  p a n to p o n o w y e h  i kropel,  z a w ie ­
r a ją c y c h  heroinę ,  nic w y d a w a ć ,  b e z  u p rzed n ieg o  p o rozum ien ia  się 
z o rd y n u ją c y m  lek a rz e m .  6. Nie w y d a w a ć  p o w tó rn ie  ś ro d k ó w  
o d u rz a ją c y c h  za  t ą  s a m ą  r e c e p tą  do u ży tk u  z ew n ę t rz n e g o ,  do 
u ż y tk u  z a ś  w e w n ę t r z n e g o  ty lko  te, k tó re  z o s ta ły  w y szc ze g ó ln io n e  
w  § 6 z a c y to w a n e g o  na w s tę p ie  R o z p o rzą d ze n ia .  7. W y d a n e  
z ap tek i  n a rk o ty k i  w in n y  b y ć  o d n o to w a n e  w  ks iążce  kontro li  
na jpóźniej  d ru g ieg o  dnia  po  w y d a n iu .  8. W irnię d o b ra  pub licznego  
za leca  s ię  jak n a jw ięk sz ą  o s t ro ż n o ść  p rz y  w y d a w a n iu  n a rk o ty k ó w ,  
g d y ż  n a rk o m a n i  są  n a d z w y c z a j  p o m y sło w i  w  sposobach ,  m a ją ­
cy ch  na celu zm ylen ie  czujności a p te k a rz a  i o t rzy m u ją  z ap tek  
b a rd z o  częs to  n a rk o ty k i  na p o d s taw ie  s f a ł s z o w a n y c h  recep t.  
9. W inni n ie s to so w a n ia  się do n in ie jszego  u legną  k a rz e  w  myśl 
§ 12 na w s tę p ie  z a c y to w a n e g o  ro z p o rząd zen ia .

11 i g  j e n a  S z k o l n a ,  p o d ręczn ik  zb io ro w y  dla k ierow ników  
szkól,  nauczycie li  i l e k a rz y  szko ln y ch  w y szed ł  św ieżo  z druku pod 
re d ak c ją  Dr. S ta n is ła w a  K opczyńsk iego ,  nacze lnego  w iz y ta to ra  
h ig jen y  szko lne j  w  Min. W .  R. i O. IX, w n a k ła d z ie  księgarni  M. 
A rc ta  w  W a rsz a w ie .

I n s y g n i a  d z i e k a ń s k i e  W y d z i a ł u  L e k a r s k i e g o  
U n i w e r s y t e t u  w a r s z a w s k i e g o .  W  dniu  25 c ze rw ca  b. r. 
o d b y ła  się  w  W a r s z a w s k ie n i  T o w a r z y s t w i e  L e k a r s k i m i  podniosła  
u ro c z y s to ś ć  o f ia ro w an ia  W y d z ia ło w i  L e k a rsk iem u  U n iw e rsy te tu  
W a r s z a w s k i e g o  in sy g n ió w  dz iek ań sk ich  — a r ty s ty c z n i e  w y k o n a ­
n y c h  ze  s r e b r a  O k sy d o w a n eg o  —  łań c u ch a  i b e r ta .  P o  zaga jen iu  
z eb ra n ia  p rz e z  P r e z e s a  T o w a r z y s t w a  Pro f .  O r ło w s k ie g o  S e k r e ­
t a r z  s t a ły  Kol. Leon  B ab ińsk i  w y g ło s i !  p rz em ó w ien ie ,  w  k tń rcm  
podniósł  w ażn o ść  d la  nauki lekarsk ie j  polskiej zgodnej  w sp ó łp ra cy  
W y d z ia łu  L ek a r sk ie g o  z n a js ta r s z ą  in s ty tu c ją  n a u k o w ą  polską,  jaką 
je s t  T o w a r z y s t w o  L ek a rsk ie  w a r s z a w s k ie  i prosi! P.  R e k to ra
0 p rzy jęc ie  insyg itjńw  dz iekańsk ich ,  o f ia ro w a n y c h  w  celu z a a k c e n ­
to w a n ia  i u t rw a le n ia  na  w ie c z n e  c z a s y  tej łączności .  R e k to r  P rof .  
M ich a ło w icz  p rzy ją ł  z w d z ięc zn o śc ią  hojny d a r  T o w a r z y s t w a
1 w rę c z y !  go o b e cn e m u  d z iekanow i Prof.  Leśn iow sk ie inu .

K raków .

X. P o l s k i  K o n g r e s  P r z e c i w a l k o h o l o w y  odbędzie  
się  w  K ra k o w ie  w  czasie  od U do 13 p a źd z ie rn ik a  1931 r. W s z e l ­
kich b l iż szy ch  w y ja śn ie ń  w  s p r a w a c h  ty c z ą c y c h  się tego  Kon­
g re su  udzie la  Kom ite t  — K r a k ó w  ul. J a b ło n o w sk ic h  22 m. 5.

Dn. 7. c z e r w c a  obchodziło  K r a k o w s k i e  T o w a r z y s t w o  
R a t u n k o w e  40-lecie sw ego  istnienia. Z okazji  u roczys tośc i  w r ę ­
czono Dr. A. B annetow i jed y n e m u  z założycie l i  T w a  d y p lo m  
d z ię k c z y n n y  i z lo ty  pierścień.  N ad to  o d zn ak ę  p a m ią tk o w ą  za  z a ­
sługi oko ło  rozwoju  T w a  o t r z y m a l i :  prez. m. Rolle, w iceprezes.  
Schne ide r ,  d y r .  W a r s z a w s k ie g o  I ow. R a tu n k o w eg o  i p rezes  w s z y s t ­
kich T o w a rz y s tw  ra tu n k o w y ch  w  P o lsce  Dr. Z aw ad zk i ,  dalej  z a s łu ­
żo n y  u rzęd n ik  T w a  Lubowiecki,  s a n i ta r iu sze  T w a  Y eren em en t  i S e ­
rafin o ra z  w s z y s c y  członkow ie  w y d z ia łu  z p rezesem  na  czele.

N a s t ę p n y  z j a z d  T o w a r z y s t w a  C li i r u r g ó w  
p o l s k i c h  (XXVII. Z jazd  c h i ru rg ó w  po lsk ich ) o d będzie  się  dnia 
24. k w ie tn ia  1933 r. w  P oanan iu .  J a k o  t e m a ty  p r o g r a m o w e  o b ra d  
w y b r a n o :  1) Leczen ie  n o w o t w o r ó w  z łoś l iw ych .  2) Leczen ie  t. zw .  
p rz e ro s tu  g ru czo łu  k ro k o w e g o .

D z iekanem  W y d z i a ł u  L e k a r s k i e g o  U. .1. na  rok  szko lny  
1931,32 o b ra n o  Prof .  Dr. M a k sy m i l i a n a  R utkowskiego .

Z K o m i t e t u  O r g a n i z a c y j n e g o  IX.  Z j a z d u  i n t e r- 
n i s t ó w  P o l s k i c h .  K om ite t  O rg a n iza cy jn y  IX. Z jazdu In te rn i­
s tó w  Po lsk ich  poda je  do w iad o m o śc i  S z a n o w n y c h  P a n ó w  Kole­
gów .  że IX. Z jazd  In te rn is tó w  Polsk ich  odbędzie  się  w  K rakow ie  
w  dniach od 24 do 27. w rz eśn ia  1931 r. J a k o  te m a ty  p ro g ram o w e  
w y z n a c z y ł  o s ta tn i  Z jazd  1) R e u m a ty zm ,  2) H y p e r th y re o z y .  P r o s im y  
uprze jm ie  o z g ła szan ie  p o k rew n y ch  p o w y ż sz y m  tem a to m  re fe ra tów ,  
j ak o  też, i r e fe ra tó w  z w sze lk ich  dz iedzin  m e d y c y n y  w ew n ę trzn e j .  
R e f e r a ty  p o w in n y  b y ć  p rz e s ta n e  w ra z  z d o k ład n y m  ty tu łem  i ich 
s t reszczen iem  (art .  14 R egu lam in )  do dn ia  23 lipca 1931 r. do Ko­
m ite tu  m ie jscow ego  na  ręce  P rof .  Jó ze fa  L atkow sk iego ,  K raków , 
ul. P a ń sk a  L. 5 celem um ieszczen ia  re fe ra tu  na  p o rząd k u  obrad .  
P rz e d e w s z y s tk ie m  u w zg lędn ia  się  p race  c z łonków  z w y c z a jn y c h  
i h o n o ro w y ch  T o w a rz y s tw a  In te rn is tów  Polskich. C złonkiem  z w y ­
c z a jn y m  m oże  b y ć  k a ż d y  lekarz ,  k tó ry  zosttil p r z y ję ty  przez  Z a ­
rz ąd  Kola lub p rzez  Z a rz ą d  G łó w n y  w W a rsz a w ie  po piśm iennem  
zg łoszen iu  się. B liższych  inform acyj  udzie la  K om ite t  Z jazdu ,  K ra ­
k ó w  ul. P a ń s k a  5.

W e  śro d ę ,  dn ia  17. c z e r w c a  b. r. o d b y ło  s ię  o godz in ie  7 w ie ­
c zo rem  w  sali K r a k o w s k i e g o  T o w a r z y s t w a  L e k a r ­
s k i e g o  ul. R ad z iw i l to w sk a  1. 4. z w y c z a jn e  posiedzenie  naukow e  
T o w a r z y s t w a  L eka rsk ieg o ,  na  k tó rem  wygłosi ł  o d c zy t :  Dr. Hugon 
K o w a rz y k :  Now sze  pog ląd y  na m echan izm  k rzepnięc ia  krwi.

W c  środę ,  dn ia  24. c ze rw ca  b. r. odbyło  się  o godzin ie  7-wie- 
czo rem  yv sali  K r a k o w s k i e g o  T  o w a  r  z y-s t w a L e k a r ­
s k i e g o  ul. R a d z iw i t lo w sk a  1. 4. z w y c z a jn e  p o s ie d ze n ie  n au k o w e  
T o w a rz y s tw a  L e k a rsk ieg o  z n a s tęp u jąc y m  p o rz ąd k iem  dz iennym : 
1) D e m o n s t rac je  c h o ry ch  z I Kliniki chorób  w e w n ę t r z n y c h .  2) D e ­
m o n s t rac je  c h o ry c h  z Oddz ia łu  z a k a źn e g o  szp i ta la  św .  Ł a z a rz a .  
.3) D em o n s t rac je  c h o ry ch  z Kliniki D e rm ato log iczne j  U. J.
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L w o w s k i e  T o w a r z y s t w o  L e k a r s k i e .  XX, p o s ie ­
d zen ie  n a u k o w e  odb., to .się dn ia  19 c z e r w c a  b. r. w  sali Polikliniki 
p r z y  ul. L indego  z n a s tęp u jąc y m  p o r z ą d k ie m  d z ien n y m :  1) Na 
w s t ę p u  Kol. P rz e w o d n ic z ą c y  w j  glosit w sp o m n ie n ie  o b. C z łonku  
l - w a  ś. p. Kol. W . Hojnackim. P a m ię ć  Z m a r łeg o  uczcil i obecni  

p rz e z  pow stan ie .  2) Kol. W . Ziem bicki  p rz ed s ta w i !  zd jęcia  r e n tg e ­
no w sk ie  p r z y p a d k ó w :  a) igty  w  polu p lu cn e m  (połkniętej)  u o so b y  
n e u ro p a ty czn e j ,  k tó ra  w  celu zm ylen ia  l e k a r z y  w  kilka dni później  
w b ih i  sobie  d ru g ą  iglę  pod su tek ,  pokazu jąc ,  że  w  ten sposób  w y ­
sz ła  ig ta  połknięta,  b) n o w o tw o r u  w  oko l icy  w p u s tu  żo łąd k a  
z ró w n o c zc sn e m i  roz leg tem i zm ianam i w  p łu ca ch  na t le  grn/.l iczcm, 
k tó re  ren tgeno log  u w aża !  za  p r z e r z u ty  n o w o tw o r o w e ,  c) z n a c z ­
nego  s topnia  z w ęż e n ia  p r z e ły k u  na tle zm ian  k i lo w y ch  z u s tą p ie ­
niem  o b ja w ó w  po leczemiu sw o is te m ,  o ra z  d) p rz e d s ta w i ł  p r z y p a ­
dek  znaczn eg o  p rzem ie sz c ze n ia  s e rc a  po zapa len iu  op łucnej  ku 
ty ło w i  pomiędzy k rę g o s łu p  •—• a łopa tkę  lew ą,  co d a w a ło  o b jaw y  
w y s ię k u  z ty lu  po s t ro n ie  lewej.  W  dyskus ji  p rzem aw ia l i  Kol. 
P isek ,  M af iseh le r .  T. O s tro w sk i ,  A. F a lk iew icz ,  S c h ra m m ,  od ­
p o w ied z ia ł  Kol. Z iembicki.  2) Kol. H i la row icz  p rz e d s ta w i ł  a ) . p r z y ­
p a d ek  p e r la k a  j a m y  czwlowej, b)  p r z y p a d e k  z w ę ż e n ia  p rze ły k u ,  
o p e r o w a n e g o  re sek c ją  części  zajętej,  c) p r z y p a d e k  a p ik o z y  i z a ­
p lo m b o w an ia  jam y  p rz ez  t łu szc z  z b rzucha ,  d) zdjęcia  r e n tg e n o w ­
skie  ch o reg o  z c iężk ą  g ruź licą  p llic, leczoną  th o r a k o p la s ty k ą  zu ­
pe łną .  W  dysk u s j i  p rz em aw ia l i  Kol. W ę g rz y n o w sk i ,  T. O s tro w sk i .  
.7) Kol. G ru c a  p rz e d s ta w i ł  kilka przy p a d k ó w  z z ak re su  o.rtopedji,
4) Kol. K n o sso w  i R osenbusch  — w y k ła d :  O dz ia .aniu żó lc iopędnem  
w ó d  t ru sk a w ie c k ic h  i w p ły w ie  ich na  w y d z ie la n ie  moczu.

W ł a d z e  a k a d e m i c k i e  ii n i w . J a n a  K a z i m i e r z a  
w e  L w o w i e  n a  r o k  1931,32 są  n a s tęp u jąc e :  R e k to r  prof. dr.  
S e w e ry  n K rzem ien iew sk i ,  dz iek an  w y d z .  teol. ks. prof. dr.  P io t r  
S ta ch ,  dz iekan  w y d z .  p ra w u .  prof. dr.  R o m an  L on g ch am p s .  dz iek an  
w y d z .  lek a rsk ieg o  prof. dr. Jan  Lenartowie*^ dz iek an  w y d z .  h u m a-  
nist.  prof. dr.  Z y g m u n t  S m o g o rz ew sk i ,  dz iekan  w y d z .  m at .  p r z y ­
roda,. Hugo  S te inhaus .

7  kra ju .

C li o r  o b y  z a k a ź n e  w  P o l s c e .  (W ed łu g  u rz ę d o w y c h  
d a n y ch ) .

Tydzień 18 Tydzień 10 
Nazwa, choroby od 26 IV do od' 3 do 9/V

H(V 1031 r. 1931 r.
zacli. zgony zach. zgony

D żum a — — — —

Ospa — — . — —

C h o le ra  a z ja ty c k a — . — — —

Dur brzuszny 128 6 140 14
P a r a d u r y — — 2 —

Dur plam isty 129 7 92 6
D ur p o w ro tn y — — •— —

C z e r w o n k a 4 — S 1
Płon ica 264 4 291 7
Błonica 219 14 196 13
Zap. op. m ózg. (nagminne) 19 5 18 3
O d ra 191 S 230 4
R óża 75 ' 6 61 3
K rztus iec 79 7 57 8
Zimnica 3 — 3 1
G o rą c z k a  p o ło g o w a 35 6 29 5
T rą d — — — —

Jag l ica 315 — . 433 •—

W ąglik — — 1 —

NosacTzna — . — — —

W ło śn ic a — — 5 —

W ściek lizna — ■ — — —

Z atru c ie  m ięsne — — 1 —

C h o ro b a  Heine  M edina — — — —

J'w ardzie l 2 — 3 — .

[mie c h o ro b y  z a k a źn e 83T ’ 7 108 3

Dr. S t e r l i n g  S e w e ry n ,  o r d y n a to r  S zp i ta la  im. P o z n a ń sk ich  
w Łodzi, d ługoletni p rezes  k om ite tu  r e d a k c y jn e g o  Polskie j  G a ze ty  
Lek a rsk ie j  d la  m ias ta  Łodzi zosta ł  z a m ia n o w a n y  C złonk iem  k o re ­
sp o n d en tem  Polsk ie j  A kadem ji  Umieję tności.

W  I w  o n i c  z  u - Z d r o j u o tw o r to  w  dniu 2 lipca dr. n o w o  
z b u d o w an e ,  w s p an ia le  S a n a to r iu m  O g ó ln o -p a ń s tw o w e g o  Z w iązk u  
K as C h o ry c h  w  I^olsce.

7.C św ia ta

W i o s k i  IJ a ń s t w o w y  U r z ą d  t u r  y s t y c z 1 1  y (finta  
Nazional e In d u s tr ie  T uris t iche,  , ,Enit“ ), u r z ą d z a  w  czas ie  od  18.. 
w rz e ś n ia  do 2 p aźd z ie rn ik a  b. r. ó sm ą  p o d ró ż  „N o rd -S i id “ dla l e k a ­
rz y  i .ich rodz in .  K osz ta  u c z e s tn ic tw a  w  tej p o d ró ż y  są  obliczone 
Hu 1600 l i rów  od osoby ,  w  cze m  w liczo n e  są  w s z y s tk ie  w y d a tk i ,  
jak ie  sp o w o d u je  p o d ró ż  od p u nk tu  z b o rn eg o  t. j. od  R z y m u  a ż  do 
uk o ńczen ia  w sp ó ln e j  p o d ró ż y  w  Pa ler tn ic .  O p ró c z  tego  k a ż d y  
z u c z e s tn ik ó w  o t r z y m a  kupony- do k o r z y s t a n i a  z 90% zn i /k i  ko-sz- 
tó w  jazd y  ko lejam i wloskienii .  Z am ó w ien ia  do  u c z e s tn ic tw a  w  te j  
p o d ró ż y  n a le ż y  z g ła sz a ć  pod a d re s e m :  E n te  Nazionalc  In d u s tr ie  
T ur is t iche ,  V ia  Mairghera  6, R om a.  P o d c z a s  p o d ró ż y  b ę d ą  z w ie ­
dzono n as tęp u jąc e  uzdroyyiska w ło sk ie :  A cquc  Albule, Fiuggi, 
AgnanOj C asam icc io la ,  lscli ia,  Capri,  S o r re n to ,  R avello ,  T ao rm in a ,  
Acircale ,  M ondcllo .

S p ro s to w a n ie  om y Ik i d ru ku . W  n u m erz e  2 5 - tym  Polsk ie j  G a ­
z e ty  L ek a rsk ie j  na  s t ro n ie  510, szp a lta  d ru g a  yv w ie rszu  20-tym  od  
dotli, w ru b ry ce :  zmarli  z am ias t  K w aśn iew ski  m a  być  „Kwaśniek i" .

Zm arli,

\Yc L w o w ie  z m a r t  yv dniu 18 c z e r w c a  b. r. Dr. W ladysłayv  
H o j u a  c k 1 .

R ed a k c ja  o trzy m a ła .

S zm u r lo  Jan . „C h o ro b y  k r tan i  1 tc lm rvicy“ . P o d rę c zn ik  dla leka ­
r z y  i s tudentów . W y d a w n ic tw o  Kola  m ed y k ó w .  M. S. B. Wilno, 1931

A . de A lm cid a  P rado . „Les sy n d ro m e s  cerebe l leux  m ix te s“ . 
E tu d e  anatonio-cliniąuo. M a sso n  et Cie, P a r i s ,  1931.

/ ' .  N obćcoiin t. „C lin iąuc  m ćd ica le  des  en fan ts" .  Affections des 
o rg a n es  l ićm o-lym pliopoić tiąues  et du sang. M asso n  et Cie. P a ­
ris. 1931.

II. V io h \  „L a  f ievre  onduIan tc“ . M ćdecine  et ch iru rg ie  pratiqtie .  
M asso n  e t  Cie. P a r i s .  1931.

Al«x ę i i c \ ’(d e t A . P. D ustin . „Tlićorie  et p ra tique  de la  tćlecu- 
riet l ić rapie“ M asso n  et Cie. P a r i s .  19B!l.

Henri  H .i r tm an .  „ C h iru rg ie  du ree tm u" .  T r a v a u x  de ch iru rg ie .  
H uit iem e serie.  M asso n  et Cie. P a r i s .  1931.

M a ks. I lla ssb erg :  D robne  o b jaw y  d o k rew n o -g ru cz o lo w e  w  co­
dziennej  p ra k ty c e  lekarsk ie j .  Odb. z W iad o m o śc i  lekarsk ich ,  nr. 3, 
z r  1931.

K. Joirsclier. „ O d ż y w ia n ie  n iem ow lą t  z d ro w y ch  i c h o ry c h '1. 
Nakl. Nowin lekarsk ich .  W y d .  II. 1931.

(ia s to n  D urand e t M. I B inet. „ T y p h lo -C h o lec y s t i te ‘‘. M ede-  
cine e t  ch iru rg ie  p ra t ique .  M asso n  e t  Cic. P a r i s .  1931.

Jea n  C u th a la : „ P a th o lo g ie  du nour isson" .  Collcction deS init ia- 
tions mćdicalcs .  M asson  ct Cie. P a r i s .  1931.

M ercel U ra le: „Pa th o lo g ie  du  foie et du p a n e re a s " .  Collcction 
des init iations medicales .  M asso n  et Cie. P a r i s .  1931.

M . C h ira y , A . Lo inon  e t R . W a h l:  „Le Dolichocolon". M a ss o n  
e t  Cie, Parig .  1931.

N. llo r to lo n ie i c t K. B u tu rca n u :  „ C h iru rg ie  dc  1'ulcerc gastr ią t te  
et duodćnar" .  M asso n  et Cie. P a r i s .  1931.

M arcel P (m m aiU oux: „Le ptm is a lte rn a n t" .  M asso n  et Cic. P a ­
ris 1931.

A . (Herc e t com p. „ P rp b lem es  actuels  de  pa tho log ie  m ćdicale" .
F ritz  Jo sep h :  Po lish  p h y s ic an s  w hć^s tud ied  un d e r  H. E abric ius  

ab A quapenden te" .  Odb. z Ja n u s  A rch iyes  in te rna t iona les  p our  
1‘h is to ire  de  la mćdecine .  Ley de. 1931.

l iu n ie .tn ik  I. lR d sk ieg o  Z ja zd u  iv sp ra w ie  badania  i zw a lcza n ia  
re u m a ty zm u  iv zd ro jo w isk u  Ino w ro c ła w ,  dn ia  C i 7 w rz eśn ia  1930 r. 
P o d  re d ak c ją  P ro f .  K. Joncliera.
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